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Dziś i dni następnych! Wielki dwugodzinny program! sezonu 
--1-- --2--

VALENCIA (Mlłośf hiszpanki) JE o n I K o B I f JA i u-n1 o w I J Wielki dramat z iycła hlezpań•kłego. 
P~•.:Y tum, krełbi•7 z pelnem realizmem mtakta 
plf:lkaej koblełJ' prsełladowaneJ prses HaDłałyat6w. ~: .„~~~~! MAE MURRAY 

Reły•en DYMITR BUCHOWIECKI :1$i:I.z N~rea:: w rou glów.:•1 Hrabina Agn. Esterhazy 
PoC"zątek prsestawłeń o godzinie 6-ej po południu. W nledzłel5 I święta o godalnie 1.SO. 

W niedzielę i święta ceny miejsc od godziny 1 30 do 3-ej 60 groszy i 1 złoty. 

==============:;;;=;::1. 2 ================== 

Naratowłcza 20. 
Mąż wl~snej ·żony laiemnirn Wielkomiei!kiego pała[D 
niesłychanie interesujący dramat w 10 aktach, ukazuj!lCY Poryw•f\C• 1irhlka w 10 aktach wedłaa 1IJllllel powi~~ci Artura Luułlberfera 

• b • ~ • ko • L b' • kt.c..- p. t. Villa Im Tle.,.arten nte ezpteczeii.Lw& groł2\Ce ptę e) -.o secie. UT8 praQ- Rola kobiece 1poczywaj, w rękach tak wybłtoyah arły1telr fal:1 Cłołu 
nęłaby uczciwie przejść przez tycie„. tancerka ro1yfka. 

' ' 

Dziś 
po~tórzenie 

pre111je17 I 

W•panfała ob•ada 1 dawno niewid.tana na ekranie Elsa Krłlger, Aad Eirede Nlssen. Role męskie odtwarzają: 
LucyjDoraine, słyn'ny R. Klein·Rogge Joe _Marco, Charles Willy Kay•er i inni. _ 

· t. .i_ld Val tin „ mił Oitłeatra 11mf. pod clyr. A. Csudnow•kł•fo •·• Siii BlllblDIUDll WIDłJIDllDI 
10-ty Podwójny ssla
łlierowy proitram I 

1 zw. „szweaio en o -pm Y • I · 
Nils Asther, botyszcze kobiet całeQo łwłata. Od-re:;· ..!~.~:lc~ie~;:~ 50 groszy i 1 zloty. 

----

niniejszem zawiadamiamy, ie z dniem dzisiej· 
szym biura nasze zostały przeniesione na ulicę 

PiÓtrJcowską nr. 77 . , 
front - parter 

C. Hartwig :&:;t:. w Poznaniu 
Międzynarodowi Ekspedytorzy 

Oddział w Łodzi. 

Reklama -- to , pot~ga! 
I 

- - T~lefon 42-20. - -

• Ceny znacznie zniżone. 

LOSY 5-eJ KLASY 5' jeucze do qabycła w Najwłt;1Hsej ł Najmzest:illw-
~ -•••J koJektarze na Wejew6dztwo l.ócblde - -

S JATKA Plobkow•ka 22, Tel. 41-74 
• Płobkow•ka 66, Tel. 20-90 

Go ' 2..gł 101 wyfrywal to koloaalne l1tllly fak: Zł. 600,000.-, 400.000.-, 200,000.-, t00,000.
ł wiele i11aych. - Cza• na•li• - Pojubse ciąsnłenle. 

Precy11yfny zegarek ~włatowef marki do 
nabycła w plerwszonędnych magasy
naoh :.eQarmłstrsowskłch i f ablleraldoh 

Dr. 111ecl. 

J. LEYBER.G 
choroby skóry, weneryczne 
i dróg moczopłciowych -

powr6cll. 
Godz. przyjęć od 1-l po poł. ł od 5-7 po P• 

Traugutta 6. .= -~on 7~ 
' > • 



Irinmwirat fll~ll[Y w ~owieta[~ W walrn l DIDlJ[il. 
Wdowa po Leninie Krupska współdziała z TroJ:kim~ 

Rozruchy antysowitzckia szerzą siq po calflj Rosji. 
' RYP. 6 słelrpila. 

Dl>Ncsm nad spraiwą :Yiroaki~o t ~
ltOw'jewa w Komiltecie Wykonaswczym 
parl;ji lromon~j ~}'IOliłlDa łest w 
nattd•zeiJ 't.adelllllłicy. Sowieckie dzłe11-
111ki oglosify tYllro o~czmie zloż<Jm 
przez „wdowę" IPO Leinmie, I<Jriuips.ką, klfó
·rn do ~ej obwMf wspól'dziiałfaJł'a z Troekim 
i Ziinowj~ein. Krupslka w swo1-eJ delda
·racjl uzna1e kooieczność ipodiporządko
wania s;ę oipozycjf władzom sllrooiniieewa 
,u względu na zibliżającą sf ę wojnę (!) 
oraz ip<>'tirzebę p.rzyśpłeszema odbudowy 
elronomiczmej ~ństwa Sowietów". De~ 
klara'Cl}a 1Jgfasza wysfąioiooie I(imps1dej z 
lova OPozycji, do klóreij iprzysfąwifa w r. 
1925 W jednym f~lko ip'lllTlf]ocf e I(irupska 
róilli się .poglądami 'tyoh czitolllków więk
s1ośoi. którzy nailega>ja na liikwidację po
lih~ki sowieokf e.i w Chinach i zgadza się 
z Bucharri111em, który ~ierdzl, że nafoży 
w da~szym oiągu IJ)O•pierać mch k~unł
stycmy w Ohinaoh t 'fworzyć ,Jaczejki", 

.z ldórydi mość IIDi pifL}'Mły ..sQW(eclrl„ 
us1n\J 'W Clmach. 

Równocześnie z dekbraoJą ~ 
Ol'laszona została ode21Wa podiplsam przez 
ZT'Zeszema ,,sitarych bollszew111ków". Od.eii 
:wa omawia, szlrod1f'Wą dzialailJn.ość opozy 
oJi. ite dąży do „mszieze.nti dyftct;ałtiuiry ipro 

łc'f.atialliu". W konlduzji odeziwa 'WtZywa 
ctlonków par;tji komunistycwej do bez
rw1,.glednego „ipctę.pd,ooia oipozycji" i poipar 
cla ce.'tiniradnycb komilfetów '))airłtji kommj
st:vicmelj. Pomimo tydi rwszystftdoh ooww 
z:nruwcy Sfosiuinków utrzymudą, że w w~l
ce opozycji pru.cf.wko Uriumwiłt"atov.-ii Sta 
!iir.a, R}'kowa ~ Buohair1Jna QIPOzytja odniio 
sta. ,,morafile Z"WYCięs'two" w !kiililrndnń.o
wYch baro'Z() gwalbtownydi dyskusjaoh rw · 
ton.ie Komilfefflu. 

W PIATIOORSKU TI..UM USILOWAL 
ODBIC OFIARY TERORU. 

Moskwa, 6 sferp11ia. 
Z Pia~a donosz~ ~ miaty tam 

nńclsce rozruohy w nrłąm ze t!l&a
ruem ua śmierć ptcclu bJQdi oficerów 
annji CM"Sik:łej. 

rvv czasie ~ ~ 
na mie(jsce straoen'la Ucmy 'ł:t!tml ml!ejsco
'Wei ~oono.śd, pod przewodnijdfiwem pm.rwo 
sfarwin.yich IPOIPÓW, U1Sf1towait odbić ofiairy 
~eroru sowiieatciego. W"Y'W1ązał.a. się giwa1t 
'tov.110 ułairczika, :przyczem OOp-iero wiek 
szv oddziiał O. P. U., ik'fóry :przyibyl w mię 
dzyozasie; zd()ltal satwą, s!deirowaną w 
Num roziproszyć zbiegowisko. 

ROZiTRZELANIE STUDENTÓW. 
MoskJwa, 6 sfeirpuia. 

Donoszą z Jallrucka, li w dniu wczo
n11szY'l11 !"Ozś6rzefaoo za konffirire~yd
n.ą d"llia:tanność az.1forech s'fudenlfów. 

W ciągu ostalfiniego tygodn1a tic2'Jba 
egzekucji -'5".'.1'; }~rei~~si 18 ooób. ·~ 

-----::•::-

Droźny symbol anarchizmu. 

Sacco i Vanzetti ponurą sensacją Nowego jorku. 
Akty gwałtu i teroru wyrazem sympatji dla skazanych. 

Połska AiencJa Telesraftcma. ~ :WYROK BĘDZIE WYKONANY. 
Buenos Aires. 6 sierpnia. r- Londyn, 6 sierpnia. 

ra pociągnęła za sobą szereg niewinnycli 
ofiar. W opinji publicznej, która była 
wzruszona losem skazańców od 7 lat ocze 
kujących na wykonanie wYIOku śmierci 
nastąpił nagly zwrot. Osoby Sacco i Van 
zettlego stały się symbolami anarchji i 
hasel ruchu wYwrotowego. 

Strajk_ generalny ogłoszony na znak Nie ulega łut na}mniejszej wątpliwości 
sympatji illa Sacco i Vanzetti rozszerza ży wyrok na Sacco I Vanzetti zostanie wy 
się, przyczem towarzyszą mu akty gwat- konany. Przyczyniła stę do tego przed.e
tu wewnątrz kraju. wszystkiem akcja terom popełniana przez 

OSTRE POGOTOWIE W NOWYM 
JORKU. 

Agencja telegr. .,fapre3S". 

Londyn, 6 sierpnia. 
Z Waszyngtonu donoszą, iż w New Yorku 
:Waszyngtonie, Chicago i Bostonie policja 
Jest w ostrym pogotowiu i zarządzono tak 
te mobilizację wojska. Waldestreet jest 
odcięta od miasta kordonem policji, banki l 
ilomy handlowe wynajęły na własny 
koszt strażników. • 

PUBLIKACJA LISTU SKAZA~CóW. 

Paryż, 6 sierpnia. 
Sacco i Vanzetti napisali z więzienia 

list adresowany do przyjaciół ze sitarego 
świata. List ~iewiadomą drogą wydostał 

.się z więzienia I opublikowany jest w 
ijz.iennikach amerykańskich. Skazańcy 
twierdzą, iż przypisanego im morderstwa 
•nie popełnili. Proces Ich byl procesem 
plutokracji pr2eciw wolności ludów. List 
kończy się słowami: umieramy za a
uarchję, ni ech żyje anarchia! 

W OGNIU AGITACJI. 
Londyn, 6 sierpnia. 

Z Waszyngtonu aonoszą, iż biura pry
.watne detektywów zostały zasypane za
potrzebowaniami ochronnemi ze strony 
milionerów amerykańskich. Poselstwa 
znajdują się pod silną strażą. W miastach 
Południowej Ameryki odbyły się wiece, 
na których nawoływano do wojny ze Sta
nami. 

WNIOSEK OBRONY. 
Londyn, 6 sierpnia: 

nieznanych sprawców w New Yorku, któ 

Błogosławieństwo ·papieskie 
dla ks. biskupa dr. Bandurskiego 

za palne idBi chrześc1jańskioj dzieła o Patronctl 
Polski. 

A> ' Polska ArCTtc}a TelerrafłcmL 
Warw.a.iwa. 6 slentWia. 

&. btskuJp d!r. ·Witadysla.w B~ 
który 11>rzesrtał Ojcu ~. $W-Oje d'Zi.eta z 
lllfOśbą o btogostaiwde~ A~kłe, 
o'6rzymal od sekirell'airza s'tan111, ks. karoy
nata Oaspar1ego _odręcme pismo następu
jącej ~eścf: 

Eksce1oo~! 
Najwyższy Zwieirzchinłf Ko~ł<l! przy 

1ąt z barozo ży.wą rradośclą hotd syn.owski· 
llctó.ry Mu Wasza Bkscelentja. rdoŻY1ł swe 
mf dziel.ami i wyraża 111!rnfejsrem ca~ą Swo 
!fą rwd2ięcm<>ść. 

'Jego Swiętoblirwość ~c Wasrej 

Hćscet~. re awyda:tnfał w sposób tali 
p:ebJ.y i 'f.ak 7Jboiiny bohaltersikii żywo'f Pa 
'trOnkł PoJJsnd, rwyira.ta życrenie, by Te ku 
lfv pobud~ty łłcm)'di rwyzn.aiwców do mi 
łorierdrzi.a dtrrześoi:tańsikieg"O. 

Zaś t<łk<> ?.adatek obfifydi łask Bo
~di. ik:fóre ~ł1'tlą fakże na Waszą Eks
cetootję i Jego 'J)OSif.am.lctwo, udziefa Wa
szej Eksce1enoji caJem sercem bfogos:la· 
iMeństwo, o które bł'agait 

Proszę iprzy:jąć, EkSicclencjo, wwazy 
myi()b na1fopsizyoh uczuć wiraz z zaq>eiw
nier::dem mego caiłlko'Wiiego od.dania rw Je-
1'&1.tsie Chrystusie. 

-(-) P. C. Oaspari. 

lstatnie l~wile 10~110 ~reH~enla ~zerHHSIDlilei 
' 

nad morzem polskiem. _ 
Powrót Qlowy Państwa do sfoDcy. 

Peleka Atencja TeterraftcaL 

OdYaia. 6 sieronl:a.. 
staftm „Gdynia" re sif<>jącydi w DObl~u o
kre?ćw wojennych RzeczyposPolitej od
<klino przepisane salwv. a równocześtde 
ściągnf~to z maszm statku „Gdynia" ban
derę Prezydenta Rzecz~oolitej. Na 
gra.nicy m. Gdynia w pobl~ d'\VOrca ko
le1owie.R'O ustawfta się k()mpania honorowa 
marvnarki wo.ieminei z orkiesttJra. W · chwiJ.l 
przejazdu .p. Prezydenta {)lf'kf estra ode-

ciem OBUWI 
DBDI ZbUfe(l· 
ne llłDIU? 

~ .014 ...... ~ 
tem? cą tamtem? 

Pro•z• zroblt na•ł•pując~ 
pr6bę? 

Niech Pani wyfoll mleJsce aa lewe! D04-
I fec!noesdnłe pMW• aogę aaamanf•- lueai,„ 
• TAKY•. Pani a„wałf, tak 11ybko - wygol011q 
aodH wyraatał• twarde wło.-,· I Jak l(ol•nl1 li 
w&macala. Wręa pn:ecłwni• aa dnfł•I 11.04Je. 
11.a które! włosy 111tmł•te r:oatały kremem - włotJ 
odraatal" bardao powoli i d•llkatni•. 

• TAKY• Istotnie usuwa ł niuczy wło1 fru 
to1'1lle do korHnla, zał w wi1l11 wypadkuh pn" 
uływ11nl• kremu "TAKY" w prseciągu kr6tkleto 
cr:a1u włorr anikły aupełnł•. 

Ta prosta próba be.warunkowo przekoaa 
katd•lfo, te krem • TAKY" ma niew"tpl:wl• więk. 
H• zalety nit brzytwa lub brzydko pachn"H 1 

1li6mplilcowane w użycia depilatołres. 
"TAKY• jeat do nabyoia we wszystkich o4 

oołnych 1kl•pach po cenie sł. 5.- z:a tub,. 
Generalne ·„rud1tawiclelstwo1 A. Bornsteln & 

Co„ Gda61k, Bo•tłchergasse 23127. Tet.: Gda611r 
266-14. Pocstow• Konto Czekowe1 P, K. O. Po 
zn~ 20. 7170. , 

Tylko przy tubacJl z nadrukiem 
A. BORNSTEIN eł Co. dołączony jest •po· 
•6b ułyeia w J~•yku polskiaa l ł7'lko H 

te gwarantuJ•m7'• 

U ludzi, cle..plących aa łol._dek, lllHkl ! 
pr•emfan~ materji, sto1owani• naturalne! wo· 
dy lforskl•I Francln:ka-J6Hfa• pobudza prawi· 
dłowoić funkclł aarr:"dOw trawienia I kłeruie od· 
żywcu dla organizmu 1okl do krwiobleQu. Opinf• 
wybitnych lekarzy 1pe1jalist6w wyku:uf", :ta wo 0 

da Franciszka-Józefa jest nlumlernie poły 
tec1»a takt• I przy zwapnieniu nauyl\ krwiono 

611.ych (przy arlerloakleroal.•). 

Esuerantu~11 w marszawie. 
Uczestnicy kongreau ~u czci 

swego mistrza. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Warszawa. 6 sier1Iria. 
W sobotę uczesbn'icy kolligiresu espe•. 

rantysłów o godz. 11-e.i byili ina mszy 1.a"i 
tobneJ w kościele KarmeUckirn za spokój 
duszy ś. p. Antoniego Graho"Wiskfogo, za. 
slużonego pioniera ruchu i UWentowanei 
go łt!tumacz.a aorcY'(i'Zlieł' ~iteratury !l)Ollskiej 
na esóerianlo, a m. m. ,.Pana Tadeusza". 
Msze fa!foooą ocLpraiwU przy rz.a.ipełnionyirr 
koście1e czitonclc de1egacjf :wtoslcietj ks 
Oiovaruni Bnmo z Rzymu. . _ 

Następnie esperarnyści 00.aM się na 
%Wiedzenie miasfa. fuewodn1czący cetn· 
1frafoego kom~te'tu esperalllfystów rw Ge
newie, dir. Edmmd Priva.t, zostat przyję
ty w potudn•ie na dforższej a'll!djentji. ipl"Ze< 
kierownlka min. spraw zagiranic~n}"IClh, p. 
mm. Koolla. „_ 

WiecZOirem z.uaczna cześć uczeslini
aiów koo.v;resu 'llJechata do Biategostoku 
na uroczystość~murowania tab1i·CY pa· 
miatkowej w domu, w którym uro<lzi1t się 
Ludwlik Zamenhof. „ 

I 

2'rala hvrnn narodowv. poczem nastąpiłc 
Poż~anie p. Prezydenta przez dowódce 
!P(>r'fu woie1n.ne.~o w Gdyni komandora .Pi 
lanowicza. P. Prezydent Rzeczy.pospolftei 
odebrał raporl od dowódcy komoann ho 
norowej i przeszedł przed jej frontem, J>O 
czem wraz z małżonką i świ.ta -odjechał w 
da~sz8. dr<>i;re samochodem do Laskowtc, 
odprowadzony do g-ranicy Jrarnizonu mor 
skle:i?o przez dowódcę floty wojennej ko
mandora Unrng-a i szefa sztabu flolty ko· 
mandora KorytowskiegQ. 

W Laskowicach p. Prezydent wsiadi 
do swego pociągu, którYm ?>rzez Gru
dziądz · i Mtawe wyruszył do Warszawy. .. 

Obrońca Sacco i Vanzettiego zrzekł 
się obrony i ustąpił miejsca najslynniit 
szemu adwokatowi w Stanach. Jest mm 
adwokat do spraw kryminalnych, Artur 
Hull. Zamierza on za wszelką cenę odro
czyć wykonanie wyroku, a następnie spra 
wę ich przenieść przed forum sądu woj
skowego w Bos1:onie 

Ddś o gOdz. 9-ej rano · p. iPrezydenl 
uaz z malłonka r naiblthsrem oit.ocze
llliem owś~ starek Żeghrid Pol'Skf ei „Ody 
nlia". żeginany w przySitaiQl przez rnd~ 
miełska l ma~straf m. Gdynl z burmis-
trzem Krauzem nai czele. starosle mo11S<kie . 
go gen. Zaru&kfego, dowódce floty wojetf' 
n.ej komandora Ul1lt"u,ga, szefa sztabu floty 
komaftdora Kwytowskiego i licznie •~ 
madwną ludność. W clmHi, i.tdY p. Pre
zydent ~zeczypospolUei oouścft pokład Rla~ a!y1nuie na ~o~wyl~~ pła[ nu~dniuyt~ l1~ mili. 1łotYl~. 

Rokowania handlowe niemiecko-francuskie. 
W przededniu zakończenia narad. 

Berlin. 6 sler'Pflda. 
Whrew op1ymistvcwym z.aipowie

amlom .prasy ,popołudniowej, „Ber'liner Ta 
gf;b1att" i „Voss·ische Zeiitoog" w rwyda
nii.ach wieczornych doooszą z Pairyiża, ż e 
'oczeildwaine w dniu dzisiejszym, w zwi::\z 
1ku z iposiedzooiem rady ministrów oglo
~elllie decy.zil ~ SIPl'QIW!ie II'OkO!Wań han-

dioowych-niemfeoko-franicuskkh in~e nash\
plt"o. M'ill1isteir Bokainowslkii na izapytanie 
dz,ieriinlika:rzy oświadczyit, że na[eży ocze
kL\\'aĆ zaikoń-czenfa irokoWań. Następne 
ipo~frdzenie odbęd'Z1i1e się we wfu1rcik IP'fZY 
s1le,go tygodinia. De:le·gaiej.a 1niemieicika wy 
iraż.a ip-0„vą1tipiewan1ie, czy do tego cz.asu 
uda sie do.nrO!Wapiz~ ~OtW.ania do koń<.:.1.. 

Wyniki narady. miqdzyministerjalnej: 
Telerram własny „KurJMa t6dzkłeso„. 

Warszawa. 6 si~rpnia. 
Dziś o g. 11-ei rano w prezydjum Ra

(ty ministrów rozpoczęła się konferencja 
5 ministrów (skarbu, pracy, poczt, robót 
publicznych i komunikacji) pod przewod· 
nicwem p. wicepremiera Bartla, w spra
wie podwyższenia płacy pracowników 
państwowych. 

Projekt min. skarbu - przewidujący 
dodatki funkcyjne dla urzędników, zajmu 
jacycłt stanowisko kierc\wnlcze, a dla 
~siystki~h ~ Q!lko IUllChODUenie dQ~ 

ku mieszkaniowego, kosztowałoby skarb 
230 mllj. zł. rocznie. . 

W półroczu nadchodzącem (od 1 paź
dziernika r. b. do 1-go kwietnia r. p.) pod 
wyżki te POkryte byłyby z nadwyżek bud 
żetowych • . 

W r. p. na pokrycie zwlększonych UPo 
sażeń trzebaby było wprowadzić nowe po 
datki. 

Jak się dowiadujemy, Inni ministrowic 
wysh;pują z dalej idącemi wnioskami co 
do poprawy bytu pracovrialłW.w paóstwo
.w_xc.b. 

Ili 
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Na drodze do przymierza z Sowietami? 
Lódż, 6 sierpn!a. tyczne, nastrój społeczeństwa rosyjskie· 

Na~ły przyfazd p. Patka z Moskwy do go 'W śtosunku oo Polski będzie miał de
Warszawy wywołał wrażenie, jakoby cydufące znaczenie w przyszłem wza
spra wa rychłego zawarcia politycznych J femnem ustosunkowaniu się obu narodów 
handlowych traktatów pomiędzy Polską do siebie. Nie ulega zaś żadnej wątpłłwo 
a Sowietami weszła w ubiegłym tygodniu ści, że zawarcie paktu o nieagresji musła
na porządek dzienny płluyc~1 spraw paą- loby w społeczeństwie rosyjsklem t>rzy
.dwowycb. Ile w tem &}rawCly'ł tępić ten wojowniczy nastrói. Jaki sztu-

Powodem zerwania ze strony Anglii cmle został wywołany p0dsycanJem o- · 
Qfłcialnrfh słOStmków był fakt, że Sowie- baw co do rzekomych planów zaczep
ty nie uznafą kardynalnej zasady współ- nych Polski. • 
tycia sp0łeczeństw: „Pacta servanda Konsekwencją' takiego uspokojenia u
suot" t. j. "Umowy winny być ootrzymy- mysłów f zapanowania przyjaźniejszych 

wane„. Jakże można zawierać mąowy I uczuć w szerokich masach rosyjskich l,ly
utrzymywać stosunki z rządem, który nic ł9by nlezawodnile ożywienie stosunków 
sobie nie robi z wszystkich przyrzeczeń? wzajemnych i p0wolne zniżenie tej barje
Zawierać pakt, wiązać się wtedy, kiedy ry nieufności, jaką między obu narodami 
druga strona nie czuje się wcale zwłąza- wytworzyła wojna polsko-bolszewicka ł 
ną? . last but not least - agitacja komunisty-

Czy przez te nielicznych kilka tygodni czua obecnych władców Kremlu w na
„zawłeszenfa„ przez Anglję stosunków szym kraju. 
dyplomatycznych z Rosją, - Sowiety zdo Pakt o nieagresji z Rosją sowiecką 
lały przeJść tak głębokie I zasadnicze„rze przyczyniłby się też z czasem do pacyfi
obrażenie, a ich taktyka uległa tak głębo- kacii Europy wschodniej, co leży w inte
kiej zmianie, że Polska pierwsza ze wszy- resłe nłetylko Polski, lecz i państw Zacho
stkłch państw będzie miała szczęśliwą 

, 

du z wyjątkiem chyba Niemiec, którzy 
woleliby utrzymać stan wrzenia w stosun 
kach polsko-rosyjskich, .celem łatwiejsze
go zrealizowania swokh planów odweto
wych. 

Odnośnie traktatu handlowego, które
go zawarcie ma nastąpić p0 sfinalizowa
niu paktu o nłeagre!4ł;-~ możemy słę od
dawać bezpodstawnym złudzeniom. Przy 
rządach komunistycznych stosunki han
dlowe z Rosłą przedstawłaJą wielkie ry
zyko. Sowiety są kupcem, który nłe ku
puje za gotówkę, lecz płaci długotermino
wemi wekslami, a co więcej domaga się 
jeszcze specialnych ulg, a nawet pożY
czki. Wszystkie państwa, które z Sowie
tami nawiązały stosunki gospodarcze na 
większą skalę, n1e są ich wynikami wcale 
zachwycone. 

Niemcy, które Już sp0ro miljonow w 
Rosji inwestowały, z trudem kryją ewoJe 
rozczarowanie i nadrabla~a mina, uzasad
niai:tc konieczność milionowych wkładów 
i strat na terenie Rosji względami militar
neml, dla których warto ponosić ofiary. 

sposobność traktowania z Bolszewią, Ja
ko „normatnem" państwem, pewnym i za
ufania godnym sojusznikiem? 

SWITY POLITYCZNE. ' 

Anglia p0 niezliczonych dowodach swe~ 
cierpliwości p0litycznej J handlowe} mu„ 
siała wkońcu przelść do systemu handlu,~ 
w którym Sowiety odgrywają rolę zban. 

I 

krutowanego kontrahenta, któremu żad-· 
nych uprawnień, stosowanych w normal„ 
nym handlu przyznawać nie może. A są 
to przecłeż państwa, które dysponują ot-; 
hrzymiemł zasobami kapłtału własnego I 
obcego I mogą udzielać kredytu ~ obaW, 
wstrząsów dla własnego organ mu gos{)(W 
darczego. 

Cały nasz kapitał ob~wy stanowi 
w porównaniu z potrzebami kredytowemł 
własnemł sumę tak śmiesznie małą, że o 
finansowaniu jakichkolwiek dostaw na 
wf ększą skalę dla Rosił, długo jeszcze mo 
wy być nłe może. Traktat handlowy za-, 
tem z Rosją będzie miał raczej platonl-· 
czne, aniżeli bezpośrednie praktyczne zna 
czenie. Jedna_k w połączeniu z paktem o; 
nieagresji będzie nowym etapem na dro
dze wysiłków do znalezienia stałych form 
pokojowego spółżycła z naszym wschod; 
nim sąsiadem. S. 

O takiet odmianie oczywiście mowy 
być Jeszcze nie może. Stąd naf włdocznlel 
sza kruchość p0dstaw w rokowaniach z 
Sowietami. A Jednak„. 

Dwa narody i dwa paiistwa, sąshdu-

Niemcy, Litwa i Kłajpeda. 
'• 

]ace ze sobą, muszą szukać sposobów Kłajpeda, w sierpniu. 
współżycia ze sobą • .Jeb obopólny dobro- Litwa istotnie znajduje. się w ciężkiej 
/wt i ich egzystencja nawet tego wymaga. sytuacji gospodarczej. Tą okoliczność 
To też pacyfikacja Wschodu jest tak pożą szczególnie wyzyskują Niemcy i myś!ą, 
dana i tak upragniona, iż wszelka pogło- że Litwa spadnie im w r~ce jak dojrzały 
ska o „paktach" z Sowietami chętnie znal owoc z drzewa. Aczkolwiek Litwini nie 
duje wiarę I to zdaje się po obu stronach zdają sobie z tego sprawy;jest fakt~m. że 
rubieży. silniej poderwała zaufanie do gospoaark! 

· Pomimo wszelkich niebezpieczeństw, litewskiej akcja propagandowa niemiecka, 
jakie wynikają z wiązania się z kontra- . aniżeli przewrót grudniowy i represje, Ja
hentem który w wykonywaniu klauzul kie po nim nastąpiły. 
trakta~ ryskiego wykazywał stale dą · . Wystarczy tylko wskazać na ostatnią 
wolę t zupełne lekceważenie przy:etych korespondencję „Vossische Zeitung", któ
na siebie zobowiązań fakt zawarcla pak- rej autor p. Philipp określa Litwę, jako 
tu 

0 
nieagresji byłby 'wobec świata dobił- „państwo bez pieniędzy" lu~ „kraj nę

nym dowodem szczerej p0kojowości na- dzy". Litwa - czytamy tutaj - niema 
szel p0lltykl. Pakt taki wytrąciłby sa- środków na pokrycie nieodzownych wy. 
mym Sowietom b~ agitacjł przeciw Pol ?atków P~ństwowych.. Skarb zazwy~zaj 
sce wewnątrz krain z ręki, a to byłby jut Jesł prawie pusty. Jedynym podatkiem 
sukces, który wart byłby stawki. Bez bezpośrednim jest gruntowy, lecz wpły
względu bowiem na to, czy w Rosił rzą- wy z tego tytułu, jak i z ceł są bardzo 
dztć będą bolszewicy, czy też przyjdą z słabe. Oczywiście p. Philipp raa:u}e stę 
c1.asem do władzy Inne ugruf)Owanła p01i. w gtębi duszy, że do takiego stanu 'do-

szło ... 

Turecki szef sztabu generał· 
nego w ni~mcaech. 

_Marsza?ek polowy F eizi Pasza, szef tu
redde~o sztabu generalneito przybył do 
Ber.lina. Zamiena on odbyć dłuższa. po
dr6t przez Niemcy, celem dokładneio 
upoznania się z w9j1ko'wemi urządze-

. aia mi t.clmicmem ~ 

Im bowiem trudniejsze bęazie poloże
nle gospodarcze Lf twy, tero większe kon 
cesJe ud.a s.ię \\nymusić z o.ka7J.ii rokowań 
handfowych - rozumie sie koncesje natu 
~Y polftyczmej. Rokowania 'te maią być 
J)Odjęte na jesieni i będą prowadzone w 
Berlinie. Niemcom chodzi o uzyskanie 
w.ptvwu niemal decydującei;ro na ludność 

, niemioedką w Kfajpedzfe. Nie jest to żad
na tajemniica i warto mzytoczvć ma tern 
miejscu wvwek z mowy prezesa śejrni
ku kla.tp.edzkieZo p. ~ausa. WY'ldoSzonej 
20 lipca na zeJbraniu „partii ludowej". O 
rokowa11Jiach handlowych lifowsko-111fe
mi.eokkh 1>0wiedzial p. Kraus: 

,Litwa, jako pańsfewko o 2.100,000 
mresuańcach. posiadające W'Ybf tnle rol.ni 
czv charakłfer. w nfez.macznym 'tytko '(prŻe 
mvsl dirzewiny) SOOtlJ'niu p:rzemystowv. za 
interesowana jest w znalezienm rynków 
z;byfu zaroranicą. Stąd osrromne znaczem1i~ 
rynlku ntemledcl~o dla rołnictwa i prze
mysłu Litwy. Pakt handlowv z Niemcami 
jest con<litio s.i.ne Qua non pańshva lite\V. 
skle.go. · 

Jeónocześrnie 'Pakt 'fa.ki prmnoslłby ·(tu 
że lrorzyści tef"Y!tiorjum Kłajpedy. Wszela 
'.rn Pod tym względem istnieją pewne za
strzeżenia. Tylko w nieznacznvm stop11Jiill 
;Jrzyczynić się może do rozwoju gospo<lar 
czego Kłajpedy pakt handlowy z klauzulią 
~~ UNZY!Wlleiowama. Wair~ . 

żvciowe zbliżają, Kłajpede do innych 
miast nlemieckich. Rzad lffewiskl powi
nifen sie z tem wważnle lkzvć. W pierw
szym wiec rzędztie, dla dobra Kłajpedy, 
należafoby znieść ITTaniice. celme mf ędzy 
obszarem Kłajpedzkim a Rzesza". 

Mowa 'tj jesf tak charakterystyczna, 
że pawtl,rnn~ 'W'Zbudzić zain'feresowanre 
wśród narodów, które sa re'!>rezenfowane 
w Rad.zie Ambasadorów f które akce~o
waty w wvsoldm stOJ)niu szkodlfwa dla 
interesów polskich konwencję ktajpedz1Cą. 
Znies!enła .!?Tanie celnvch tlomaR"a s.ię pre 
zes au'fonomicznego sejmiku o. Kraus, cze 
go jednak pragnfe rzad Rzeszy? Mim.isfer 
Stresemann jest n.arazie skromniejszy. W 
pakoie handlowym g,fara sie jak najbar
dzłej ro2'Szerzvć uprawnienia konsula R"e 
t11eralnei?;o Rzeszy w Ktajpedzle. rzekomo 
tvilko ze względu na donfoste. ekonomicz 
ne in'teresy niemieckie. Niemiecki konsul 
generalny miałby uzyskać prawo nawią
zvwan~ia bezooś„edin .. kontakt-u z wtadza
mf ąut(momicznemi obszarn kłajpedzkiego 
Pomijaj·ąc, że takie ustępstwo bvłoby o
graniczeniem litewskich WPfY\VÓW i su
werenności - cafy ten pomysł niemiecki 
sprze.cz;ny jest z duchem konwencji kłaj
pedzkiej. Cata ta historja zasłuITTtie na u
wai?;ę decvdującvch czvnn,ików w Polsce. 

Jeslt niewą'tp!iwe. że Ni·emcy stara1ą 
sie mocno usadowić w samej Litwie. ja'K 
i w Ktajped,r,ie. Ostatni spis ludności z dn. 
10 stycznia 1925 r. wykazał że Utwlmi na 
obszarze kłajpedzkim są w mniejszości -
'(37,626 Litwinó\v i 59,337 Niemców). To 
okoUcw.ość bardzo w.ażna. Również po
wiai·nie należy traktować pogtoski o pla
nowanym puifschu. którx ma umożliwić 
przyłączenie Kłajpedy do Prus Wschod
nioh.Nawef gdyby te pogłoski nie odpowiia. 
dały rzeczvw,istości, 'to jednak Niemcy do 
lychczasowem postęJ)Owaniem doiwiod:ty, 
że Litwę traktują tylko jako oomoot -
drO.!!e. prowadzącą do RO'S\it Sowieckiej. 
Tern śmieszniejsze przeto sa z..alecanki U
tewskfo wobec min. Stresemanna. 

W rokowaniach o pakt handlowy Niem 
cy w Pierwszym .rzędziie powi.nmvby dą
fyć do zabezpieczenia interesów Prus 
\Vschodnich, lclóre Podobni·e jak Lffwz. 
przeważnie o.pl·erają sie n.a rolnictw:ie i są 
stabo zaludnione. Takby sle zdawało, 
pniw<lopodobnie jed1nak interesy politycz 
ne we2'rtlą ,!!Óre nad niekorzyściami eko
®Wiu.beml. . . w zam~n za uzależnienie od 

wskazówek berHńskich gotowe sa Niem~;
cy zapłacić. Muszą, sie jed1nak z.astanowrd 
w iakiej formie te 1roncesje udzie:Uć ,foo-: 
życzka czv uli?:l celne): być może także. ' 
że po])I'Qstu tnie nie dadzą. WYZYskując 
brak orjenfacji w Kownfe. Prasa niemiec
ka zastraszy rząd Utews-ki jaKaś no-w~ 
sKarR"ą Klajpedy, zacznle dyskredylować ' 
.!!Osoodarkę Hf.ewska na Zachodzłe i t d., 
wiszvslko zależ,nrle od konmnkfunr między: 
narodowej ·i sVtuacji weWll~rzne.i w sa ... 
mej Litwie. · i 

W zakończeniu kilka cyfr iłusfrującyołi 
znac.zen·ie i sffę n.iemfecldch WDłvwów e-;, 
konomicznvch ina Lifwie. O!Coł<> jedna trze 
cf a emi1łiowanych przez Bank Lłfewis1d1 
banknotów znaiduie się w rekach niemtec' 
kich. W r. 1923 okofQ 90 1>roc. ogó1'11ej 
wartC'~ct imporffu przy.pada<fo na °fO'Wał'y' 
niemieckie w r. 1924 - 62.58 proc., 'W1 r, 
1925 - 56,81 proc.. w r. 1926 - 53,31' 
p.roc. Jak dalece Litwa uzalevniłfa sfę od 
Niemiec wskazuią także cyfry WY'WOZ>U 1-1 
f.ewskiego. cfosport Litwy do kraiów Rze· 
szv s1anowi w r. 1923 - 43.26 proc. war 
toś.cl całego lftewskie.!!O wywozu: w r. 
1924 - 43.01 proc .. w r. ·1925 - 50,7~ 
proc., w r. 1926 - 46,81 proc. 

Oczywfście Po.Iska nie może s·ię bier 
r!e przyglądać temu. jak wvk-orzystują<: 

„stan wojenny" rząd Rzeszv rozszerza l 
„oogff:bia" swe wip!ywy na Kowieńszczy 
foie. R. 

~ --·· 
• 

Lord Birkenheaó, 
znany angielski mąż stanu stworzył Mi«c 
dzynarodową Ligę do zwalczania bol 

szewismu. 

~ .... 
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• Złoto czasy na paryskim bruku. 

Proces o nadużqcia prz11 dostawach wojskowqch 
FARBY olejne, „ 

EMALJE I LAKIERY 
SIDEROSTEn, 
CEMEnT, Diety poważnem źrGdłem dochodów gen. Żymierskiego. · WAPnO suche f gaszone 

a1ps 1 TRzc1nA, 
CEQl.A I mączka SUII)Otowa. 

Tcle1ram własny .:Ku riera Łódzkle10'. 
Warszawa, 6 sierpnia. 

Rozprawy rozpoczęto o godz. 9 mm. 
40. Zeznaje iako 1-szv świadek Dlk. Sta
nistew Anders. dowódca 2-ej sam<>dzfe1.
ne( bryg-ady jazdy. 

Swfadek Anders wyjechal rnzem z gen. 
Żymierskim do Paryża na studia. Swia
dek ~polykat sie z R:en. Żymierskim dość 
często. O . Żymierski. żyt bardro oszczęd 
:iie. a naw t skąpo. Djety początkowe W'Y 
nosiły 58 franków. naste.pnie 65 fr. Oprócz 
tego bvłv specjalne dietv na podróże. Pie
ni adze le nfetvlko sta·rczaty na boie, ałe 
można bvto zaoszczedzit. Gen. Żym:erski 
sadzac 'U jego trybu żvcia, móg-l zaoszczę 
dzić kllkaset firainków mleslecznie. 

Prokurator: Czv p. gen .Żymierski dtu 
go mieszkat w hotelu? 

św. Anders: Bardzo kTótko. 
Prokurafor-: Czv pan TJUtkOWJILiK diużo 

zaoszczędzi1 w Paryżu? 
~w. Anders: Trudno Jesf fu okireśli~. 

'Ja żvłem mniej oszczednf e. niż g:en. Ży
miersld. 

Adw. SzurleJ: Jak panowie v.nraca:M z 
Parvża? 

·~w. A1nders: Wracałem z p. gen. Ży
mierskim razem. Jechaliśmy 3-ia klasą. 

~wiadek mi.łk. Rutka szef sztabu 8 dy
wizji. o'frzvmat od gen. żvmierskleg-o z 
Parvża pieniądze na zakup akcy.ł. Byto to 
w r. 1922 czy też 1923. Suma fa b:Ylo dość 
duiża. 

Przewocln:: Jakie ak'cie t>an l{upit? 
św. Rutka: Głównie akcje .. Par<>w6z". 

Oddatem równ.ież gen. Ż111111ierskiemn pie 
· lnf adze za sprzedane przez Bank akcje Ce 
igielskiego. . 
. .Adw. SzurleJ: Od jak <lawina oan wt· 
tkoWI1tfk ~na R"OO. Żymłerskie20·? _ 

Sw. Rutka: Gen. Żymierski byt moim 
przetożonvm w drużynach strzeleckich. 
Bylem razem z gen. Żymie.rsk.im w Mo
skwfe. Gen. Żymierski w Moskwie zajmO 
wal słe wvsvłka żotn:ferzy na Murman. -
Bytem a't"esitowiainy przez c~rezwyiczajkę 
Dzierżyń>Ski dbiecał nam uwolnlen.ie, byle 
fvllfu wskazać, k'fo iest Piotrowski a kto 
Zymierski tOen. Żymferskf orzvbrat w. 
Rosn nazwisko Piotrowskiego). Po uwoł
nienm mnie z wfezienia, gdy bytem chory 
przyszectl do mnie Żymierski. Zaklinałem 
;go, aby wvJechat. irdvż 111a jego głowę czy 
ihają bolszewicv. Po dt1.11g-k:h nale·g-anfach 
Zymferskr zl{od~łt się opUŚcić Moskwę. 

Sw1adek posl'. Książek byt dozorcą. do 
mtt l>f'ZV 111. Sropena 15, gdzie mieszka 
Dybczvńskf. Mieszkanie skladato się z 2 
polroi· z lruclmtą. Umeblowanie byto dome. 
~wfadelt otrzymvwar <>d Dybczvńskiego 
ao zł. miesięcznie za usfuge i 10 zt za 
'k'luicz od bram:y. Dybczyński srotowal się 
n.ajcze.ścf ei w domu. 

Przewodniczący: Czy Dvibczyński mó 
1wi't. że ma mają~ek na kir esach? 

~w. Książek: Owszem m6w:fl. 
Przewodn.: Czy pain. ro uważa za czfo 

wieka bogałeg-o? 
Sw. Ksiażek: Uważałem go z.a czlowle 

Ka boga'feR"O„ 
Przewodn.: Jal{] byt jego lryb żyda? 
Sw. Książek: Sredni. 
Prokurator: A w Rosji czem się p. 

Dybczvński zaimowal? 
Sw. Kifążek: Dybczyński byf ,,komen 

darifem woiskowvm" w Mo:;kwie. 
Prokuraror: Czy pan codziennie jada 

' ? mię~. . 
św. Książek: Nie. raz na tvdzień. 
Prokural0:r: A ile pan kuTJUie mięsa? 
Sw. Ks!ążek: Teg-o nie wiem. ż0tna rem 

Się zaimuje. 
Nasfępn!e przewo<lni<:zącv za.rządza 

konfrontacie św. TuBszkowskieg-o f ko
mandma Sokotowsklego w sprawie opi 
nH pułk. TnliszkowsJ<ieg-o w kwestn jakoś 
ci g-aśnk .. Perceo" i „Delfin". 

Swladek Tuliszkowski stwierdza. iż 
rzeczvwiśde przv powtórny.eh r>róbach 
~aśinfce .. Perceo" okazały sie nfeco lep.. 
sze niż g-aśnke „Zielińskiego". 

Przewodniczący: Czv pan oo'f em in
form o wat o wyniku p.rób gen. Żymierskie 
go? . 

Sw. Tuliszkowski: Nie. Nie rozmawia 
tern o tern. 

Komandor Sokołowski n.a zasadzle pro 
rokófu z pierwszej próby uważa. że już na 
wef pierwsza próba wYkazata. że lepsze 
sa .P.'aśinfce „Tanka". . 

Prokurafor (do świadka Tuliszkowskie 
go): Czv pan bvt zai-n.teresowan:v fiina.tllSO 

, rwo u Zielinsklego? 
l. 

I 

Sw. Tuliszkowski: Pytanie to mnie do 
lkliiwfe boli. Stwierdzić mogę przysięgą, 
że o żadnym zaang-ażowaniu sie moim w 
firmie „Ziellński" niema mowy. 

Swiadek W.a.daw PuT'Slki. przemysło
wiec pozmał DybczyńskfeR"O w r. 1915 w 
Mo.skwfe, gdzie świadek wydawał g-azetę 
„Echo Polskie". Dybczyński byl opłacany 
od wiersz.a. Mógł on zara.blać od 50 do 75 
rb. na miesią.c. DY'bczyński \VI roku 1917 
brat czynnv udzfał wt .rejesfracfi wojsko
wyoh Polaków. Podobno w r. 1918 byt on 
przez bolszewików mianowanv komfsa
rzem do spraw zabytków pols:kkh. Bol
szewicy mleli mu za złe to. że skład.at ra 
Porty w przedstaw. rady reg-encyi
nei. Dybczvński 1nfgdy o zapomog-f się nie 
zsdaszał. Swladek nic zf eg-o o iel!O stronie 
morafoej Powiedzieć nie moż.e. O stosun
kach maiatkowvch Dybczyf1skieg-o świa-
dek nie wie. -

Gen. Wróblewski: Co to byt.a za opie
ka nad zabytkami t>Olskiemł? 

Sw. Purski.: Byt to wydział koanMe'fu 
polskieg-o. Później przejęli te OPieke bo4-
szewicy. 

Prok:UJrafor: Czv pan fl~e uważa J)Olby 
· fu Dybczyńskieg-o w RQQji za .vrzydługi? 

Sw. Purski: Bynajmniej. 
Adw. SzurleJ: Czy pan wie. że w bot

szewkkich urzędach służyło d'llŻO :pafrjo 
tów Polski.eh? 

Sw. Purskl: W pierwszych mfesł~ 
ca~h tak. · 

Atlw. Szuirlei prosi o worokólaa-ne stwier 
dzenie; iż w czasie baganfa świadków 
przewodniczący i prokuratoT oowotuia. sfę 
na protokólv zeznań. zlożonvch w żam,
darmerji. Jest lo proceduralnie nledopn
szczalne. 

Nasfępni·e przewodniczą.cy odroczył 
rozprawe do poniedziałl{u, godz. 10 zrana. 

SMOŁA t tektura smołowcowa 
MASA sklejna, ' · . 
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Akt tolerancii rzqdu. Na wido}Vni polityczne.., 

U progu nowego roku akademickiego. 
{Od .własneco korespondenta). 

INSPEKCJA PRACY. 
W myśl ro.zJ)Ol'ząd'Zellla. Prezydenta ~ 

inspt.kcjom pracy podlega;ą zakłady · I przedsi~ 
biot stwa przemysłowe. lnSJ>ekcJa pracy na&o. 
ruJe 11ad przestrzeganiem pr.zeplsów o ochronie' 
pracy, dobrych obyczajach, stoS'lltlikach, regoała. 

c.il pracy, pracy mtodooia1t1ych, urlopach. l1t1spek
cja pracy oskarża za przekroczenia przepisów, 
Inspektor pracy może żądać ttdzAelenia ma J.nfor. 
macJl pod warunkiem zachowania taJemn!.ey. Wil 
ni lliewyikon:vwanla Pl'UIPisów karani bod- od llll 
ztot}ch do 2 ty~ęcy zł. lub aresztem 6-dniowyn 
Wl)ględin.ie stosowane będą obydwiie sa.nkcje k.arM 
Na1wy~zą 1nsta.ncją jest mlmster pracy ł ~ 

Okólnik ministra oświaty w sprawie „numerus clausus". 
Polska Asrenc!a Telegraficzna. 

Warszawa. 6 siemnia. 
K-0mi·sja Rze·czoznawc6w przy Komi

tecie Politycznym Radv Minfslrów na s·e 
sn czerwcowej P<>WZieła między iinnemi u 
chwate nasfępufacą: 

„W SDrawfe numerus clausus Komisja 
uważa, że przv przY'.imowaniu studentów 
do wvższvch zakładów naukoWYch nfe na 
letv kierować sie wzidedaml narodowe
mi· lub wyznaniowemi 1 że rnależv wydać 
zarządzenia odt>Owiedni e, w.mowadzają.ce 
te zasady w żvcie. 

Należv t>rzvtem wydać re,w lakfm cza 
sie, aby zrealizowaniu ich w roku szkol
nym 1927-28 nic nie staro na· 1>rzeszko
dzie". 

W zwfązku z fa uchwała n. mlnlsfttT 
Wy7r,ań Relig-ftnych i Oświe·czenia Pub
Jlcznego okólnikiem do r·ektorów szI<ór a
kademiddch przypomniał treść okólnika 
z dn. 20 września 1926 r. nr. TVSW.{9840) 
26. zaznac~jąceg--0, że OR'.t'aniczenie liczby 
Drzvimow:anvch sfuden.tów - w raz-ie na 
suwającej sle koni-ecznoścł - winno od
bvwać sle ściśle wedtu~ arl. 86 usfaWY o 
szkotach akademickich f okól'llika z dn. 25 
września 1925 r. nir. 10370 - IV - 25. sfwi'er 
dzająceg-o, że 'J)rzewfdziane ustawa ogra
niczenie wzvięć n!e P<>wilflno bvć uwa.~ 
ne z.a OJn'anicze'lt{e procentowe liczby 
przvimowanych kandydatów Poszczegól
nych narodoWC>ści lub wyznań. • 

społeczin~. , 

I 
MIN. ZALESKI POWRACA DO ZDRO· 

WIA. 
Stan 7Jdrowla ministra Załeskiemo macmle sił 

po.pr2wit. Rekonwalescencja ootrwa Jes?.CZe przer 
IJe'\\ien czas, paczem minlste:r J>OWa"6cl do pracy. 

WYSIEDLANJE EMIGRANTÓW RO-
, SYJSKICH. 

I Marsz ,,szlakiem kadrówki''. W niektórych pismach 1>0mies.zcrono Wdo· 
mość. według której w najbliższym czas:ie rOWO· 
czą<; się mają wydalania emlgraintów rosyjSiklch, 
zamieszkałych w P<l·lsce, po za granice pańtswa 
po!~.Jclego. WJadomość ta WYWOłała sł'USZne za. 
niepckoje.nie wśród kół rosYiskiloh w....Vars.zaw.le 
Je!-łe§my upoważnieni d~ stwierdzenia, że wlado· 
mość powyższa jest mylna. Rząd nie ma bynaj
mr,,Jej zamiaru og.ranieza.nia prawa azyłu I nic 

\łymarsz drużyn strzoleckich z Krakowa. 
Polaka A&ncJa TcleP'aftczaL 

Kraków, 6 sierpnia. 
D2g o godz. 4-ej rano w oh::cnn~c: 

przidstaw:cieli wf.a''iz wojskowv~h I mief 
sk'.ch oraz licznie z.1romadzone: puhl!cz
rcśc·: nastąptt wymcl:-sz 72 druż. V!~ ~ t:-ze
Ieckich z Oleandrów „Szlakiem Ka'drów
k. :" Przed rozpo::z..• ~'. •111 marszu p,1w:tał 
zawondików w imieniu dowódcy O. K. 
g-en. \Vróblewskiego, -;.zeh szt O. K. płk. 
I~0l:--sławowicz ora.~ prezydf:11t m. Krako 
·wa ~olle. Po od::lvr.J 1 u przez mjr. Kluz 
kawsk.ego komend:H.ti! gMwnego Związ
ku t=trzeleckiego historycznego rnkam 
lrnmc1,danta Piłsndskie~o z roku 1914 go 
! po i~dzieleniu bfo.msiawleńshva prz.:z 
ks. \rni:elana M.at"s-Mradzkiego drużyn~· 
k0lcir." w odstępa ;b pół minut.1wy'-b \\ v 
ruszyly ze startu. 

W MIECtIO\łif 
Miechów, 6 sierpnia. 

Dziś od godziny 9.30 rano przybywać 
tu zaczęly na pierwszy etap marszu szla
kiem kadró~ki drużyny zawodników, 
przebywając tern samem 44 klm. drogi. Z 
pośród 72 drużyn pierwsze miejsce zajął 
42 pulk piech. w czasie 5 godz. 26 min. 50 

sek., II-gie miejsce zajął 48 p. p. w czasie 
5 godz. 49 min. 27 sek. 

POWITANIE. pr.1.ygotowywa 'Jakiejś akcji, madąceJ na celu ma. 
Miechów, 6 sierpnia. sowe wydalanie o'bcokraj(rn>ców, a w sz,c.zególoo-

Przybywających uczestników · przy ścl Rosfa.n z Polski. 
Ze ściśle określonych przyczyn ma być WY• 

ustawionej bramie triumfalnej witali anl<:>n:rch z granic państwa sześciu emigrantów « 
przedstawiciele wladz rrtiejscowych ze syjslr.iich, będących cięż.arem dła państwa. Nazwi· 
starostą p. Pochorskim na czele, wladze ska i motywy wydałenia będą })Odal!le do wla<lo· 
strzeleckie, oficerowie bryg-adv kawalerji mości publicznej. 

odbywającej w tej okolicy manewry i ' 
przedstawiciele prasy i publiczność. ROKOWANIA POLSKO-SOWIECKIE. 
• W dniu jutrzejszym o godz. 4-ej rano Pcs.et Polski przy Tządzle sowdeckhn, p. Patek 
_ . . . za,h'W'l prawdopodobnie w Warszawie jeszcz\ 
zawodmcy wystartuJą do Jędrze1owa, od dn! kilka. Podczas pobytu w Wa-rszawie odbę. 
dalonego o 40 klm. dzi-:: p. Patek k011ferencję z p. Stomoniakowem, 

MIN. STANIEWICZ NA UROCZY
STOŚCIACH LEG.TONOWYCH. 

Warszawa. 6 sierpnia. 
Dziś rano powrócil z Wilna p. mini

ster reform rolnych dr. Staniewicz. 
Pan minisiter urzędował przez cały 

dzień, wieczorem zaś wyjechał w towa
rzystwie p. Jasińskiego do Kalisza, gdzie 
weźmie udział w uroczystościach legjo
nowych. Do Warszawy powrócił p. mi

·nister w poniedzialek rano. 

C71k.nkiem Jmlegjum komisariatu spraw zagranie\ 
nych, który w drodze za granicę zatrzyma sdę w 
Wrttszawle. Dnfa 15-go b m. iposef p. Patek WY· 
~ec:l.z:ie do Moskwy, skąd uda sle na Kaukaz, gd2Ji6 
sipędzi urlop wypoczynkQwY. 

ZMIANY W ADMINISTRACJI. 
Starosta w Zbarażu, p. WoJcfoch KoczyńsJci, 

Pm l!ietfony iest na 9tanowisdro 5ta.1"osty w Brze· 
żanach. 

Katastrofa . w ·kopalni hr~ 
R.onarda. 

Na potach radzymińs·kiego triumfu. 
Oberwanie się korytarza wy• 

wozowego. 
~encfa WschodnfL 

Wycioczka amorykańska zwiedzi/a pobojowisko_. 
Połsb Aren~a Telezraflcuaa. 

Warszawa. 6 si•e1r.p111ia. 
W dJn1iu dziisiejszym wvcieczka sto

warzyszenia weteranów po•lskkih w Arne 
ry~e zwiedzita pobodiowiislko radizyrrnii.ń
skie. Po poł'U<lmJu o g.pdz. 5-ei uczestnky 
Wydec·ziki by.B obe•c.n·i na popisie I gnia
zda sollwlslldego. Po POIP·isie odbyity sle 
:t.a.i1.ce. 
~ uczes:lllky .WYCiecZlkrl. w godzi-

nach ;przecLpot11dniowych będą ~wiedzaM 
.miast-o, •po .poil:uooiiu 1zaś ztożą hołd Panu 
Pn·zydenlt-owi R~pH.tej na Zamku. O go
dzd·n•ie 8-ej wieczo•rem odbędzie s•ię w Do
Hr;ie Szwajcairslkiej b.an!k.iet pożegna1Lny. 

\\
7ydeczika op1usvcz.a Wairsz.awę w po 

nie<lzi.atek, o godz. 7-e.j min-o, udaJąc się 
do Łod!zi. 

---:o::.---

• 

Sosnowiec. 6 słeronia. 
W ko-paJ.n1 hr. Renarda wydarzył się 

znowu wypadek oberwania sie korytarza 
wywozowego na przestrzeni 5 metrów.
Tym razem obeszlo sie bez ofiar w lu
dziach. Oberwanie sie koirytarz.a nasta.pito 
z winv admlin!stracj,[ kopalni. która zbyt 
mato troszczy sie o konserwację urządzeń 
kopalni. . 

Na przecia:R: kflku ~odzln. w zwfązku z 
omawianvm wypadkiem wvwóz węgla na 
oowje~lę zostar wstrzymany. 
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Spiące miasto El-Goleao 
Baśń z 1001 nocy. - Cytryny I pomaraflcze nie znajdują spożywców. - Europejczycy 
w zaklętym raju.-„Ksar".-Tajemniczy pal.-Myśliwy, pos-ał i senator.-Cuda przyrody. 

w) Podróżnik niemiecki, pułkownik 
Zeltin, odbył ostatnio ciekawą wyprawę, 
przewędrowawszy Saharę od Algieru do 
Timbuktu. Opis poniższy tyczy się wspa
niałej baśniowej oazy El-Golea, polożonej 
w sercu Sahary. 

Wseyscy, będąc dziećmi, czytaliśmy 
baśni z tysiąca i jednej nocy. O zaklętych 
ogrodach tak głęboko ukrytych, że nikt 
się do nich dostać nie może; o ogrodach, 
w których pachną róże, a brzoskwinię i 
migdaly stoją w różowem kwieciu; 
gdzie w ciemnej zieleni liści pomarańczo
wych ztocą się cudne owoce; gdzie wy
strzelają w górę smukłe bambusy i 
ciemnieją żałobne smutne cyprysy. Ogro
dy, w których cieniu spoczywa na mięk
kich poduszkach i wspaniałych dywa
nach, starzec białobrody, pali nargilę i 
popija wonną kawę z maleńkich filiżanek 
podawanych mu przez murzyniątka; 
ogrody, które wydają się niezwykłym 
snem czarodziejskim w m~:motonji żółtej 
pustyni. 

A jednak istnieje naprawdę taki ogród 
z baśni. Nazywa się El-Golea ! Otoczony 
ciągnącemi się na setki mil wzgórzami z 
piasku, jak niedostępnym murem oddzie
lony jest całkiem od świata. Olbrzymi.e 
owoce cytryn i pomarańczy leżą tuzinami 
niepodnoszone przez nikogo pod drzewa
mi i używane są na pokarm d'la bydła, 
gdyż miejscowa ludność nie jest w stanie 
ich spożyć, a eksport jest tu ni.emożliwy. 
Wspaniałe ryby pływają w istniejącem tu 
dopiero od lat dwudziestu pięciu jeziorze 
Bel Ait, a świeża woda wytryskuje z 
czternastu źródeł, wśród których znajdu
jemy reż źródła gorące. 

Jedynymi Europejczykami, mieszkają
cymi w tym zaklętym „raju", są kapitan 
Dupuis, dr. Nicolle, lekarz „tubib", jak go 
nazywa ludność miejscowa, sierżant-sani
tarjusz i sześciu ludzi, składających się na 
obsługę telegrafu bez drutu. Olbrzymie 
forty, otoczone wysokiemi murami z wie
żami, s.trzelnicami, bastjonami; koszary, 
lazarety, kuchnie, ogrody palmowe i stu
dnie - wszystko to stoi pustką. 

Niegdyś wrzało tu życie i gwar; po 
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lWJ[iUki lieWOlnitl 
Po~ obyczajowa. 

PrzektaCI Jaiday UsockleJ. 

(Da1sey dąg). 

- Wielcem z tego rada, aleć plotkują 
po okolicy, żeście mnie zaślubili, jako lata 
wam idą i wiele niewiast was przepędza.
:Wierę, iż to wierutne łgarstwo. 

- Jako żywo, łgarstwo, gdyby nie on 
przeklęty ślub, ani wy, ani żadna inna ni1e 
bytabych mnie zniewolila do oł'tarza. 

- Spokoiliście mnie ... pragnę usłyszyć 
on ślub przeklęty. 

Grabia sumiennie zdał sprawę; rozu
miał jako w ten sposób poniży pychę nie
wiasty, której zdawać się mogło, iż stała 
się grabinią . z miłowania, nie zaś miło
sierdzia Bożego. Żylwia słuchata uważli
wie, aleć bystrzej jeszcze nadstawiła 
uszu, skoro zakończył: 

- Owoż on ślub zapi·sany przez Boga 
w księdze niebieskiej... Nie l'za mi już 
brać białogłowy, należącej do inszego, 
ani po za małżeństwem. Będę więc mu
siat zadowolnić się najprzód wami, Żyl
wio, po tern zaś niewiastkami w noc ślu
bin... Nie należą one wtedy jeszcze do 
tych bałwanów małżonków, nie będzie to 
zaś po za malż.eństwem... Bóg mnie w 
ten sposób nie przydybą. 

- Nie mam tu nijakiego sprzeciwu, 
panie i raduję s!ę, widząc was tak 
rzeź kim. 

- Bóg wam zapłać, za waszą zgodę 
pójdę przepatrzyć wioski, oraz wybrać 
jakowąś dziewkę, której vrzed niedzielą 
sprawimy wesele; siła mam chęci na 
świeży chlebuś. 

- Zaraz mi to oznajmijcie, panie, chcę 
ich ustroić własną ręką. 

Podczas onych poszukiwań, grabia 
myślał. jako natrafił na mądrą wielce nie
wiastę; nie pochlipywała glupio jak nie-

białych dziedzińcach uwijali się żołnierze, 
brzmiały dźwięki trabek i sygnałów, roz
legały się rozkazy, brzęk broni. Byto to 
jednak przed trzydziestu laty, gdy El
Golea była ostatnim punktem w państwie 
Sahary, skąd Francuzi wyruszali na da
lekie południ·e, aż do Sudanu ... 

Wysoko, nad El-Golea wznosi się 
przytulone do stromych skat, jak jaskół
cze gniazdo, stare odwieczne miasto 
„Ks ar" (forteca). Wiele domów tego 
miasta rozpad~o się już w ruiny, nawet 
słynny „dares-soltane" - dom suttanki z 
17-go wieku pełen tajemniczych kory
tarzy podziemnych i krużganków. Miesz
kała tu przed wiekami słynna z piękności 
królowa, która dzielnie rządziła swym 
ludem i po bohatersku odpierała ataki 
Berberów, przychodzących z południa 
Marokka. 
Ludność tego miasta żyła z napadów 

na karawany przeciągające pustynią. 
Jeszcze do dziś dnia stoi na placu mia

steczka pal, do którego niegdyś przy
wiązano francuskiego słynnego podróżni
ka Dyveyrier, pierwszego Europejczyka, 
który dotarł do El-Golea. 

Wreszcie w zimie roku 1872-73, armja 
generała de Gallifet zdobyła El-Gole, i 
położyła koniec bandyckim napadom. 

Nietylko przyroda, ale samo życie 
mieszkańców tej oazy ma w sobie coś z 
życia w raju. Uwijają się tam setki na
gich chłopców, których Francuzi obdarzy
li zabawnemi przezwiskami. 

Najsłynniejszy z pośród nich jest pię
cioletni „Quarante Quatre" („czterdzieści 
cztery"), któryłw dzień biega nagusieńki, 
żebrząc u „Sid1ch" na daktyle, a w nocy 
śpi pod drzewem palmowem, u stóp bia
łego muru przydrożnego. Przyjaciele te
go dzi.ecka natury, to młodzieńcy, noszą
cy nazwę „chasseur" (myśliwy) bo poluje 
na piłki tennisowe oficerów; „ambassa
deur" (poseł), bo doktór posyła go często 
do biura z poleceniami i „senateur" <sena
tor), bo zdobył gdzieś płaszcz, w który 
owija się, jak w to!!ę. Życie lch upływa 
wyłącznie pod ~o!em niebem, wśród 
wspa!'liałej natury. 

A bujność przyrody j ~st tu niebyw3ła. 
(t!eba wyjątkowej urodzajności wydaje 
wspaniałe okazy jabłon'. grusz, pomaral1-
czy, mandarynek, brzoskwiń, winogron, 
figi, daktyli, orzechów i bananów. Grube 
pokłady soli bieleją nld jeziorem i stru
m:cniami. 

\V ogrodach spacenth wdzięczne ga
zelle. a na podwórzu hoduje się kury, kró
liki, nawet świnie (afryhńskie), które 
żarłocznie rzucają się na wspaniale owo
ce z szelestem spadające z drzew. 

Doprawdy, El-Golea j,est zaklętym za
kątkiem, gdzie zrzadka tylko zabłąka się 
jakiś wędrowiec. 

Położona na uboczu od glównego trak
tu Sahary, może jeszcze w ciągu długich 
lat pozostać „uśpionem miastem". 

Na 150 miliardów wieków 
starczy jeszcze energji słonecznej. 

w) Ktoś kiedyś powiedział, że czfowiek 
jest najbardziej niewdzięcznem pod słoń
cem stworzeniem. Dowodów tego jest 
mnóstwo, najnowszym zaś są skargi z po
wodu pogody. Gdy było zimno i deszcze 
padaly jeden za drugim i można byto pły
wać po niektórych ulicach, gdyśmy cho
dzili zmoknięci i podrażnieni, każdy wzdy 
chal do promyka słońca. 

boszczka. Aleć byłbych zdziwiony 'duma 
niom, w jakie zapadła Żylwia, 

Prawo pokładzin., czy co ins~. młodej 
grabini ani się śnito, bych jej należne 
strzały grabia marnował na cudzych 
dzierżawach; obmyślila przys~ą bitwę. 
Gdy pan, uśmiechni~ty, powrócił na od
wierzeczu, nalazł miło przyjęcie, wdzię
czne spojrzenie i pocałowanie. - No jak
że? Naleźliście co godnego? 

- Nie brak, nie brakci, będzie co 
łowić przez cały rok. 

- Czy wdzięczne są i foremne, panie? 
Chcę, abych byty godne was. 

- Sami osądzicie... Jakóbka koszy
karka ślubuje Tomkowi piekarczykowi. 

- Piękrre tworzycie stadło. Chcę ich 
wywianować i po:ecll Jakóboe, bych w 
wieczór weselny nie wprawiła was w 
markotność. 

- Nie lękajcie się, Żylwio, nie 1.ękajcie. 
- Alec, prawdziwie... Czy pewni je-

steście, jako nie jest to szatańska pokusa, 
zaś Bóg tak właśnie roz:umie wasze ślubo 
wanie? 

- Jako żywo; Jakóbka ślubuje, zasie 
Tomko nie będzie jej brał jesZICze, Czarny 
nic tu nie poradzi, boć dotrzymam przy
sięgi. 

- Wyzwalacie mnie z wielkiego nie
pokoju. 

- Oto m~dra mowa - rzekł imć 
Wawrzyniec i pochwycił na kolana, oną 
wielce szpetną, aleć tak dbałą o jego z;ba
wienie i uciechę - grabinię. 

- Jutro - ciągnął - ustroicie oboje. 
Wynajdźcie jakowąś piękną materię dla 
Tomka, zasie Jakóbka niech będzle wdzię 
cznie przyodziana, czysta i nie śmierdzą
ca. To na sobotę. 

- Żadbam o wszystko, panie. 
Jakoż zadbała Żylwia. Co się rzekło, 

co czyniło nazajutrz w onej izbie, kędy 
grabini długo nauczała Jakóbkę i Tomka? 
Koniec był taki, jako pozostawiła ich sa
mych na trzy długie godziny, polecając 
kilkakrotnie: 

- Macie czas, ni·e czyńcie nic po 
Iebkach. ~ 

Niecierpliwsza od grabiego, Żylwia za 
szczyciła ślubiny swa obecnością; laska-

A dziś? Dziś, gdy słońce się ukazało 
i dopieka gdzie niegdzie tak silnie, że po
rażeni jak muchy, zapytujemy się, kiedy 
nareszcie skończą się te upaly. 

W związku z tą sprawą interesujące 
jest wyliczenie, dotyczące energji słone
cznej, ściślej zaś mówiąc - pytania, jak 
dtugo trwać może jeszcze ciepło stone
cme, dostateczne dla podtrzymania życia 

wość jej radowała wszystkich, zdawało 
się, jako ona sama miała wieczorem do
znać pańskiej uciechy. Żaden niepokój 
nie przyćmił jej oblicza, chyba jeno w 
kaplicy, gdzie się modliła tak żarliwie, iż 
zabaczyła wstać przy końcu mszy świę-
tej. Grabia wziął ją za rękę. -

- Byliście mn!ej zamyśleni, w dzień 
naszych własnych ślubin? 

- Wybaczcie mi, Wawrzku, modli
łam się bych Bóg dał wam swe zezwo
lenie, jako ja daję moje; nie chciałabym 
bych Czarny ściągnał was za nogi. 

- Spokójcie się dopokąd tam będę. 
Ruszył wesolo, baraszkując z Jakóbką, 

która była przylepna i wielce czula; ca
łowal ją co wlazło, przodował w pląsach 
i piciu, oraz drwit z Tomka piekarczyka. 
Oblubieniec śmiał się głupawo i prawił: 

- Na uciechę waszą, panie, potem za
biorę się do żonki tak sprawnie, jako za
haczy wasZ1ego miętoszenia. 

Jakóbka prześmiewała się jeno, rerka
jąc na grabię; Żylwia czuwała nad wszyst 
Idem, pląsając jednocześnie z mieszczany, 
uradowanymi wielce z onej łaski. 

Przy końcu wieczerzy raz.legły siię 
tłuste przyśpiewki, aleć grabia wywlókil 
nieznacznie Jakóbkę, wciągnął ją poza 
siebie na konia i ruszył całą parą ku miesz 
kaniu piekarczyka. Ledwie zawarł drzwi 
i przybliżył się do dziewki, ta poczyna 
wrzeszcz.ee i chwytać się za boki. 

- Aj, aj, co widzę, co czuję... Czamy 
maca mi żebra! Czyli widzicie go, panie, 
ziejącego ogniem?... O Jezu Kryście, 
rusza widłami... Odpędźcie go, panie, 
inaczej, nim zdejmiecie ostrogi, nic wam 
do wzięcia nie zostawi. 

Grabia wybaluiSzył oczy, aleć nie 
uirzat ni szatana, ni co insze; jakowoż 
strach go ździebko obleciał, jako że nie 
rozumiał władać mieczem w pustce. Ja
kóbka wrzeszczala ciągle: 

Czyliż prawdziwie nie widzicie go, 
panie? Tarmosi mnie. 

Imć Wawrzyniec, sam nieswój, jąl ją 
spokoić: 

- Ciszej mów, tchórznico, nie daj 
się; 'AmCt zajmę jego miejsce. 

Zbliżył sie pawoli. Jakóbka bowiem, 

organicznego, czyli życia Judzi, zwierząt 
i roślin. 

Przed szeregiem · lat uczeni zajmowar 
się tą bardzo ważną sprawą i na podsta
wie obliczeń doszli do wniosku, że słońce 
posiada energji cieplnej co najmniej na 10 
miljonów lat. Obliczenia te były jednak, 
jak się później okazafo, pozbawione wsze.I 
kich podstaw, geologowie bowiem wyka
zali, że od chv.. ili ukształtowania się sko
rupy ziemskiej upłynęło co najmniej 20G 
miljonów lat. 

Badania późniejsze, znacznie bardzi -:! 
dokładnP, i wszechstronne, dowfodły, że 
gdyby słońce i gwiazdy w dalszym ciągu 
słaly energję ci plną w dotychczasowe.i 
ilości, masa słońca wystarczylaby na 
ogrzewanie ziemi w ciągu 15 tysięcy mi
Ijardów lat. 

. !"-- więc, skoro ziemia istnieje już 200 
m11Jonów lat, skoro energji cieplnej sfoń~a 
starczy na 150 miljardów wieków i że nf
czem jest okres miniony wszechświata 
wobec tego, jak wielkie, niezmierzone cze 
kają go epoki rozwoju. Byt cząs, kiedy 
ciągJ.e mówiono o możliwości koftca świa
ta. W tych warunkach, jak widzimy, je
szcze nie jesteśmy nawet na początku. 

Wprawdzie te miljardy wieków nie dla 
nas są, żyjących, dobrze jest jednak wie
dzieć, iż najdalsi nawet nasi potomkowie 
mogą nie obawiać się zamarznięcia. Nie 
zawsze będzie im tak gorąco, jak obecnie 
nam, ale żyć będą w stanie równie wy
godnie. albo i lepiej od nas. 

'~ii..,,,....13WGPml'mmll!!ll-mS+FI! 

KINO Dom Ludowy 
ul. Przejazd 34. 
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Dziś! Dzłś! 

&!stu. lllGPe oo nie doszłu 
Dramat erotyczny. W rolach głów
nych fascynująca Marcela Al
bani, demoniczny Bernard Go
etzke, tragiczny A. Basserman. 

Ceny miejsc: W dnie powszednie na 
wszystkie seansy, zał w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m.60 gr. II m. 30 gr. III m 20 gr. 
W -soboty, niedziele i święta od To'Ji'.'3 
po poł. I m, 80 gr. II m. 40 gr. III m. gr. 30 

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 

QJJ_ •• ~11saJ~~ . ·=--· - ~ ' • . . '• . 
„ . . , 

pięścią i pazurami tak skutecznie odgania 
ta Czarnego, jako ledwie nie wybiła oka 
grabi. 

- Ostrożnie, oślepisz mnie. 
- Ach, to wy, panie - jęknęła dziew· 

ka - Czarny już odszedł, aleć mam wiel
ką obawę, jako ani wy, ani małżoniek mój 
Tomek, nic nie najdziecie na uciechę. 

I słuszność miała ta Jakóbka; grabia 
rychło się przekonał, jako strawa piekar
czyka była już nadjedzona, bez jego 
współudziału. Straszliwy dreszcz go 
przejął, zdało mu się, iż jest opętany. 
Rzucając czary. szatana i niewiastkę, 
ruszył pędem do kasztelu, w którym na 
swoim klęczniku, wedfo łożnicy, Zylwia 
przyjęta go ledwie żywego. 

- Co to wam, panie? Czyli Jakóbka 
zgłupiła się, że widzę was w prze~ 
rażeniu? 

- Módlcie się, Żylwio, potrzykroć 
módlcie. Mam na piętach djabla z cakm 
towarzystwem. 

Imć Wawrzyniec wraził się pod 
pierzyny, ukrył w nich gfowę i nie otwo
rzył ust, aż póki Żylwia mu nie dowiodła, 
jako między nimi dwojgiem, Czarny nic 
nie miał do po,:wiedrenia; zyskując na od
wadze, upewnił się o tern na nowo. 

- Chwata Ci, Boże - wykrzyknęła 
grabini - sądzilam żeście omdleii. Kędyi 
są głupice, skarżące się na prawo po
kładzin? 

- Zamilczcie, Żylwio i radujcie się1 
jako nie jestem spętany. W moich oczach 
Czarny wziął mi Jakóbkę.. 

- Jezu Kryście! Czyście nie szaleni? 
- Wiem o tern lepiej od was i roz-

kazuję wam zaprzestać prześmiewania. 
- A ot, podjęta zafrasowana, czyliż 

ni·e miałam słusznościi? lękając się jako 
Bóg inaczej od was rozumie wasze ślubo
wanie? Aleć nie, drwicie, panie, albo taż 
J akóbka uczyniła jak ową chytrość. 

- J estrem bezwładny? Czyliż nie 
wąchałem smrodu siarki? Czyliż nie 
czułem· żeleźca w żebrach? Nie zajęłern 
li - zapóźno niestety - miejsca Zlło
śliwca?, 
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Dwie wycieczki amerykańskie w Łodzi. 
Qoście przybywają w dniu jutrzejszym. 

W poniedziałek, dn. 8 b. m. bawić będą 
w naszem mieście dwie wycieczki Pola
ków z Ameryki. 

O godz. 6.59 przybywa z Kalisza na 
stację Łódź-Kaliska 40 uczestników wy
cieczki Pofączonych Komitetów J. Piłsud
skiego. Wycieczkę wLtać będą na dwor
cu przedstawiciele władz, organizacyj i t. 
p., poczern odbędzie się śniadanie na dwor 
cu, a następnie uczestnicy wycieczki po
ciągiem tramwajowym udadzą się na zw.ie 
dzenie fabryki Widzewskiej Manufaktury 
oraz zwiedzą miasto. Wycieczka opusz,. 
cza Łódź o godz. 11.50 z dworca Pabry-

mi tramwajowemi, a d'd-~ymonta po
ciągami roboczemi na Lublinek, gdzie \Vy 
dzial Kanalizacji podejmować ich będzie 
śniadaniem, pocrem nastąpi zwtedrenie 
prac kanalizacyjnych. 

Około godz. 3 po pol. wycieczka uda 
się do fabryki Schefblera I Orohmanar, po 
zwiedzeniu której odbędzie się na dzier 
dzińcu fabryki na Księtym MJynłe pokaz 
Straży Ogniowej. 

Następnie uczestnicy wycieczki zosta
ną odwiezieni na kwatery. 

Z PARAFJI PRZEMIENIENIA PA:IQ"
SKIEGO. 

_, cznego. 

O godz. 8· wiecz. odbędzie sle w re
stauracji „Tivoli" obiad, wydany na cześć 
wycieczki przez Zarząd miasta. 

Dziś odpust w parafji Przemienienia 
Pa.ńskiego. Po odprawieniu nabożeństwa 
o godz. 9 rano J. E. ks. biskup dr. Tymie
t].iecki dokona poświęcenia fundamentów 
pod ochronkę przy ul. Keni.ga. O godz. 5 
po poł. po odprawieniu nieszporów wy
ruszy procesja z Najśw. Sakramerutem na 
Maty Rynek przy ul. Rzgowskiej, gdzie 
wygłosi naukę ks. Roman Rajchert. 

Przez cały dzień odbywać się będzie 
kwesta, z lctórej dochód przeznaczony 
został na rzecz rozbudowy kościoła tej 
parafji .. 

PIESZA PIELGRZYMKA DO CZĘSTO
CHOWY. 

W dniu 20 sierpnia b. r., po uroczystej 
Mszy Sw. i nauce, o godzinie 6-ej z rana 
z kościoła katedralnego S-go Stanisława 
Kostki w Łodzi, tradycyjnym zwyczajem 
wyruszy piesza pielgrzymka na uroczy
stość Matki. Boski 'Jasnogórskiej na dzień 
26 sierpnia b. r. do Częstochowy. Piel
grzymka prowadzona będzie przez miej
scowych księży. Pątnicy po drodze zwie 
'dzać będą historyczne świątynie w Piotr
kowie, Gicłlacli i inne. Powrót pi.elgrzym
ki do Łodzi nastąpi w dniu 29 sierpnia. 

Kierownictwo nad pielgrzymką objął 
ksiądz prałat W. Wyrzykowski. Zapisy 
na pielgrzymkę przyjmowane są we 
wszystkich łódzkich i prowincjonalnych 
kościołach. 

Marsz. Piłsudski w Łodzi. 
Nocy d·zisi.ejszei przejeżdżał przez Łódź 

w drodze na uroczvsłtośc~ leidonowe w 
KaHszu mar-szatek PHsudski w towarzys
łw!e swei rodziny oraz pułk. Prystora. 

Na stacji Łódź-Kaliska oczek~al mar 
szałka deleg-at urzędu wojewódz.kieR"o p. 
Chrempiński oraz nadkomisarz Gorczyń
ski z lromendy woiewódzkiei P. P. na m. 
Ł6ckl. 

Po kHkumiinu'foW'Ytn p,ostoiu oocią~. że 
g-nanv przez zg-romadzonych p.rzedsta wf
ciell władz, rnszyt w dalsza drogę do K)a 
!i sza. (e 

Wycieczka nad polskie 
morze. 

Druga w lym sezooie wydoc1Jka Ligl 
Morskiej i Rz.ecznej, oddlz~.a'll\1 rw Łodzi -
nad mo:rze 1poą.slcte wyrusza z Łodzi w ipią
~ek. dnia 12 b. m., o goo-z. 8.15 :wi.eczorem 
ze stacji Łódź-Ka1•isika. 

Wycie·czka trwać bęąaiie 3 dni, ipod
czas ikftóry.ch uozesbnicy ziwledz~ Gdańsik 
'(pod kłeroVf.!1~.Ctwern dyir. M. D1e!Tl5fil-Dą
browy). SQ1p•<Jfy, 01irwę, Gdynię, Puck, H~l 
i ff. d. Powrrót do Łodzt we w:rorek, d!lda 
J 6 b. m., o godz. 7 .43 iraoo. . 

Koszt u<lzia~u w wydocz,ce wynosi zł. 
8!i. dla c~o11ków Ligii 80 zJ. W ce11ie foj 
ob.;ęte są koszly przejazdu ik~!eiją, stat
kiem (na ttel) i i•n .. mi.es1zka1t1.1e w hotełu 
'Continenąal w Oda'llskru). utrzymat[lie, 
zw: erdzan{e zaibytików i t. ip. • • 

Zg-tos ze.ni.a przyiimu1e orraz mf-0m1acy:J 
udziela Sekretar.iał Ug~ rw toik-Mu iµrzv: 1111. 
M11ni11.1szikl 11 (1tcl. 43-9CJ i 28-00) cod:Z!am
nie rw ~odz:itflach od 5 do 7 po p.ot 

USTA W A O POLICJI. , 
Jak sle dowiadujemy z bifejsze\i PO'licji 

.wz.ez Gtówną Komendę PaLicji f .Min. Spr. 

I 
Wewn. zostat opracowany .pro1ekt usta
wy o policji. 

I · Projekt przewiduje polepszenfe warun 
ków emerytalnych policH w tet111 sposób że 
zostanie zmnie.iszo·na Hość lat potrzeb 
ny.eh do wysługi emervturv. jak rów1n i eż 
.powiększone zostaną odprawy 4-la wdó'" 
i sierot oo policjanfach. Ju) 

-----"" > 

Tegoż dnia o godz. 10.49 przybywa na 
st. Łódź-Kaliska wycieczka Weteranów 
Armii Polskiej w Ameryce w liczbie oko
ło 200 osób. Po powitaniu na dworcu, 
uczestnicy wycieczki udadzą się pociąga-

Uczestnicy wycieczki opuszczają Łódt 
we wtorek rano, udając się do swych ro
(izin w Polsce na kilkodniowy poby.t, po
czem w dn. 18 b. m. wyruszają w drogę 
powrotną do Ameryki. 

Łcldf na zleźdzle b. legionistów w Kaliszu. 
Udział przedstawicieli władz z p. woj. Jaszczoltem. 

Wczoraj udal się z Warszawy na urn. 
czystości, związane ze zjazdem legjoni
stów w Kalisz.u, bawiący w stolicy p. wo
jewoda Jaszczołt. Jednocześnie zaś wy
jechali z Łodzi do Kalisza na uroczystości 
te: wicewojewoda Lewicki, komendant 
wojew. policji insp. ferster, komendant 
policji na m. Łódź insp. Niedzielski oraz 
szereg urędników Województwa i Komi
sarjatu Rządu. Ponadto udały się do Ka-
1:sza delegacje Związku Strzeleckiego, O
ficerów Rezerwy, Związku Legionistów 
okręgu łódzkiego, Związku Naprawy 

J.~zpli.tej, a wreszcie Ilczńi przedstawicie
le wojskowości z gen. Małachowskim na 
czele. Wczoraj rano przejechały rów
nież przez Łódź w drodze z Warszawy 
do Kalisza wycieczki: Polonji amerykań
skiej, wycieczka uczestników wielkiej 
wojny z pułkownikiem dr. Starzyńskim 
na czele oraz wyciecz.ka amerykańska 
zjednoczonych komitet6w im. Marszałka 
Piłsudskiego. Wycieczki te powitane zo
stały na dworcu Kaliskim przez przedsta
wicieli komitetu organizacyjnego uroczy-
stości legjonowych. .(e) 

Budowę żłobka dla niemowląt 
roalizuje Państwowy Monopol 1ytuniowy w Łodzi. 

W. dmru wicZ'Olra,ilSzym rw ~okallu Pań
stwowego Moo<J.po1u Tytiuintowego, od
dz:a: 1\V Łodz:i, przy ul. Koipernflka 62, od.
by.to się rpos.ied-zenle kQllli!teit'll budowy 
•• ~tobka" przy Państw-Owym M<J!001l>OJ.u 
Ty'imri.oiwyrn. 

W obraidach nad 'budlO'Wą maz urządze 
niem żtoblra bra~i udzia.t pp.: dyir. Mon.IO
ip<>lu Tytuniowego Polakowski, kierownik 
rozJbudowy fabryikl tytt!tJITTJii0wej mi. Kar
;piń·ski, k'iero1Wl11.ik wy<llzi.a~'ll zd.rrowi.a iprzy 
urzędzń·e wojewódzlkfm dT. Lewy or<l2 pod 
tns:Pektoir pracy pa!f1Ji Mlch.ailska. 

Ostaifoczinie VI.al[). b1.ldowy ż.tobka O!raJZ 
rurządzroie wstaly trlirwa[ooe rw sposób 
·na st ęp1..1frący: 

Lokaq żtolł1ka składać się będZie z :roz 
bierailini, 3-..cih ip<Jkoi SYTIJ'ia'lnych o ir-0tzmia
ne 36 rnelbrów ikiw. każdy, llJII'z:yczem pO
wJernchnla mie.ils'ca d!Ja ka:ż<leg-o dzieCka 
wynosić będzie 3 mefry kw. Da[eJ z ob
szemego IJ)'Ok-O•}tt karpie1oweg-o o czteircoh 
s'~'tvoh rwaITTi.enJkaich { wodzie il:Ji.eżącej o
raz -ip0koITT! dfa IJ)ielęginiarre'k. który je<lno
cześnle slclyć będizfo jako kance1arja. 
M.a'tki kannić siwe lf!iemowlęf.a będą pod-

czas przeriwy obiadowej w sp.eicja•ll11ie w 
lym ce1u wyibudQwanY1IJ1 pok<>1t.t dfa katr
mienda niernowlą1t, przyczem ubrane będą 
w czasie tej czynoościi. w blaJe hłgJenicz
ne fartiuchy, oo rapobieginie ewettllbua4ne
mu zaka1żooiiu niemowłąit. 

Oprócz lego ka.żde z niemowiląf ipoosia
dać będzie skrzY1fl.eclikę, gdzie przeoho
wyv.ram będ:z.te wtasna odzńcl. Wszysf.
kie !bowiem niemoWlęta rpo IJ>TZY'jęciiu do 
żtobka iJ)ff'zebiera.ne będą w srpooj;att111e S11-
kferik·l efie. Wszysitkl.e 'te je<lrn.ak zamierze 
nia. !k'tóre w ca1tej ro.zciągilości ZJreaijizo.
wane będą w roku imzysztym, na.razie za 
~owane będą i lo już od 1-go września 
rw szczup1e]szym lol!rału fab.ryki Mo
nc.pclu Tyiturniowego w nro.ie.tszY'lT! za
ikresie. Wszefiltie czyniności wykonvwane 
będą pod 11adli0orem Impektor.a.tu Piracy 
rw ,porommniireni11 iz wydziatem zdirQ<WLa 
przy unę<lzńe wojewódzkim. Normy u
irza..OzeITTiia OIJ)lracowywane są ściśle we
dtuz imistrukcji Minsterstwa Pracy. 

Powyżej ;podany pfain. jak już za7Jfla
czył11śrny, Zireal·izowany będ?;ie w . ca~el 
T07c'.ągitośici w rok't1 pz;rysz;tym. fr) 

Aptekarstwo w Kasach Chorych. 
Dążność Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej. 

Brojek~ „Ust.a.wy o t.tbeZJPieczell'iU ria 
"W-wa,<lek ohoroby oiraoz: o ubezipioczooi111 
robottiików m wyioodetk rndezdo1nośici do 
zariobkow.a.nfa, a kh rodlzim .na wyipadek 
śmieroi ubezipieczone1R'O" w Ol])racorwamu 
M;r-riisltersbwa Pracy ii Opieki SpO'f ocmej 
w da~szym ciągu dąży do zaiklad.amfa wiła 
snvoh aiptek przez Kasy. Oioryoh. 

· Dofychcz.asowe ~eryme11ty w foj 
d~f'<'lzinie, urpr.a.wia1t1.e lf)'l'Zetz z.airzą<lv Kas 
Chorych, rezultatem czego są niezliczone 
utyslklitw3rnia u'bez.pioczonv•oh. 111.a odfogłe 
!J>O.Svttiainfe rpo Mrnrrs.tw.a. cHugoibrwałe wy
cze !wariiie, rwtre:szde jako·ść wyirabi'alllycli 
łekaTS.°fur - dostafucroie nic pr1zeikQilla~Y 
'll'St.awodawoów. 

Qtóvmy argument, wys11wany iprzez 
Kasy CAioryoh - !tall1i<lść ie'l<arrstlw wytwa 
irz.c·in~vch prrez 'W'la1S1ne aip.teki. nie ma u
za~::id.nnreł1fa. 

I fałk we<lrug s.pirarwo·wań iposz.cz.egól
~wd1 K.as Chor:vich, "W"Zecietmy koszt fo
iJrn~rS:twa sp0trtz:2~dzoinero w Ka'S1.e Ohoryoh 
wyr.osi Z'ł. 1 .g-·r. 60. Cylfra !fu. jest 11!el!'ea1J
na. gdyiż wyinikają z myiwainyic!h 1,esta-. 
vrień staitystycz:nyich. 'tlie·wwzgilednlają
cy-ch rna1le7,yde cież.<JTÓW admiinistrncyj
r.v-c:h buchalter'.i'i. kon~roH, które. iak wi::i. 
domo. stano1wią poważne obdąże.nie buid
żcftu Kas Qioryc:h. Na[-eży przytem za-

~czyć, u l!"eceipty na droższe środki, 
któn-oh aJt>teki Kas Ohoryich 11fo iposfadaiĄ, 
są iposyił.ane · do aiplfe!k prywa'tnydi, co 
zmniejsza ipmocięlltlą cenę rekaT'Sł!wa aJP
teikl ipiry.watme1. Zr-eszftą atP'teik'i Kas Cho
irycll inie o.piraci.Ją podatków ipaństwow}'cll 
i kcmt.mrunwh: 

Sp6jrnmy, tak jest ipod fym w~ędem 
zagranicą. W Aus'tirj•i, Czed:tosfowacji, 
JugDSitawji, na Węgirzech. mimo ip10siada-
11ia iJ)lfawa- o uibiegani:e się o kooceisje :na 
otwi.eira1nf e wtasnych aiptek, Kasy Cho
ry.eh me korzystają z ~yct1 t11prawnień, ze 
iw~:giledu 111a wyigodę ubeizipieczonyoh, .iark 
ro\„ir.1eż 1TJ.a la'111iość 1leików, IJ)rz:y zabpatrv 
waniu sie w tak-0.we drogą d-Olbrowo•l1nych 
um6w. To srumo ma mie\isrce w Niem
cze-eh. w re'Z'Ui'tacie cz:ego, koszta te
kairstw w stoSt111iku do dochodów wyno
szą tam od 4 do 7 ipro-c., 1p0dczas gody w 
Polsce do·chodzą do 17 proc„ rnie mówiąc 
już. o .niewyg'Odach uibe-zpireczooyiob. 

Na'1eży rówrniież 1Zl\v1r6cić uwagę w 110-
'\\"Ym pr-0jd{de. na chęć wye'lirminowarn-ia 
.a.jitetk Kas Chorych z 1DO<l faoho'We.j ip.ań
sf\,·owe.i konko~f sa:nitarnej, co llle !istnie
je rfi.aweit przv 'Obecnym ustroJu w Rosji. 
Gr-c:zi to usu·nieciem fachowo wy;kształ
cor1ych ludzi od pracy w ail)tiekach Kas · 
Cl;orvch. 

• 

NA MARGINESIE. 

Po~ utao~arem iamoo~rnnJ. 
Położenie geograficzne Polski - lit 

początki obecnego samodzielnego życia 
politycznego zmuszają kraj - do baczne. 
go czuwania nad 7.brojeniem si~ ościen. 
aych pafistw i wyłętonej samoobrony na 
wypadek wojny. Przy nowoczesnej tech 
nice prowadzenia wojny walczą nietylk0 
regularne ar~ łecs udziat w zbrojnych 
walkach bierze cały naród. W zrozumie. 
niu wielkich zagadnień wojny, kraje euro
pejskie, Jak Szwecja, Norwegja, Pinlandja 
w dużej mierze Niemcy, a nawet sowie. 
eka Rosja przygotowują społeczeństwo 

do obrony kraju przez szeroko rozwinię. 
te wychowanie fizyczne i przysposobienie 
wojskowe młodzieży oraz pracę rezerw 
wśród starszych ludzi. Dzia~ pracy W. P. 
i P. W. nie Jest obcy i w odradzającej si~ 
Polsce, która od 1919 roku rozpoczęł2 
przygotowanie wojskowe wśród młodzie 
ży. Praca ta jednak była trudną. Nie 
mieliśmy swoistych metod szkolenia, da
wal się odczuwać wielki brak odpowied· 
nich instruktorów - wychowawców ora2 
ustalonych programów prac z zakresu W . 
P. i P. W. Poczynania w tej dziedzinie 
były raczej eksperymentami, które udo
skonalano z roku na rok. Zasadniczym 
jednak Nędem dotychczasowej metody 
pracy byla militaryzacja młodzieży (przy 
sposobienie wojskowe) bez szeroko u· 
względnionego wychowania fizycznego 
Ostatniemi czasy zmieniono pogląd zasad 
niczy na w. r. i P. w .. gdzie główną U• 

wagę zwrócono na wychowanie fizyczne, 
jako przygotowanie obywatelskie do przy 
szlej służby · wojskowej (szeroko ujęty 
sport, lekka-atletyka, gry i zabawy). W 
ostatnich zwłasz~a czasach Min. Spr. 
Wojsk. utworzyło cały szereg ośrod· 
ków wychowania fizycznego, których ce• 
Iem byto podjęcie na szer-0ką skalę wychc 
wania fizycznego wśród młodych ludzi.„ 
Caly szereg sześciotygodniowych obo 
zów letnich dla szkół W. r. oraz dwutv· 
godniowych (robotniczych). są najlepszyrr. 
dowodem praktycznego ujęcia sprawy 
wychowania fizycznego mlodzieży. Cho 
dziloby o jedno, by w pracy W. P. i P. W. 
zwracano uwagę nietylko na techniczne 
przeszkolenie, lecz przedewszystkiem na 
sprawy etyczno-wychowawcze młodzie
ży. Kierownictwo szkól W. F. i P. W. 
winno pozostawać w rękach odpowied
nich instruktorów o kwaHfikacjach wycho 
wawczo-pedag;ogicznych. 

Rycerskie wychowanie młodzieży win 
no ją nauczyć nietylko umierać dla Oj
czyzny, lecz przedewszystkiem szlachet· 
nie żyć dla ugruntowania jej bytu niepod
ległego i mocarnego znaczenia w świe 
cie. 

Idea W. F. i P. W. winna być wyczy
nem całego społeczeństwa i zesvolić ca
ły naród pod sztandarem samoobrony gra 
nic R.zeczypospolitej. 

· Ks. St. Nowicki. 
Sekretarz Gen. Ml. Pol. w Łodzi. 

--:o:--

Jak ustrzBc sią przed do, 
raźnemi mandatami kar-

' nem1. 
W związku z rozporządzeniem '" 

przedmiocie unormowania ruchu pieszego 
w Łodzi, dowiadujemy się, ż.e władre wy 
konawcze w związku ze wzmaga:niem się 
ruchu kołowego i pieszego za prrekracza 
nie przepisów tych karać będą surowo, 
Głównie dotyczy to przepisów następu
jących: należy chodzić wyłącznie po pra
wej stronie chodnika, tamowanie ruchu 
pieszego na chodnikach przez wstrzymy
wanie się w miejscach nieodpowiednich 
lub przez chodzenie w grupach }'est wzbro 
nione. 

Osoby niosące ciężary, większe pa· 
kunki, prowadzące zwierzęta tub wózk~ 
ręczne winni posuwać się wzdłuż jezdni 
przy prawym brzegu. ~) 

I 
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Stan bezrobocia w Łodzi 
i 5 powiatach. 

Z 28 tysięcy bezrobotnych 
pobrało zasilld 20 tysięcy osób 

Na terenie Państwowego Urzedu P0-
śred1tticlwa Pra,cy w Łodzi i. w 5-i:u powia 
ta:ah w dniu 6 b. m. bylo zarejestrowa
nych 26,980 bezrobotnych, w tern w sa
mej Ł-Odzf 20,769 bezrobotnych. 

Z zasiłków korzystąJo w ubiegłym ty 
godniu 19,140 bemobofu.ycli. 

Ml samej Łodzi .PC>bierało zas}f.ld 1416.3 
bezirobdfu'.VCh. 

Pracow:n1lk6w umysfowych brało za.sił 
kf 2420 oSób. 

W ubieg-f:\nn 'tyg-odrnfu slracilo pracę 
na terenie Łodzi 266 bezrobobllych. o'frzy
malo pracę 8.36, wYSlanQ do pracy 219. 

Urząd rozPorządza 105 wolnemi miej
scami dla robotników różnych ~awodów. 

11 staw. Robotnlkdm ChPzoS1IJonsMl1h. 
Kalendarzyk zebrań i p0gadanek. 

W niedzfolę. dnia 7 b. m. o godz. 4,30 
sifaranfem Stowarzyszenia Robobn.ików 
Chrz .odbędą slę zebrania-po,l?'awędki: 

W oddziale .,Zarzew" i. w oddziale .,Wi 
dzew". 

\V poni·edziaf ek, dniła 8 sferonia o gO
dzini.e 7 wieczorem w sali „Domu Ludowe" 
R;o" przy ul. Przejazd 34 odibedzie się ze
branie Chrz. Zw. Zaw .• na którem pirze
mawfać będzie S1:eneral11a sekretarka Str. 
Wo.i. Chrz. Demo!kracH. 

We wtorek. dmia 9 sier1>nia r. o. o go
dzinie 7 wiecwrem w ·oddziale „Ogrodo
wa'' odbeŁlzie się zebranie czlonk6.w Sf. 
~o·bolników Chrz. 

--~ 

NOCNE DYŻURY APTEK. 

Dziś ayżurują apteki: M. Lipca (Piotr
kowska 193), E. Millera (Piotrkowska 46), 
W. Groszkowskiego (Konstantynowska 
17), K. Gaertnera (Cegielniana 64), tt. Nie
wiarowskiego (Aleksandrowska 37), S. 
'Jankielewicza (Stary Rynek 9), (b) 

ALFREDO PANZINL 

Grand· Hołel. 
W.feilkde podróżne a'Ufto uirtmę.to 11a sro

sie. Deszcze z rwścieklością rwaiit w szy
·by. Zaipad1a1t wdeic:zór. 

- To jest rozikoszine · - rzelda b'lada 
pan ł, wysmukla 1 mi~a. 

- RozikOSZilla przygoda, ko.chamie -
odpad 1Pan, bairdlzo, ban-dro powaiłily. 

Spuścił szyil>ę i IJ)rzywol'ail' wiernego 
S:?:o.fe;ra. - Zróbmy ma.la. wojenną 11iaira
dę. 

- Talk, Rallrl, :ty italk:że uiważaj - ode
zw.aiła si~ paru do ipięilroeg0, rasowego 
p.sa, leżącego u j~ nóg. 

- Nie mów ,git'lJ!l)Stw, proszę cię; syfua 
efa jesf 1POWaŻil1a. 

Okaz.aro Slię, iż ina.jbl'iisze ml.asftlo, Ra
ve:ma, by1lo odqe.gle o 1lrzyidzfości kiillome
ąrów .a przy 'tym hura~ainrl·e mepodobria na 
iprav11ac masZ'Yltly. 

- Spójnz. 'tam na 'fe CYi.PI'Y5Y. sza'fll)afle 
przez wfaifu" - TZclda ipaini. 

- Oświadczam d, że !to IIlie są cypry
sy. CJiprysv zachOW!Ują więcej godnośor 
nawell' ipo<lczas iburzy. To są 'ton)()fo. 

- Kito pędzi - cfcho zadeiklam-OIW'a1a 
pan1t - :t,ak !Późno wśtród 11ocy d wi.a'tru? 

- Da·i SJJ)Oik:ój baU<Wtz,ie o !kir6l1u 01lch -
rzekl P<'.lil1. 

- Pat11z, patrz, Ailiberde: 'J)Omiędzy fu 
. pQJaml widać dym; gdzii1e dym, tam jest 
ko1riin . gdzie jest ko:miITT, fam jest Cihata. 

- Tam Jesff maiła oha:tilrn - ode~~ 
się szofer. 

- Wdęc fbrzeiba tam pójść robacz~. 
czv jest tam !kto. Nafoży l))rzooież zabrać 

.się do naiprwwy. A 'Wll'eszcle 'ty ma111ZltlJi·eisz; 
1 Jesf eś pewno gf.od1I1a. 

- Wiesz, że Ja nligdy IJJlie jesfum ~od
na - odipairta me'1aITT1oh01lijinie. 

P.a111 nic niie odlPOIWiedziia~. o!m-ył się 
sz·czeolruie.i ~ IJ)lrzyciąginąil ku sob~ bladą 

'itiwarzy•C'Z!kę towanyszki. 
- Idą już - 1powiedzfaita. 
Byt 'to sizofer w towarzyS!Uwie wyso

IKi!e.go wiieśndiaka, ipod ogromnym ceraffo-
/Wym parasolem. . 

- Afeż chodź!f.a, chod~ - mówi1l 
rwileśnlaik - biedimi my i'Udzie, a~eć zawsre 
łeipi e; u nas. niż :tu 112 drodze. 

J zainlm pan zdążył IJ)Tzemówiić, wy
clą!t-tią.t ramiona do wnętrza samochodu, 
ujął ipanią i tnióst ją oslirowde, jaikgdyby 
b:yifa rzeczą 'tlk11diwą. - Na tym desZIOZ!ll 

( PMl! caldem ~ ifa:zymajfa pa-

Skutki upałów. 
Wyniki badań naukowych. 

Na ~IIlości nalbierają obeonie ire
zwrt.a~y badań nauikowyich nad wa:xtyiwem, 
iak·i w}'IWlieira 1wys<Jilra temperatura na or
gan}zm :praicttjącego fi.zyczinie. P.rrede
wsz}is'tlkiem stwierdJZ-O!llo pooiad m>rellką 
w~!Wllrwość, że c.?JłoWie!k do llJ(Yt-O'WY 'tY11-
ko uhrany It1()1Że o wiele <lmej JPI"arować 
bez ·zmęczema lrll.iiż cz.ito:wilel'k:, ahoda:iJby .naj 
~'ieJ, alie oo ca~ezn cieile Ulbrany. Doświad 
czenia irobftolno przy 'Z'! SfoP!l1Ji;adl gorąca 
ł sW,iąerd2011.io 'łiak'że, ż.e rw ocgani:m11'e czro 
wllitlka ulbraine.go tylllko do potowy, n1aiwe'f 
iprzy ciężkl1ej 1piracy w 'te'.i temperaiNrze 
nie izacłrodzą żadne mnfany sziko<lliwe. 

Stwierdzono iró'W!I1'ież, że ipioie wody 
z ~<Jdem w czasie pracy iprzy wpale 1!1lie 
:prr.yinosi żadnej szk<Jdy. Rob-01tniik pewielil 

1PiJ [}O ówieirć 1ii:tira mroźione3 iwody oo 15 
imitwt w c:zaS'l'le wleillklielgo ~ru. inie !PO
inosząc żarlnej szikody, a u~ się w 
sta!I!ie irzeźikmn. 

Naromiaslt bardzo oołeży iawaUć na 
p<:>t. Pot 1z. czoła, jeśJli dosffatfe stę do OCZJU. 
może sipowodO!Wać " uc~e .zaipałeinriie 
oczu i osł'aibrenie, a · · wady 
IW'7lI'Olkowe. Dlliai it'eigo '1lett sama mmrai da
ta otfowfelkorwl briwi, alby cbrO!l!llly oczY' 
IP'I'7.00 IJ)Oitem. Tailcle ~ z iramion i !Piersi 
okaza~ się bairdzo szlkiodlilwy. Zai1ec.a się 
rprzero , aiby roibofudcy, którizy muszą pra
cować na sillinym Uipafo, nosllli pofflnikd' i 
pr1epaski na czoqaclJ dla ocbrooiy oczu 
'P'!'Zed polem. 

--:o:- . ~, -~.::;:~_!'~~';.;::'.~ 

Jarmar~i i targi na terenie woiewó~ltwa łó~l~ieuo. 
Nowe rozporządzenie Urzqdu Wojewódzkiego. 

Urząd Wojewódzki ustalil nowy roz
kład jarmarków i targów na obszarze 
Wojew. Łódzkiego, a mianowicie: 

Powiat łódzki. 
Aleksandrów: a) Jarmarki w czwart

ki: po 10 każdego miesiąca; b) Targi w 
piątki. 

Chojny: Targi w środy. 
Kazimierz: Jarmarki we wtorki: po 5 

stycznia, po 5 marca, po 5 maja, po 5 lip
ca, p0 5 września. po 5 listopada. 

Konstantynów: a) Jarmarki w ponie
'dzia1ki: po 1-ym każdego miesiąca; b) 
Targi w poniedziatki. 

Łódt: a) Jarmarki we wtorki : prze'd 
Oczyszczeniem N. M. P., przed Niedzielą 
Kwietniową, przed św. Antonim, przed 
św. Hipolitem, przed św. Szymonem i Ju
dą, przed św. Tomaszem Apostołem; b) 
Targi we wtorki i piątki. 

Ruda-Pabjanicka: Targi w czwartki. 

r.asol. a jaśnie 'J)alI1 sifalnie fu przy mlllie, 
2'lllieśdmy się iwszy.scy. Betbta - z.arwo
łat - otwórz drzwi i izamklnij je zairaz, bo 
napada do śro<lik.a. 

Bt>'tta wyb1egta 111fl.1I>rzedw, ivr()·ła1ąc -
O b:edaczlka, cala IJ)rzernokila. Czy pa
nńe11ika nie ipr.zemoczY'fa aby nóżików? 

!Pa.ni n.ai poify śmiejąc si.ę, ai ina pofy 
wzrusro111a odtJ>owtj-ed1zJi:ąJia: - Nie, sa. su
che. 

Ogień ~ komime IZaSlkiwiierczasl na.gile, 
iptomień wzbill się rw górę ~ oświeiffii,r izibę. 

P.a1n, wszedłszy 211a1Jazit ipaini-ą, z inóżika
mr, rw-y-cfą;gnię.femi rou ipifomńeni<lf\W. 

- .w~esz .Aitberoie, irutad ;JeSt dosiko11a.· 
1e. 

- Stucliajcie, łaJk leije - irzektf gospo
darz, ipodnlf'sząc oozv ku pu:tiaipowl - nie 
:przesfurni'e 'te.i nocy. Ale llYclflrzcie oo na 
fyc'h diwoje bezwstt'yd11:fik6w. Ni.e macie 
za grosz "\vy;ohowa11ia! Czy !OO wyipad,1 
'taik: się ga rić? 

- Czy to wasze dziied ? S'PY:'fa~a ipaini. 
- Tu się ocodziily. Ona: się n:ruzyiwa 

Róża, bo s„ ę u-rodzi.ta. g-dy iJrwi't~y róże. a 
cMo.piec naLywa się Woj:nuś, bo się ur1>
dzit w czasie wojny. 

- Czv ~hod21iicie do sz;koly? 
- Od.powi.adajde g-łuiptaiki - krzykną,l 

wieśn:.ak. Róża skoń1c zvif.a: ·ńrzy ikllasy i 
:teraz ipoma?,'a w domu, Wojn1elk odlkąid oho 
<l:zr do szik:'fdy, mów'i, że rnie Chce być chło 
,pem. 

- A czem ohcesz być? - spyfta1f pan. 
~ Chcę ,iść do miasta i• być siafecr-em . 
- A d!la-czego ohcesz iść do miasta? 
- Bo :tam jest k1i1nemaitoigiraf. 
- Wadzi pan - oib.iaśntiil wleśniaoc; -

ffle.raz <lziooi nie chcą h1ż .pracować ina ro~j, 
iecz IPO..ieohać do mias·tai i· używać życia. 

- Po.waiżin.a sprawa, ip-01ważata swa
wa - mruczał pan. 

Ra'l.lll, drro·gocet11ny ipies, iparfirzat na swo
)ą iJ}atJlią ij zdaiwait się mówli1ć: 

- Cóż to ZiI10'Wtt rz.ai !hdfe!l? 
Nędzny iples..iwi1llk: ff1 ikolf bez o,g'OM, 

schronili si-ę rw sl<><lklem br:a.:ters'uwle do 
kąfa ,i ipa:trzyli z 'J)OdeJ•ba 111a 'tego airysl'o
kraif y<:znego K()llegę; ów, jaiko wie1lk'i pan 
n:e :r.aczyił' nawe't zauważyć lt'ycli swoich 
l\vs;pófuraoi. 

• • • 
Przyszedt s·zofor i powie<lzA:ait, iż Stzlko

da zo~t.a1t.a n.aipra'\viom1 i jeś'11i ,pa.ńs'two 
chcą jr{".hać, maszYl'la jest gotowa. 

- Ja :tu tiostaje - :rzekla .pant 
- A~eiż 0S1Z.rula•ta ś. 
- Dlaczego Jest mr fu dobrze. Tak 

rza<lfu Jeslfl mt dobrze. -

Tuszyn: Jarmarki we wtorki. 
Zgierz: a) Jarmarki w środy: po 15 

każdego miesiąca; b) Targi we wtorki i 
piątki. 

Powiat Brzeziński. 
Będków: a) Jarmarki w śr oo r: po św. 

Agnieszce, po św. Józefie, przed Znalezie
niem św. Krzyża, po św. Bartłomieju, 
przed św. Szymonem i Judą, po św. Kata
rzynie; b) Targi w środy. 

Brzeziny: a) Jarmarki w czwartki: po 
21 każdego miesiąca; b) Targi w czwar
tki. 

Głowno: a) Jarmarki we wtorki: po 
Trzech Królach, po Oczyszczeniu N. M. 
P., po Wniebowsitąpieniu Pańskiem, po 
św. Jakubie, przed św. Idzim, po św. Kata 
rzynie; b) Targi we wtorki. 

Jeżów: a) Jarmarki w środy: po f.w. 
Pustelniku, po św. Walentym, po św. Kle 
mensie, po św. Leonie, po św. Zofji., po 

- Afo We lu jeść, spać? Piroszę cię 
bez ekslkaiwaigaincyd. 

Pani odeziwata Slię gifośino do gospoda
rzy. - Prn:wda, że darcie nam s.ię ~ą:jeść i 
przes.ipa ć? 

- Jurż;Oi! - odipalfii. Idź, Woitruś do 
il(mn1lka i iprzynieś kmę, lo je1 zairaiz Uikirę
oitn'Y łeb. 

- Nie Ffirzeba. Macie jajka? Tak? 
Ma,cie mileiko? Czego ohcesz w'ięcej, At
bercie? 

Kobie~ 'Od~wa·ta się: Niooh .panienka 
idą, ze mrn\ i oba.czą łóż:lro. Wziięła nafto
wą fampę ~ za.prowad.'Ziila Ją, do a1Ilkierza, 
gdtz:!~ staifo łóżko. Nie by.la ro lfureoka 
O'tomana, 'tak 1IOOdna dzi1si:a;j; bylo fo je.dno 
z ih'dl .f &żek, na k'tare mo.ŻJ!la się dostać 
:iedvnie IJ}rzy ł)Omncy slto1frka. 

- Sd1enru1k: jest z liści - lf'Zekla; .afo 
zmie:nMam g-o we wrześr11h.1, a l})O'W'rorcZ!lct1 

są domowej :rolbotv, ale czysif:.e. 
Oiworzyita jedną z s:taroświeckilc:h 

skrzyń: byta pefoa iprlódeninej, pachnącej 
bie1!e1t1y. Na poszewkach byto wyszyle 
czerwoną i btękitmą bawel'llą: „Do.bra
nce". 

To wszvs·tlko · sama U:rhita. wybie1drta, 
uszvfa rw ciągu la't, w aiągu dł'llgioh zimo
wych wiiecwrów. 

P.aa z u:bolewauiem ustąipU ka:prySIOm 
pani. Paltrzył 111a ści a1nę nad tóżikiem: 
strzelba, wizerunek Mai~kd Boskiej, ga1!ąz
ka 0Hw1t1a, d'l.lża śwlieca wosiko'\va. 

• • • 
T:vmczasem w k·uc.hni uW'i~iano się rat

no. Róża uipietk~a iplac:ki, gospQdarz priz · 
n~óst Ja.i. mleka, świeiże.gQ owczego serik 
1 ttioweg-o 'Wlinika. 

- Patrz, A~1berde , jakiie doskooaite pila 
cuszki tak gorą-ce! 

Pan IJJ!foSW, aby ll'rie 1adfa irzeczy 'faiK 
inife-SJ'łirawinej. 

ChlotP zasiadt ze siwą k-obie'fą i dziećmi 
Q..Jikoła dn.liż,ej mi'SQ{i!· karlo:fli. 

Pani: sz.erpnęt:a mężowi· (Io iuoha: -
Patrz. jak joozą! Wedrug ostaiful'iej mody: 
betz. obrusa. A Wliid?Jta1teś, .iak kiraszą 
oliwą ? Licza krople, jak ja 1e!kanstwo. 

Gdy z.ied'lf, chfO!J) '\vydągną1t z kieszeni 
ja~dś rcz.amy tylfoń 1 inaipe0lini~ inim cvibu· 
szek 

- Zaip.akre lfo - irzetkł 1pa1I1. 
Vl•i eśniak spogilądaf z cieikawo~clą na 

zt<Kone, gmbe cv.~aTO. Obra c;i·t je w pail
Ca(;h, npant. ·\vciąITTJ;:i ,f w siebie. 

- S1rmt1k:11ie wam? · 
- Tak, a1e ro nie <lila 1nas, n11e ma zapa-

chu. 
Pam dostrzegła wileilka dr~ 

św. Antonim, po św. Małgorzacie, po 
Wniebowzięciu N. M. P., po Podwyższt
niu Krzyża Sw., po św. iJadwidz.e, po św. 
Stanisławie Kostce, po św. Łucji; b) Tar
gi w środy. 

Katarzynów: Targi we wtorki. 
Stryków: a) Jarmarki w czwartki: po św. 
Maci1eju, przed Wielkanocą, przed św. Wa 
wrzyńcem. po św. Michale, po św. Mar
cinie, przed św. Teofilem; b) Targi w 
czwartki. 

Tomaszów - Mazowiecki: Targi we 
wtorki i piątki. 
. Ujazd: a) 1Jannarld w p0niedzialki. 

Powłalt łaski. ' ' . 
' I 

Lutomierslk: a) Jarmarki w środy: po 
św. Błażeju, po Niedzieli Palmowej. po 
św. Piotrze i Pawle, po św. Bartłomieju, 
po św. Jadwidze, przed św. Barbarą; b) 
Targi w środy. 

Łask: a) Jarmarki w czwartki: po 
Trzech Królach, po Niedzieli Palm0wej, 
po Zielonych Swiątkach, po Nawiedzeniu 
N. M. P., po Wniebowzięciu N. M. P., po 
św. Michale; b) Targi w czwartki. 

Pabjanice: a) Jarmarki: w poniedzia· 
lek po św. Agnieszce, we wtorek po św. 
Józefie, w poniedziałek po św. Alojzym, 
w poniedziałek przed św. Wawrzyńcem 
w czwartek przed św. Szymonem i Judą, 
w czwartek przed św. Tomaszem; b) Tar 
gi we wtorki i Qiątki. 

Szczerców: a) Jarmarki w czwartki: 
po św. Agatonie, po św. Józefie, po św. 
Urbanie, po św. Jakóbie, po Narodzeniu 
N. M. P., po W. W. Swiętych; b) Targi w 
czwartki. 

Widawa: a) Jarmarki: 23 lutego, 16 
mairca, 2 kwietnia, 13 lipca, 16 listopada: 
b) Targi w poniedziałki. 

Zelów: Targi w środy. 
(D. c. podamy w numerze wtorkowym). 

MISTRZ SWIATA ENGEL W LODZI. 
Stowarzyszenie Spotrowe „Union" o

trzymało depeszę od mistrza świata :En~ 
gla, w której donosi, że przybywa do Ło
dzi i będzie brał udział w dzisiejszycl1 
wyścigach na placu sportowym w ttele
nowi e. 

skirzYf!ię, if.ak wysoką, :talk ooa. 0Pworzy 
la ją. Była petn.a 7l>o2a. 

Oht~p oojaśniił'~ - To z.a.pas na mnę; 
chcę spokojn'ie sipać. Jesifeśmy zao1Patrze 
ni rw strawę, aż do no0wyioh zlbl01rów. 

- A potem? 
Chto-p wisikaiz.a.1 na ip<>ila, łe'Żą/ce do-Oko· 

ła: - Bóg wadzd„ Bóg przewiduje - mó
w.i·l mói d:zń:ad. 

- Wręc ito jes1l rwaszai tela'ma szafa? 
. I ~yile zjadacie zoboża? 

- Korzec na miesiąc, a do 'tego IPOifrze 
ba jeszcze kutlruirydz.y, boć IP'I'ZOCie ltJrzeba 
nak<lrmić { ikittiry, i ~tówlkę, i klrowę, i 
Ś\Vńt!!ię. Ohcle1iśmy ŚW'illtię IWJ'lpaść dla 
siebie, a tyimczasem prnz.yńdZ'ie ją sprze· 
dać. bo jak oin.a zje nam kuilru:rydzę, nie 
starczy dla nas. To nasza wi·ellilca fu-osika, 

• • • 
iPorr:anek byit cudny. Pam, si edząc na 

qyi-o,gu zabawia.fa Sli-ę lf'ZIUICalnfom kuilrnry
dzy cafoi armji kur u k.aczelk. 

- Spałaś do!brze? 
- Jalk: n1i0g-dy i ij;o ·bez iadinycli środ-

ków. P.roszę cię, A1l1bwcie, zostaw mię 
lt!rla.j. 

- Ależ "fo rnierrnoiżliwe. 
- Taik, ło illlemo1żiHrwe - JP1Tzyz:naifa ze 

smutkiem. 
Chłop ooiwraica.t z .p&I u ·momdein:iait ra

óośoią, IPQ wczorrnJszym desziczu, co. svadt 
IPO failcle.i suszy, bób, który OIIl zasi.a~ i już 
uważa~ za stracony, rwyipuścir kieiflkii. 

. - Palbrz, A1lbe.rde, - 11Zeilda .p.ami -
ja;k mafo trzeba, aby być zadorwo1lo11ym. 
A mnie rwszędz.ie ;rniiedoo1brze. Afe chodź· 
my - zawo·taJ:a: wes-01to - zobaczyć wie
llY.Z'ka. 

\V'i®rzek girzait się iro1vkoswie w sfoń
cu. 

_ iF'a11 rzek~ do wdeśm1ialka: - I1e kuku· 
n1dzy po'tirzeba, by u;tirzymać fo zwierzę? 
Duito ! A wię.c, zamiast go s1prze.dać, tucz
cie &°>C na mój rachu.nek. MooLe. 

I 1PO<la1f mu baink1110r1t. 
~ - A'le ja nac inlie żądam - 1P·Owie<lzia~ 

wieśllłLaik. 
- A ja inie wam nie d.ruruię. Ja;k wlc· 

·P.r:7e:W- się utuczy, .p1rzy,iadę sohie zabrać 
moją część. 

.. - To 1111i.eoh mi iParn, da s1wÓ.i adres. 
· - Naipfszę wam w swoim czasie. W 
aro;gę ! - rozikaz.a~ szoferowi; auto ·pod
skoczvło i odjeciha.lo. 

A Wojrmś .patrz.yit za pięllmym szofr·. 
rem, który z lałrn, swobodą ki.ero'\vat ta 
W$P<i'ttiafą masz:y1t1ą. To byił jego 4<le.ał. · 

· . Tłum. Ełesta. 
..._,:o::_---
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Janina z Macherów -
EDWAR_D A WEIGTOWA 
zmarła pa długich i ciężkich c ierpieniach cin·a 5 b. m. w Poznaniu. 

/ 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dnia f!l-ga b. m., w 
poniedziałek, a godz. 5-ej po poi. z kaplicy starego ewang.elickiego 

cmentarza w Łodzi do grobów rodzinnych. 

O czem · zawiadamiają pozostali w głębokim mułku 

al z dziećmi i rodzina. 

zmarła 
' 

A. t p. 

Janina z Macherów 
EDWARDOWA WEIGTOWA 

żona współwłaściciela Firmy 
Czeł~ Jej panJ1ęcU Przedwcześnie zmarłej ostatni hold aklad•i2' 

Pracownicy Fabryki Maszyn I Odlewnl żelaza ST. WEIGT I S-ka w Łodzi. 

Wszystkim, którzy wzięli ' udział w 'oddaniu ostał· 
niej posługi drogim nam zwłokom 

b. P• 

r_ycłi nie są w ~t•rn;e zmier:."ć na\,·ct kom:
sje cennikow~. A w dod1tku kc.misje, j:ik ' 
w t)'m wypadl<1•, pozbaw;vrc wla~ciwc j 
reprezentacji rzc·nieśnłików. Cóż z t•: f~ ;:, 
Ż'.! komisja określ! ;vedtu?. swego widz :
tr. si? cenę taką a taką na buty, butk;, ITl't.; 
S•:>, gdy podaż • p~pyt, podatki, św!a<lczc 
nia, robocizna, wydajność pra.:y - ozna
czają cenę zupet-,1ie odmier.r.i:\. T::\ pierw 

HELENY LAN 
1 sza cena będz'. :! musiala u wsze ustąpić 
przed tą drugą. 

oraz okazali nam 
podziękowanie 

współczucie, składają serdeczne 

SYN, SYNOWA i RODZINA. 

To też nikt już obecnie specjalnej wa
gi nie przywiązuje do komisji cennikowej, 
sta!e się on.a pomaleńku fikcją, a szcze
gólnie wówczas gdy zasiadają w niej ric 
fachowcy i przedstawiciele 11.otyczi:i.cyc!J 
branż, a dyletanci lub co gorsza... dema
godzy. 

Natomiast wielką uslugę oddałaby ko
misja, mająca za zadanie przestrzegauie 
stosowania się do przepisów sanitarnych. 
higjenicznych, aby butki nie sprzedawano 
z zapachem nafty lub śledzi, aby mydto 
nie leżało na mięsie, aby podłoga w skle
pach i warszta.tach nie zamieniała się w 
spluwaczkę itp. Tu byłoby wdzięcztk' 
pole do działania, szczególniej w dzielni
cach, gdzie mało się słyszy język polski. 

1 eorja a praktyka„ 

Wiele się mówi o podniesieniu pozio
mu gospodarstwa narodowego, o wzmoże 
niu wYtwórczości krajowej i konieczności 
niesienia pomocy warsztatom rz.emie
ślniczym, ale jeszcze więcej się robi, aby 
te wa·rsztaty zamierały i rzuca im się 
wielkie kłody niezdrowej konkurencji pod 
nogi. I ostatecznie nic dziwnego, że kon
kurencję stwarzają warsz.ta.ty obcokrajow 
ców. Ale źle się dzieje, gdy niezdrową 
konkurencję wytwarzają instytucje rządo
we i komunalne. Instytucje te mog~sku
tccznie konkucować z zawodowymi rze
mieślnikami, bowiem nie opłacają szeregu 
rozlicznych podatków i świadczeń, do któ 
rych zobowiązani sa. ci ostatni. Praktyka 
po za tem wykazu}e, że wytwórczość in
stytucyj państwowych i komunalnych 
jest w znacznie gorszym gatunku, aniżeli 
rz.cm i eślnicza. Argument taniości prow 
dukcji zakładów państwowych i komunał 
'nycli wynika jedynie z niepłacenia po
l<latków. Pod tym względem instytucje te 

le wiele się różnią od plagi t. zw. „cha
łupników", to jest Wch, lctórz.y po za nor
mal:nem zajęciem · w fabryce trudnią się 
pokątnie w domu krawiectwem, szew
ctwem i Ł p., nie posiadając ani patentu, 
ani też nieoptacając podatków. Towar 
z ich ręki wychodzi oczywiście w najgor
szym gatuniku, ale jest tani, nieobciążony 
żadnemi świadczeniami. 

Niewątpliwie z wielką pomocą mogły
by przyjść polskiemu rzemios.tu, gdyby 
chciały, wladze komunalne, dając zamó
wienia na miejscu r7..emieślnikom, a nie 
srokając dostawców, czy wykonawców 
na szerokim świecie, zapominając ó tych, 
którzy odsetkami swej pracy w postaci 
podatków składają s!ę na rozwój tych 
miast i gmin. A karygod.nem zjawiskiem 
już jest oddawanie do wykonania pew
nych prac obcym firmom zag-r·anicznym. 

Wiele dokuczliweroi dla rz.emiosi są 
tak zwane komisie cennikcwe. W prak
tyce mniej może pr:z;y~~ ~ę od in-

nych dolegliwości do hamowania rozwoju 
rzemiost, natomiast są ogromnie dokuczt:
we, a sposób ujmowania przez nie na
turalnego zjawiska w życiu ekonorn!
cznem, jakiem jest kwestja cen, stawia w 
niewlaściwem świetle rzemiosła, o któ
r:, eh się wYtwarza opinja, !e t> s:\ „paska 
rze'' . zdziercy itr>. 

Istnieją żelazne prawa ekonomi!, któ-

Tak wygląda obraz popierania w prak 
tyce rzemiosła polskiego, którego sytua
cja bynajmniej się nie poprawi z racji -wej 
ścia w życie ustawy przemysłowej, o 
czem pomówimy innym razem. 

Wstrzymanie zapomóg doraźnych. 
Zasiłków pozbawieni zostaną „bezrobotni zawodowi" 

Zarząd Obwodowy Funduszu Bezro
bocia w Łodzi p-rzystępuje z dniem 8. 8. 
r. b., na mocy zarządzenia pana ministra 
pracy i opieki społecznej z dnia 2. 8. r. b. 
wydanego w porozumieniu z panem mini
strem skarbu, do wstrzymywania wypfa
ty zapomóg z państwowej akcji pomocy 
doraźnej na terenie m. Łodzi, Zgierza, 
Pabjanic i Tomaszowa-Maz. tym bezro
botnym samotnym, kt'órzy korzystali z 
zapomóg przynajmniej przez 26 tygodni i 
tym żonatym bezdzietny m, którzy korzy
stali z zapomóg przynajmniej przez 52 ty
godnie, oraz na terenie m. Zduf1skiej-\Voli, 
Rudy Pabianickiej, Konstantynowa i 
Ozorkowa wszystkim bezrobotnym samo 

tnym, oraz tym żonatym bez.dzietnym, 
którzy pobierali zapomogę przynajnmiej 
przez 52 tygodnie. · 

Pmukni~ 'OK~JU 
bez mebli na Piotrkowskiej centrum. 
Oferty sub 

11
Nr. 100" w administracH 

,,Kuriera ł..ód~kłego". . 
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to dzlS usłyszymy z "ło
łnlcy radJo-aparatu? 

Progra• waruawskl•J •tacJI 
n•d•wczej. 

Niedziela, 7-gQ sierpnia. 
Warszawa, 1111 m. - 12.00 Sygnał czasu, ko

mu11ikat lotn'.iczo-meteorologicz.ny, komunikaty P. 
A. T., nad program; 13.45 Odczy-t Il>· t. „Wrażenia 
i \;'nic.ski z JX>bytu w Leśniewie i !Pętiloov.1e", wy 
głosi Ptoi. Stefan Bie<lrzycld z d2iału „Rol.nLc· 
two"; 14.10 Pog:ada.nka z ips:zczelnictwa, wygłosi 
p. Czesław Gł<JW'ieńskl; 14.35 <M<;-ZYIŁ p. t. ,,Nai
ważtde;lsze wSika:z.aill'i;a i w1iaoom<>ści :rolnic.ze", 
v,-ygłosl p. Szczepan Mę<kzecld z dzialo „Roi
nlctwo". Komunikait meteorologicwy; 15.05 Od
ezył p. t. „Jak zrobić dobre masto w domu", 'WY 

gJosi p. Gusmw PJętka z dzialu „Rolnictwo"; 15.30 
Tra~srnisja z Dol.iny ~j. Koncert po
pol!.!<lnlowy organizowany prze.z A. Sielskie.go 
we>-pół z Wydziałem Ośw.laty ! K11ltury Magistra 
tu m. st. WarszaWY i Polskiem Radjo. Wykonaw 
cy: Or,Jciestra pod dyr. Ał. Sielskiego i R. KOl"Wiin 
Km.k0wska (śpiew); 17.00 A11dycJa dla dzieci; 
17.3.5 Koncert popobdniowy. Wykonawcy: Orlde 
stra P. R„ Paszeta P,ronfaJcówna (śpiew), Kazi
mierz Czekotowski (śpiew) i Sta111. Naw:rocld (a
kompanjamem); 18.30 Odczyt p. t. ,,Japooja -
kraJ pr:zedwieństwa i ż}"Wiofów" wygfos! p. Ste
fan Łubieński z działu „Podróże i przygody"; 
19.00 Transmisja przemówienia p. Ma,rszatka PR
sud.;;kiego na zje:fd,zle le&!kmist&w w Kaliszu; 
2?3G Trnnsmisja mueyłci tanecznej z restauracfi 
„R:rdz". 

Opiaty za wycier kominów 
Nlej.ednoik.rotnie po<lrnDszo·ne są-bądź 

:>~nhiście w biur.ach Magistratu. bądź też 
na t.amach J>rasy - ska~gi w sprawie 
ża<lania Wz..R'l. pobier.a:nia PI"Zez mis'firzów 
'komml.Mski.cli za wyioier !komirlów nieuza. 
sadn~onY'fh nadwyżek IJ)Onad <>borwdą"ml'fą
c~i obeoIJle 'taryfę. 

W zwią'Zlku z tern Magfsłtalf m. Łodzi 
wtj.a.śnia, iiż wy1.Z11acz-01t1a do dnia l lipca 
!I". ~· 'fairyf~ za WY'cler k-0miinów -0bowią
zu1e nadal 1 w III kwarlafo aiż do uchwa
leni.a zim!ainy tairyfy przez 'Radę Mie'iską. 
m. todzł. 

Z CHRZ. ZWIAZKóW ZAWODOWYCH. 
\V dn·i:u 7 słer;pn.ia (niedziela) 0 R'Odz. 8 

··:i.no. w. sali „Dornu Ludoweg0", przy ul. 
Prze.1azd 34 odbędzie sfe zebranie Chrz. 
Zw. Zaw. Waźniców i Stan,$?'I'etów. 

W tvmie dmfu o !?'odz. 9 rano w sali 
Przy ul. Prze.tazd 34 odbędzie sie zehranłe 
czto.n.ków Chrz. Zw. Zaw. Brukarzy. 

J\Jowe kadry sanitariuszek. 
Absolwentki kursów Czerwo-

nego Krzyża w Lodzi. 
Prowadzone przez Czerwony Knyt 

'h:ursy sanitame zostały zakończone wi dn. 
30 czerwca r. b. w.ręczeniem świadectw. 
absolwentkom kursów w obecności WY· 
ldadow.ców: dr. Handelsmana. ini. Kłocz 
kowskfeJro. dr. Mieleszki. dT. Mittelstaed
ta, dr. Tirawlńskiego, inspektora Wagnera 
dr. Żurkowski~. czronków Zarządu 
Cz~rwo·neg-o KrzYŻa ; zapros.ZJilych i;rości. 
Swaadectwa otrzymały PP.: Banasiaków 
na Aniela, Bielawiska Aldona. Denard Ol
ga, Dobrowolska Hieronima. Dominiaków 
na Walerja, PeHsiakówna Janina. Oośl1ń 
ska Barbara. Górska Lidia. Jakubowska 
lielena. Jawo Stal'lislawa. Konów.na He
lena, Kowalska Jamina. Krzynowek Marja 
K~rszajdt .Emilia. Łazarew Helena, Rad~ 
wicka Jamna, Rvbakówna Maria, Sfajków 
n~ AntonM:ia, Schiiwe Elza. SobczYńska Ja 
nma. Sobczakówina Stanislawa. Staniiszew 
s.ka Maria. Sz.eJnrokówna Maria. WaTje
i::h6\v.na Władysława. Wesolowska Marja 
Woźniakówna Stan!slawa. Za.idenfeldówi.. 
na Re.~łna i Zatomlównae Maria. 

Zarz"ąd Czerwonego Krzyża wważa go 
rące podzię.kowanie p. dyr. MLche.idzde za 
laskawe. użvczenie sali na wvk-lady oraz 
\Vszystk11!1 wyk1a<lowcom. którzy dzięki 
~w~.1 bezinteresowności i srotowoś.ai slu
zema SV."V1!1 cennym czasem umo.żliw.i1Ji 
. prowadzeme kursu. . 

NIE WOLNO POZBA WIAC MIESZl(Al\T
CóW WODY. 

Niejcd~1ok~·otnie zdarza się, że w do
mach psuJą się wodociągi lub studnie zaś 
~?spodarze ni~ kwapią się z ich napr~wie 
mem, domaga3ąc się od lokatorów dodat
kowych świadczeń. 

Komisarjat Rząd~ prowadzi energiczną 
. walkę z. te~o rodzaJu wykroczeniami i za 
·poz~a~ieme _lokatorów wody grożą kary 
admm1stracy3ne. 

Decyzją Komisariatu Rządu skazaną 
została za. brak w domu wody Fra.in dla 
Zailcensztam, przy ul. Rokicińskiej 31 na 
50 zl grzywny. 11 ,(b) 

Międzynar. kongres chemiczny w Warszawie 
Ucz~stnicy ziazdu odwiedzą Łódź. 

iW druiu 9 wrześnlR przybyWa do Ł<>d~l 
Uczne R'rooo uczestnikówt mied•zl"[l;arodo
wego kongresu c.hemiczneg:o. którv w oo. 
4 wrześnfa rozpoczyna w. Warszawie swe 
obrady. Wycieczka ta na zaproszenie <>r
ganizacvi prz.emysfmvych zwiedzi nieify<l 
ko fabryk] łódzki.ego przemY5tU W'lóldenm1 
cze~o. ale i fabrykę sztuczne$?O jedwabiu 
w Tom as zowie o.raz fabtykł przemysłu jn 

tow~sro i dzianego w Czestoehowie. Wy
cieczka :ta zabawi w Łodzi d'Wla dnL i podej 
mowami. będzie przez. organizacje g<>spo
daTcze: z:wiązki przemvstu wUlkiennicze 
go oraz Stow. Techników i StoW. Inżyinie 
rów. Podczas ,pobytu WYdeczki w Łodz.i 
omawiame będą. spi;ai\~Y .stosunków mfę
dzynairodowych odnośnie do sytuacji gos--
Podarczei Polski. (e) 

Napad bandycki pód Piotrkowem. 
Złoczyńcy pod groźbą rawolwarów okradli kasjera 

kolejowego. 
Oneida:i na stacji KaniecPol pod Pfofr 

knwem miat miejsce zuchwały mapad ban 
dycki na kasjera lejże stacji. Dwaj nieZ!lla 
n' osobnicy wtar.gnęli WI południe do kasy 
f steroryzowawszv kasiera ~rabowal! mu 
pod RTOŹ'b'ą re'W()..lwerów o.koto 3200 zt., 
POCzem zbiegU w niewiadomym kierunku. 

Dzieci polskie z Niemiec 
w Łodzi. 

W ·an. 4 b. m. wieczorem wy]echala z 
Łodzi do Poznania gruoa dzieci polskich z 
Berlina. Hamburga i Sląska Opolskiego, 
prz"yhyła z początkiem lipca 'do naszego 
miasta. dla spędzenia wakacyj \V kraju. 

Dziećmi opiekował się „Komitet przy
jęcia dzieci polskich z Niemiec przy Zw. 
Obrony Kresów Zachodnich" przy pomo
cy finansowej Magistratu m. Łodzi. 

Dzieci polskie z Niemiec w li'Czbie 165 
przebywały przez cały miesiąc na kolo
niach w Dłutowie (40 dziewczynek), w 
Wolborzu (50 chłopców), Szczercowie (10 
dziewczynek), Dzieriąźnie (40 dziewczy
nek) i Czarnocinie (25 chłopców). 

Zaznaczyć warto, że miesięczny po
byt w Polsce wywarł bardzo dodatni 
wpływ na dziec!, które pomały kraj oj
czysty, a przebywając razem z dziećmi, 
wystanemi na kolonje letnie przez Wy
dział Opieki Społecznej Magistratu m. Ło 
dz!, skorzystały dużo w poprawnem wy
stawianiu się w języku macierzystym. 

OBROTY POCZTOWE W LODZI. 
Według statystyki urzędu pocztowe

go w miesiącu lipcu wysłano w Łodzi li
stów poleconych 165.576, paczek 44.462, 
zleceń i weks·li 58.644, przekazów i cze
ków 41.879 na sumę 10.426.000 zł. 

Nadeslano do Łodzi listów poleconych 
128.274, paczek 44.302, zleceń i weksli 
14.657, przekazów i czeków 93.983 na su
mę zł. 44.268.000. 

Ogólny obrót gotówkowy poczty wy. 
nosił 45.694.000. (b) 

--:o:--

Teatr, muzyka i sztuka. 
Z TEATRU ,.MIRAŻ". 

PJerwszy ;program .nowootwonone.go teatray-
ku a:rtysit.-lrte.racldego w sa·M ,,Graind-Kma" 'Zdo
b:rl sobie pubHc:mość łód~ką. \V,pt:vwa na to w 
pierwszym rzędzie dobrze zestawiooy program, 
składający się z skeczów, scen wokalnych i ;ta. 

%1•?< 7.nydi, stara.Me wyikonanie d estetycme deko 
racje. 

N2 czoło zespołu w:vs11wa się p. Po!'Ąi..Porec
ka. a.rły.stka ol:>darzona. Ja,dmym gtosem. Zarówno 
w produk.cjach solo~h jak :i S~{ecz,a.ch pubJ,icz
r.ość dMZy p. iParecką oik~i.. 

WYTóżnić naieży duet śpfewny pp. Toanasrew 
s.kkh-Tounnarow w bardzo zgrabnie ułofxmem 
1 ładnie wykona.nem PQ>tpouri operetlrow:ym i pra:e 
g!qdzłe ostatmoh szlagierów. 

KARALUCHY 
ł wszelkie inne robactwa ł•pl 

najradykalnief 

„MORANT" 
Ż2'dać "' aptekach ł skł. apłe~zoyeh • 

Zawiadomiona o tern p.oncfa ~częła na
lychmiasl! śledztvm ;, p-rzeprowadzUa WI 
okolfcy -0btawę, która in.le data .Jednak h
dnych pozvtvw.nych WYnik6w. Dalsze do 
chodzenie w te.I sprawie prowadzone jest 
t>rzez wbdize śledcze z cata energią. 

Wielki koncern samocho
</owy świata. 

General Motors Internaitiona'l A. S. jesf 
spótką aJ<cviną o kaplta.Je akcyjnym 1 m;l 
jarda dolarów. podzielonych uomiedzy 
53,000 akc.ionar.iuszów. 

Jest to. jak w.iadomo. jeden z l!'lajwięk
szvch koncernów samochodowYch. 

Spólka 1>0siada 167 amerykańskich fa
bryk l 17 najwlff>kszych fabryk w innych 
krajach. 

Do koncernu należą Ponadto: najw.ięK 
sza l!la świecie fabryka karoseryj ,,Fisher 
Bodies" i fabryka elekfrycznych insta1a
cv1 i starlerów „Deko i Remy", jak rów 
IIlicż fabnrka łożysk lrullkowyeh { wat:ko
v.ych „New Depaxfuere Pal>rik". fabryk~ 
świec samoehodowyich ł killometromierzy 
efc .. eifc. 

Koncern wytwarza sarnochod:v nasfe
pufacych światowvch marek: Chevrolet, 
Pontiac. Oldsmobile. Oakland. Buick. La 
Salle Cadrbllac, O. M. C. 

Każdy cz:warly sprzedany samochód 
pochodzi z fabryk.! koncernu. 

General Motors Inlernational zatrudnia 
300,000 robotników ł urzędników i rnz.p0-
rzą,dza ,przeszlo 35,000 przedstawi'cielamf. 
Nadto .posiada 40,000 wairsztalów irepaTa
cv.mych. Produlkcja dz.i·enna WYno-si prze 
szto 8000 sam-0chodów. z czego jeden fyl 
ko Chevrolet wYłwa-rza -1300 samocho
dów dziennie. 

General Motors JnfennaUonal ek'spo·r
fuje 3C t>rO·c. wszys.tikich amerykańskich 
samochodów. Wzrost zbyfu koncenm 
przedstawia sfę w cyfrach następująco: w 
roku 1922 sprzedano 456.763 · samocho
dów. w r. 1926 - 1.232.055 samochodów, 
w r. 1927 zbyt jednej tyllro marki Chevro 
fot oslą·gmie (w przewidywan.iu;) przeszło 
1 ml]jon samochodów. 

Wyjątkowy wzrost zbytu specjalnie 
marki Chevrolet da się wytłumaczyć 'tern 
że 'Samochód tein przv cenie r6W111ej oca~ 
wf e Lnnym samochodom tej samej klasy, 
Posiada 'W'YŻszość nad n.iemi, co do jakoś 
cf motoru. zeiwnęrrzmego wYR"la.du ł wY· 
kof1czenia zużycia 'OliVIY i benzyny oraz 
og-óli!J.ego zużycia maszyny f z 'feyo wzg!lę 
du zadiawa·tnia W'Y'łllaganfa wi każdym kle 
runku. 2445 

Na srebrnym ekranie. 
„CASINO". 

„VALENCIA" oraz „JEDNA KOBIETA I ONI 
DWAJ". 

Tak ro.z,powszec!Jnioo.e obeaMe podwóJne p.ro
gr:i.my rzadko bywnją dobrze dobrane, z-wy:k1e 
twotzone Są J)l"Zy;>adik.iem, bez uwnej my~ pru 
wodPiei. 

Obecny program w teatru „Casi.no" jest bar· 
dz<J dobrze dobrany: moony dramat pod tytutem 
„.M„lłość tlisz.panki" (Valencia) uzupef!!l iono świe· 
tt11\ krymi1J1aLną sztuką :pod tyt. „Jedm. kometa i 
oni dwaf'. 

J<Vryminalne mmy mają to do s!eble, ,i ż akcja 
kih od poczntlro. do samego lrońca trzyrria w na· 
pięci1.i uwagę widza. Nie jestem zbytnim zwo· 
lennikiem fiJmów sensacyjnyclJ, gdyż scenariusze 
kh zazwyczaj mżą swą nlelogi.czMśolą i niekon· 
fle.kwencją. 

Rzadko kiedy fihn oparty tta sensacyjoości. 

różni się od utartych sz.abl-on&w· i obdarz.o.ny jest 
akcją, która potrafi zainteresować wszystkich 
zwole-nników ki:na. Do takich filmów ill:tleży :bez
względnie film wytwó.rni „Sokal-film" po<l tyt. 
„Jedna kobieta i oni dwaj". 

W rolach głów1I1ych wyróżrrlH się świetni nie
mieccy aktorzy filmowl Agnes hr. Esterhazy i 
Bem2rd Ooetzke. 

Trudno pisać jest o :rzeczy, którą myśl lutlz
ka, V.'Pfowadzoo.a przy wyświetlan:i1J w zupe!.ny 
zachwyt - :Przetrawić nie może„. Trudno jest pi
sać o tern, co w kaMym człowieku, w duszy je
go ma peWłlą komórkę, a w nie! ukn"fy otta'l'2 
mlfc~i ołta.rz ostatnie! poclechy .... 

~mość tlisz.panki" (Va.Jencia) wywleru wraie· 
nie imponujące i zdaniem moiem z żadnym fil
m~m. ostatnio u illas wyświetlanym, po.rów•nan2 
byl :n!e może. Zarów.no reżyseria genjulneg-0 Dy
mitra Buchowieckiego, Jak i wykoJ1an!e (~fac Mur 
ray i Lloy<l Hughes) oraz c;iło.kszta!t obrazu wzno 
szą się na szczyty do~konafości. Mae Muuay jesf 
tak św:ietna i porywająca, że wątpię, czy która z 
~·~zd europejskich m-0gl.aby feJ dorównać. 

„Vałencia" - to Jeden z tych filmów, którt 
mif.tm z przyjemnośdi.a, obejrzeć dwu.krotnie 
Zd:!le ml się, !e ro może być .najlepszem świade( 
twtrn Jef:'O Wa!'rośai. Steep. 

--::::--

Skrzynka do listów. 
Do 

Re<iakcji „Kuriera Łódzkiego• 
w miejscu. 

Wobec tego, te ul{azywaty się wz;rnla\ 
ki w pismach, że Polskie Związki wcho
dzące w skład Zjeanoczenia Zawooowe· 
go Polskiego uległy rozbiciu, wyjaśnia
my, iż wzmianki te byly nie ścisle. Ma· 
my zaszczyt prosić Sz. Redakcję o umie· 
szczenie w swem poczytnem piśmie nastę 
pującego wyjaśnienia: 

„Niżej wymienione Związki wchooza, 
ce w skład Zjednoczenia Zawodowego 
Polskiego, które mają swój Centrafoy Za
rząd w Poznaniu a Ekspozyturę w War
szawie postanowiły w dalszym ciągu u
znawać swe zwierzchnie władze i dlate
'go. zdecydowały .się przenieść swą sfo
Clz1bę z ul. Gtównej na ul. Gdańską 4-0. 
Ponieważ byłe kierownictwo Związków 
prowadziło politykę Związków na sposób 
Iokailny nie mając kontaktu z Centralą, 
przez co ucierpiat Ruch Narodowo-Ro
botniczy. 

Obecnie w nowej sieClzibie mieszczr, 
się następujące związki: 

Zw. Przemysłu vVlókienniczeg,o ZZP„ 
Zw. Prac. Miejskich ZZP., 
Zw. Kolejarzy ZZP., 
Z. Budowlarzy ZZP., 
Zw. Przemysłu Dzianego ZZP., 
Zw. Metalowców ZZP„ 
Zw. Robotników Rolnych i Lcśnvch 

ZZP., które na swem posiedzeniu w ck : 
3 sie~p!1ia b. r. stworzyły Centralne pru•: 
staw1c1elstwo na Łódź, w myś'I St.a tut u 
Centralnego Zarządu w Poznaniu pod 11<~
zwą. Kartel Łódzkich Związków Ujedw' -
czema Zawodowego Polskiego. Pre;: . -
se.m Kartelu jest Stanisław Jakubowsk'. 
wice-prezes "I Stef. Kulczyński, wice
prezes Il-gi W. Kołodziejczak, skarbni k 
W. Sobczyński, sekretarz, M. Dcmcl, asc·· 
sor - gospodarz M. Tomczak, asesor J 
Grzywiński". · 

Za· Prezyajum Kartelu ZZP. 
S. Kulczyński. 

Piotrkowskie Tow. Zachęty do Hodowli Koni 

zawiadamia, 1;e W S C I G I odbędą się ną torze w Piotrkowie 
w dniach 6, 7, 10, 13, 14, i 15 sierpnia 1927 roku. 

Tor wyścigowy odległy od stacji kolejowej o 2 kim. z-: :-i K · • 
Poczętek wyścigów o gods. 15-ej. W dniu 14 b. m. Derby dla koni półhr'l~Tuwnt1eklahc1.laStautolbucsoh~a. 

A •s d 10 78 . -eep ~· ;~ tV·H 
ll'mJil o nagro ę • O zł. TOTA.Lil,\ TOR. . 

Programy są do nabycia w księgarni:ach kolejowyd! t,Rncb."' ! poe.dow. :Lot.;:· 
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Wyścigi konne w Piotrkowie. 
Rząd z Prilzydontom Rzplito; i g.gnoralicjq na dorbach. 

J~obpOCzynające się dziś w Piotnkowiie 
wyściii konne wyw.ołały o·gólne zaf1nfere , 
so·war ie z uwagi 11a swój ohairaJcte[' tego
ro~znv oraz ze wzgilędu na zaipoWie<lzJi.aną 
obecność szeregu dostojnych gośoi z p. 
Prezydent em Rzplitei, powracającym z 
nad morz.a i jeg-o rodzfiny na czele. Ze 
względu na o!ibrzymie z<łiuteresowainle le
mi wyści~ami pioitrko1wskfe towarzyis'fwo 
hodnwli koni już oiboonie posranowiił'O 
przedłużyć terrn1111 ich urwania, tak, iż za
kończą s!ę cne za 2 tygodnie. Nzjc.ieikaw 
szyrn nromerntem tegorocroych wyśdgów 
v1 P'.otrkowie będvie pierwsze w P()IJsce 
derby dla konf pól!krwl i wielkie .,Sreeiple 
Chase" armii o nagrodę 10.780 zł., która 

ro.stała ufu .-idowana ;przez Mi1n. Ro!linidwa 
łącz.nie z min. Spr. Wojsk. Na wyścigi za
P<>wiedz!aon.e jest iprzybycie lkroych goś~i 
ze sfer woj~kowvch kiraju i za.girainicy. W, 
p!erwszym rzędzie .przyty.wają do Piotr
kowa ·wieJokrcbni zwycięzcy międlzY'llaro.. 
dOW:\'!Ch biegów, uczestnicy z<łgrani.cz'1ej 
ekipy polskiej: płk. Rommel, rtm. Szo
sl.a. .~ . Kr61H!kiiiew!cz mjr. Toczcie plik. 
Rupp. W oharalkteirze goścf przybywa
ją również p. wiieemliniS!ter J·uirJewkz, -pre
zes tow. wyścigowego hr. WlielOl!J'olsiki, 
pt'lzedsitawidele rządu, Jwripuisu dY!JJloma
tycZl)ego oraz generaiJi.cja z gen. Osiń-
skim i Konarzewskim na czele. (e} 

--:o:--
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Jack Dempsey pokonał Jack'a Sharkey knock'.outem i zdobył ponownie tytuł 
mistrza świata. Zdjęcie nasze przedstawia obydwóch Jack'ów w karykaturze. 

Miqdzynarodowy Kongros 
Sportowy wo Wrocławiu. 
Polskę reprezentuje kpt. Sterba 

(C-S) W <liniach 6 i 7 b. m. obradować 
będzie we Wtroefawfu Międzyna;rodorwy 
Kon.gres Związków Sporftowyoh z udm
tem na(jwybi:tini·ejszycih pańs'bw Europy, 
iprzo.duJącyich rw dzf ed'Zlillie sl)Oll'fu. Naj
"bardziej ak!liuai!n}ml iprzedm10łtem obrad 
kcrig;resu będ'1Jie !k'Westja udvialu kolbie1' 
w ollm1Pjadzie lekkoatfotycznej, wiesi!Q
n.a na Kong-res pnzez Między.narodową Ko 
b!ecą Federację Sportową. Delegatem 
Po~sikł na Kongres jest k!pt. Sterbe. 

SKŁADY DRUŻYN NA MECZ 
TURYŚCI - L. K. S. 

(C-S) Jak w osfaitniej ohwi1i nas il1I1for
:111·ją skfady drużyn na mecz rewanżawy 
ł'.KS - Tuiryści, który odbędzie się dziś o 
g'od:t. 5 .po !POT. będą nas.tę.pujące: LKS: 
..M.i'la, Cyil1l. Ga~ooki, Tirzmie'l, Gosta1wsikii, 

: Jasiińsild. Dwka, Mi11ile•r, Radomski. Lainge, 
~ledź. Rezerwowy Ja'tlczyik. Turyści 
przeciwstawłafa skład: Las, Kubiik A., 
Marczewski. Kufawiak, Wieliszek, Hintz. 
Mlchals:ki, Btasziczyńskii, Walter. Batczew 
skl Kublik Stefan. A zatem bez Kairasia
ża. którv e1T1ajdu\ie się w Warszawie i 
;nawdo·podobnie udziiaht w żade·n sposób 
nie będzfo móg-1 wziąć. Deflin:itywinfe nie 
Jesf jeszcze wia.domerrn k.'to będz.ie zaiwo
dy ie :pro.wadzit Na]po1ważniejszyml Ram 
dyd.a'taml są t>t>.: Ruilkowsiki, Prwwor
skl. 

l .ODZIANIN. HERBSTREICH (T. K. S.l 
KONTUZJOWANY PODCZAS MECZU 

O MISTRWSTWO ARMJI. 
(C-S) Dowiadujemy się, że w meczu o 

mI$llrwsfiwo DOK Vl'II - 63 p. ip. poibi1f 
62 p. ip. w sfosuiniku 4 :3 (1: 1). Meaz ten 
odlbvt się '" Tomni1u. W 63 p. p. wyróżinH 
.sic :Znak-0mity strzele·c. g-raicz T. K. S. 
łk'Tbstrekh, 1ldóry je.dnak pod kco ieic gry 
zostaił iłonłuzjo1wany i zmu:szooy byt o-

1 pu.5cić baisko# 

1Wobec fego uderzenia, Herihstreioh naj 
pra:wdOtJ)Odobnle(i allie we~mle !PI'Zez d.fiutż
szy okres czasu u-ditza1łu w gracil <> mistrzo 
s'fwo P. L. P. N. 

Nadmienić 11.adeży, że Heuibs~eich do
fydiiczas des.'t najlepszym 1poilsikittn strzel
cem 'to 'też shls~nie nauazie ~lem bra
mek go naivwatn0. 

CZETWi.ERTYŃSKI JEST W W ARSZA
WIE. 

(C-S) M 1i:fsrz Polsik.i w 'toonisie Cze
twertyński, znany także ze swyic.h sukce
sów spoirtowyioh zagiraniicą, os.tatnio przy 
bvł do Potlslci i weźmie t1dziat w ki1lku tur
rJ.t-Gooh. a przede,\i"Szys1!1dem w :tt.11rini ej:u u 
mliStirzos·uwo Poąskl w ~rallmwie. Z po
·w·odu wzmożenia się z'tlaczneir<> konikuren 
cyj w S.DO•rcie teioolsow-ym w Pols.ce spo1t
k.ania Czetwertyńskiego z czołowymi za
wo<lni1kaml .po•lskimi jak Stolarow, Mair
szev.'S'ki, Warmiński ·i inni będą bardzo in
teresujące i po·z;wo1lą zorjeinltiQ:wać slę w 
po~;tę,pa·oh, jakie 'PO·czvnit tOOłlis w Po~
sce. 

Z ŻYCIA SPORTOWEGO KOBIET. 
(C-S) Raid samochodOIWy ip.a:ń, który nie 

doszedł do skutlku w czerwcu r. b. odbę
dzie się rw seiz()uie iesle<nnym na 'trasie, po 
dare.i up1rze.dinio (Wa.rszaw.a - Po.z:nań -
Toruń - WaTSz.awa) z udzia1tem najilep
sr.ydl al\.ltomo1bi!lii1sfo.k Po.Jstki. Nowością 
będzie ;p:r61ba „'ki1Jometro 1ia1nce" :pod Po
maniem. 

Sadllww.ska (Ora-żyinia - Warszawa), 
która pirze1z dłuiszy czas nie nrenoiwała i 
nie ibrata 11dzfałiu w zawodatdh, obe·mie po
w1r6oi1la :na bieżinie l 'fremt'je s·woją spe
cj alność: bf e•gi kióilkie i skok w dal. 

1 urnioi tannisowy w Mila
nówku. 

Udział na~lepszych rakiet poi· 
skich ze Stelnerrtem (Łódi). 

(C-S) W MMa.nóiwJm ro:zipoczą:ł się do
roezny rumiej loonisowy, :zinany w kotaoh 

Miqdzynarodowo za~ody_ wioślarskio w Xoponhadzo, 

Ilustracfa oasza przedstawia króla Danji Christjana w chwili wręczania nagrodj 
honorowej zwycięskiej drużynie. 

spe>!f.tiowyoh z d-obrej or,gainizacji i udzfalu 
najwyibibniejszych tennsistów Pol!;kl. W 
tym roku do tuimi.e_łu zaipi!salo się okol.o 
100 zawodników, między nimi mistnz P<A
ski Czetwertyńisl}ci, Matr'szeiwski, ~ruszew 
skf Dreiwioowsiki i lodzlooiiln Stelne1't, 
Lat11., BmdhoJWicz i wielu innyioh. Począt
kowe gry ll1lie są jesr.cze emocjonnJtlące . 
gdyż pdlegają na eHmiitt1oiwainiru rtrujs·tab
szych zawodniików, jednak już ro•zeg:rane 
rostaly deka.we s.poltlk.ania, jak BmC'ho
wioz - Wo11'Ctki 6:3, 6:2, Kruszewski, 
Zbyswws:ki 6:1, 6:0, DreW111owsiki - Nie
dźwlie<lztld 6:3, 6:1; w dOl]blJu Emch<>wicz, 
Lo'fill. - Ryszall1etk, Nie<lźwiedzik1i 6:0 6:2. 
fimły odbędą się w nfod-zidę. Gry od
bywają się C'Odzferund:e w godziinaoh 9 ra
no - 19 wiecz. 

- Komunikat !v1r. 19. 
Ł.Sdz. Okr. Zw. Lekkoatletycznego 

z dnia 3 •ierpnia 1927 r. 

1) Poleca się wszystkim k!lubom i lto
wanystwom SipO•rtowyim nabycie ksią:że
c1,kl pad tytutem „Stl\.l!mekówika" Szenaj
cha l Dobrowo~tskiieg-o. 

Nabyć :tailmwą moi.na w selk-retairj.acie 
Łódzkieg-o Kl1uibu $po1rt-0rwego, Łódź, Piotr 
ko,vska Nr. 108. CClla złoty 1.-

2) Zwe;r:vifkowano i zatwierdzono wy
n;ki z p.ięcloboju l ekkoa tle~ycvnc,lt'o panów 
o 11;1 istrz.ostiwo mi.asta Łodzi t!la roik 1927. 

I miejsice za.iąt Starosta Zdzisfal\v 
(Ł. K. S.) - 2368.56 ·PU71któw; 

Jl miejsce za,ia.l „Szazepek" (Ł. K. S.) 
- 2365.40 punktów: 

III miejsce za.iąrt W einńic (Ł. K. S.) -
2230.305 punktów. 

3) P{)daje się do wfad-omości wszy· 
S:tkiirn k1Lulbom i t•oiwairzysf!woim spoirto
wym 1ż w <linfu 8 b. m. pirzyibyiwa do ł'.o
:izi trener Iek1ko.atletycziny Poiłs1dego ?Jw. 
Lekkoałletycznego, celem przep.roiwa<lze
nia ćwiczef1 lekkoat'letycznych w okręgu 
t6d:1kim na okres trzech tygodni. 

\V zwiazk11 z powvższ.em Zarząd 
Łódzkiego Okręgowegq Związku Lekko
a·~ąetycz11ego w porozumieniu z tmtej•szvm 
ośrndkie:m wychowania fizyiaznego ()ll'ga
n:zuje ·l1:> boi.sku Wo.iskowego Klubu Snell' 
'to\Yego (ptlaic gem. H.ai11era) 'treinlinigf leik· 
koattileh"czne JPOd kii1erul\1ilriem wyiż.ej 
ws-pv.rnrra11e.go treneira Po1ls'kiego Związ
ku Lekkoa'ttelyczneg-o p. T. No:rlinga. 

Pierwszy 'trenirng odbędzl e sle w dnht 
9 b. m. () godzii1nie 18-ej pu;nk'tua!linie, rer
m:nv zaś l\1astępnych lirening&w p0 Ol!TIÓ
wk11lu m mfe<jis1cu będą poda'11e w tym 
że dninJ ćwicrącym do wiadomośd. 

'Vzywa stlę wszystlkie kill\llby; rowa111zy 
sh\:a sp0rtowe, będące czil-0111ikaimi P. Z. L.. 
~1.a tereuic mi.a1sfa Łodzi do skierO\vainia w 
wyzna·.::zonym termlin·ie .na oma'Wia.ny 
kuir.s vtszys.fk1i1oh swoich czto'tllków, upra
wia~ą.cyc.-h spoirt lekkoaitlefyczmy. Pod-

czas sweg-o pobyibu w Łodzi p. T. Norling 
prow.atdlz1ć będzie jedllocz.eśnie dwa razy' 
tygo:ct.n:Qwo d.n.afogilcZil1y kurs w Paibjani
cach dla iC'k1koa:f!1eiów i lek1koańl.etek ldu
bów i (OWarzyshw, maja;cych swą siedzi
bę ·w Pabjainkacli. WQibec powyższeg(! 
Towa!r1~rc;lwo SportO'We „K!l'lUISchooder" w 
Pab:ianlca·C'li. zajmie się 1Przyjęcleim trene
ra '.i). T. Nodi1I1iga i przygomwywani.em 
terenu odpowiedm.iego do ćwiczeń. 

Dzień .przyjaJz.d.u do Pahjanfc t>. T. No..r 
l!,nga uz.ależnkmy 1eSt od uprzedniego po· 
rozum:em& się przedstawiciela Tow. 
Sp0irt. . Krusichenider" z sekiretarjatem Ł 
O. Z. L. S. ' 

W Łodzi p. T. NorJl111g zrubawi do dnia 
21 b. m. wf ąiczmie, ·poozem uda się do Ka
lisza, na 'P~zeciąg jednego tygodnia, gdzie 
"?>rzeprowadzi ćwiczenia leikkoa:tllet)l'Czn r 
z zaW'<Jocfuifkami 1 zawodni·czikami Kaliskie· 
go Podokręsziu Lekkoa·tletycroeg<>. 

Uwaga ; Pow~·ższy kurs dosfwny jesJ 
<lila wszyst:kch chętinych, upraiwla.jących 
spor[ lt'kkoaif'letyiciz.ny. 

Mocz Ł.K.S. - 1 uryści 
prowadzi p. Rosenfeld 2 Bielsh ~, 

Jai.1< się w ostatni e.j chw Hi dO'wi.ad uj.c -
my z P. K. S. w Krakow1i·c na za;wod'\ 
ŁKS - Tuiryści, które o<lbcdą się diziś o 
~odz. 5 .po :pot. na boisku ŁKS zost.ait wy
znaczony jeden z najlepszych airbltrów' 
p01Siklich p. Rosenfol<l z Bielska. 

Zatem wszelkie d-0tychazaso•we pog-lo· 
ski. jakoby p. R-0se11fe'ld 0°dmówi~ prowa
dn'll1ia więcej za,vodów w Łodzi Ł. K. S 
są iwyssane z paka. co przyjąć nafoży 2 

uzn.aill'iem. gdyż ŁKS nie dał powodu P 
Rosenfoldo1wi do tego rodzaju ośwJiatl-
cz<·f1. K. 

'!&!f!Jg.!@!k~~ 
iprzglor1 m11lt1r1/ti11 

A!!!ł-AłlllER/J~ 
P U 1 9EW" -
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Kryzys gospodarczy we Włoszech. 
IWIO:łennycll. Pro&1ram zaś Mussoli>niego 
jest pofężnv i Jakkolwiek v.r0lno nam scep
łycz.nie odnosić sJę do jego w1'konalności 
-ro Jedna! n:fep0dobna mu zaDrz.eczyć 

wteHroścl. :Elektryfikacja koleń n.a J)rze
strzeni 3000 km.; uregulowanie sieci wo
dnej i wyzyskanie jej enendi w całYch Pót 
noonycli ł środkoWY1Ch Wtosrech. oousze 
nie <>lbrzy:micb przestrzeii1i baVlistych, 
wireszcle inwestowanie koloni' - oto 
szcz~ó!y, które na calość tego proirramu 
się skta<lają. Do zreaH2owa'ILia zaś łych 
polęż'llvch zamierzeń rzad włoski łtr.l czę
ściow<> przvstąipil Sita woli jego twórcy 
i zasobu ener.g-ji, które zdotar on z narodu 
wloskiego wykrze-sać do stwiorzenla w1ie
k0Pomm~h czynów. dają pelna moralna. 
g-w:arancie. że obecny kryzys ~o~p.odar

czy Włoch zostani-e o.panowany ... ~dy tył 
ko źródlo ow-ych moramvch walorów nie 
wyschnie przed czasem lub ni-eD!fze.wlf
dmany iaklś wstrza.s nie zburzv ITTTiaclM! 
i prOR"famu, którą, slvrorZYła Wola jedm.e 
go wielkiego człowieka. 

ex) Od jesieruf roku ubiegłego żyde 
gospodarcze Wloch znajduje sfe st.ale pod 
znakiem kryzysu. wywołanego de!laqją a 
zaost:rzonego jesreze w ostatnich miesią
cach zwyżką lira. Skutki tego kryzysu 
szczegól·nie ujemnie odoojają sle na calym 
włoskim przemyśle eksportowym, który 
ob~cnie stracił już możność wst>ółzaW()dni . . . 
czem.a z zagranicą i wobec znacznego 
przyfem ()j?Tanlczenfa czasu pracv - za
ledwie cześć daW111iejszego swego WY'W'O

zu zdołał zachować. Oćlnos.f sle to prze
dewszystkiem do fabryk wlókierm:czych, 
kfóre nawet .puy zeszłorocmYlTl kursie 
waluty włoskiej z trudnośaią wytrzymy
wać mo.dv konkurencję na r:yinkacb zagra 
nkznyclt. W ten sposób cal1dem niemal 
zamarł oob00t1łe eksporl materiałów ba
wetauanYCh na rynkJ, których Wł-0si ~ 
li się dotvchczas panami, jak np. Bliski 
Wschód, Austria. Jugoslaw.Ja i 'f. d. 

Zmniejszenie się zamówJeń tego je
dnego 1Y"1ko airłykuJu jest rak znaczne że 
w i:>fla'Dsie wywozu spowodowaro skl!f
czenie sd'e odnośnej pozycji- o Drzeszło 200 
milfo.nów lh- w poróW111anJ11 z ro~iem 1925. 
W wtosldm przemyśle żelaznYm korn
hmktu.ra PDID'Yślna zatamata słe już z po
czątkiem roku 1926, kiedy to na skutek za 
początlcowan.ia poMtyki deflacyjnej, której 
bez.pośrednim następstwem okazal :Sdę za
sfói .ruchu budowlaneg-o l inwestycyjnego 
- nastąpi.t st0ipniowv zaniiik Popytu kra
łowe,1to na toWary żelazne. swzególnie do 
tkliwńe da.iący sie odczuwać w ostatinJm 
kwartale b. r. ,...Podobnie wJo.ski eksport 
suroweg-o iedwabliu, zmuszony oslatmifo 
wvtrzvmvwać silną konkurencie ze sfro-

. nv te,g-oż towaru vochodzenla wLs.chodnio
azdatyickii~o z 'trudnością wailczv o utrzy
rnanfo dotychczasowych sw:vch rvników 
amerykańskich. Nie Jepief t>rzed5tawia 
sie sp-rawa eksl)Orfa automobllów i wYro
b6w z grnny . .Ekspoirt vroduktÓ'Wl rol11ych, 
zwlaszcza fv·ch. które dla włoskiego wy
wozu posiadaja najwJeksze z.naczenłfe. jak 
oliwa. wdno. 0W10ce I f. .p. WYkazuj.e irów~ 
nież poważne zmniejszenie. wYrażające 
się sumą 200 midj. lirów W tym ostat
'T!Jm wypadku cześć winy niepoW()d2eń 
wtoskiego eksporfu przyp.isać należy wy
buj.alc.i konkurencji hiszpańskiej, której 
sukcesy są owocem um~-e,ięfuei 0irgan}za
cji i propagandy ekspoirflu przez rząd de 
Rivery. Przykład Hiszpanii w tYm weylę 
dzie nie uszed.t jednak uwagi Mmsolmie
JtO; mamv też już do zanotowanda analo
~lczne no·czynanla irządru faszy·stowskfeg<> 
w postaci zaloż-enia instytufu eikspo.rtowe 
go, państwowej or.ganizacji Jedwabni~ 

ctwa, związku producenrtów wlfna i f. p. 
Narazle jednak o wiele włęceJ skufocZ111.e 
dla podtrzvmania upadaJąceg-o eksporlu 
włosk,iego by!oby zaoewni.enie w~my
stowi tanich źródel kredytu f s.pecj:a1nych 
ubezpieczeń kredytowych dla eksporte
rów. Tymczasem trudności. które zdają 
sie z ka.żdym dn~m bardziej dla ,przemy
sfu piętrzyć, wywo.tatv w catY1111 kra1u 
prawdzi\vą g-orączkę furjo1n'.1stvczną. Ifa
sło nif ejako tego mchu padto z ust je
din.ego z wodzów wielkiego J>rzemystu 
Wlloskieg0, Riccardo Gualino. lWi f0IUI11e 

ZW1r6cenia przezeń uwagi na korzyiści, k'tó 
re z podobnej reoirgaflli.z.acjf dJa poszcze
gółnych gatezl '!>rzeimys.tu W1Yll.ikną6by 
mody. zwiększając ich zdolność obronną 
i ekspa'!l,zyw.ną. W myśl tvich zaleceń sku 
J>ilv sie naprzód J)rzemvstv: jedwabny i 
wełniany, v.11et P'otem żelaziw f ch.emi
cz:ny, w ślad zaś za temi inne pociągnęły 
już lawą. W catvm tv.m mchu wyczuć 

można kdcj.atywę rządu. który w Jednym 
nawet wYPadku zupeł1nie ofJcialnie z nią 
wvsłąpiit. Cho<lzito lu miano,vide o na
rzucenie wszystkim przed:;iebiorstwom 
okiretowym wspólnej - jednolite1 organfaa
cjf. Krnk ów zaś jest tydko jednym z prze
jawów i celowych pos·unięć Polityki! mor
skie.i rządu włoskiego, które.i wyrazem 
jest też tworzen}e w<>mvch poir'f ów. budo
waILi e okazowYoh statków jak „Rex" z 
„Dwx" i ł'. p. Pobildką do l:ak żyrwieg0 z.a
f n'teresowanfa się morzem przez rząd jesl: 
również widocme oslabienie w iroku uble 
gtym rudm Portowego, sięgająceg0 w. nie 
którvcli porl.ach aż 16 l)rocent. 

Bifa'll!S handlowv wif05ki 'W1 pforwszym 
półoroczu 1927 r. wYkazU'.ie W1Praw<l:z.ie .pe

w:ną po.prawe. saldo U!iemne iedinaik za 
J)f e.i~zy kwartał przekraczato 1e8'1JCU su 
me trzech miljardów lir&w, co dowodziło
by że do zrównoważenia bilansu prowadzi 
jeszcze daleka { żmudna d.r~a. Uta~ 
może ją łtlko g-run.lowna rnforma produlk 
c.łi. P<>S'ł~ącei sfe ja'k dotychczas czesto 
przesłarrzaleml środkami i mefodarn1 z 
przed laf czterdziestu. KlasycznYm przy
kitadem podobnie '!l.ieudoJnei i z.anifedbane.j 
organizac!i jest wto-skie rvbolóstwo. Dla 
zM-uistrowania skufków takf e1?'0 stam11 
rzoczv. wyslarczv f)r'Zyfoczyć. że Wto-
~hy wsladajq,ce 10 !vs. kilometrów wry.

brzeża { oblane trzema dość irvibnemi mo.
rzami. sprowadza1ą dl.a wtos1kiej koinisump 
cji za około 500 milj. lirów rocznie ryby 
z zagranicy. 

Krajowa Z<lomość korusumpc:y;jna. n-a
O:jtól licząc, bardzo osfab!a do cze~o J>rzy 
czynia się pov.nszechnv głód got&wkif i dyi
'SPrO!Porcja poziomów cen i za.robków. 
Z tej przyczviny mfm<> wytężonej propa
gandy, by konsmmx:.ję zasilić przede
~ńkle:m lowarami kra:i<>wemf, n.ie 
prędiko ta ostatnia zdolna będz;~ w bi1a'll ... 
sie handlowYm zashit>ić mieisice utraco
nych odbforców zagranicznych. Sb.'ła kll!P'
na !ira na rynkach kra'.fo:wych W" ostamłclt 
mJ.esiącach zwJększyła slę nie 'Il.a fyde je
dnak, by zrównoważyć 60-cio procentowa. 
Jej zWYźke kursową. Oficjalna nobwtania 
spadku cen fiurlowych (wvkaz za marzec 
1926 = 64-0,30, za kwJ'.edeń 1927-576.42) 
nie makliu.i'a. odoowńednika w obrn .i.żeni'll 

sie kosztów utrzymania. aDbowiem handel 
defaliczniy. gtównie obchocnąc::v konsu
tnefi'tów. w h1tn samvm cz.asie W}'lkazat 
zaledwie 5 proc. ZIIl:iżki. Sytuacja staje się 
tern więcej ooważna. że Mczba be:z;robot
n:ych - od któref to .plam. roawialo się, 
rząd Musso.Irniie.{!o uwolnH Włochy catko
w:ide - w ostatinim roku wzlfOsta do 200 
tvsi(}CY. -· Liczba upadłości i konkursów w tym-
że czasie powiększyła się o 20 orocent. 
Znamiennvm 00.iawem kryzyMi jes_t rówi-

ndcl wzmożona dzlalalność domów poży
czkowo-lombardowyic.h, zwa•nych Popular 
nie we Wtoszech „mont} di pieta". W je
dnym mies'i-ącu styczniu b. :r. WYda.ł'Y ooe 
pożyczek na sumę 341 miUonów lirów 
P<>tl zastaw 1770 tys. fantów. Kryzys za
tem przybrał już bardro ostre formy! Nie 
mnie.i jednak nic 'Il.ie uPOW2żnia do wnio
sków, iakoby kutki tego kryzysu miaty 
się przedąg-nąć na dług-i okres. Przeciw
nie. lmponujqcą jest w.prost Postawa irzą
du i śmia?ość ie~o decy.zjj w. przedsiębra
m:iu środków zaradczych. Niemniej zadzi
wiającą jest sprawność wykonywa·nńa 

rządowego pro~amu gospodarc~ 

przez catą lud'llość kraju, spra\vmość. kfó
ra kitam zadaje naszym ufartwn a niezibyif 
pochlebnym pojęciom o wł<>skiei przedsię 
bio.rczości, pracowttości i enerri. jakie w. 
nas wyrobiła obs.erwacja Włoch przed- St. Olańsld. 

Kilka uwag aktualnych. 
-:o:.--

P~lityka wysokich plac w Ameryce. 
ex) Rob-Ofufcy w Stanach Zjednocro

nyeh olrżymują n:aogót wnsze.-9lace za
roł>kovvie niit Wt Europie. Przemysł. zwila
szcza w.ielki przem:vst w Stanaoh Zjedno
czon:vich. znajd.uje sf e od roku 1916 w sta
ddmn nietbyWaf ezo ("(>zw-0ju ł kondwnktura 
niezwvkle korzystna dla produkieH i my
tu fabrykatów trwa zarówn.o na olbrz~ 
mim rynku wewmetrmYm Stanów, jak i 
na rynkach światowvch. ~złe przemysł 
amerykafrski lro1!1kuruJe szcześliwie i sku
lecz.nie z rywafami. Dzięki fei konjunik.fu
rze i pomyś'i>nej sytuacji finansowej Sta
nów. dzięki też z druigiiej strony racjo.nru„ 
nej or~anizaoJi pracy rna wszystkich szcze 
blach produkcil i wvnniany, przemvst ame 
rvkański jest w stanie dać robomi1kom 
wyższą .p.łacę zarobkową. oraz .przykróaić 
dzf.eń roboczy. Skutek i przyczvna w 't'em 
zjawislm dziala.ią Jednocześnie. Roootrrik 
pracuje wydainiei. intemsywnleJ. bo ma za 
bezpiecwny byt, Jednocześnie zaś prze
mvstowiec . .podwyższaja,c place r0b<>m
kom, zwiększa swoje obroty i z:vski. 

Charakterystyczny pogfa.d na tę kwe
stiję J>ł'ac rob<>czych ro.zwliia w StWern pru 
mówientu jeden z królów przemysłu ele
kńrofechnk:me.go w Stanach. !Prezes rady 
zarządzającej Deneiral Erec'fricity Compa
n.y, p. Owen D. Y<>tm~. 

•• Doszliśmy, m6W!i1 .p. Young, sro:pnii(>
wo d-0· p1rzekonania. iż nfskf e place zarob
kowe nre są koniecznym warunkiem dla 
renrownooci kaJ>itału. Wll'otooeyo w: przed 
sięh1<>rslwo; przekonaliśmy sie. ft podnife 
sienie poziomu ptac zarobkow\ICh daje sie 
do-skonale pogodzić z obniżeniem ceny 
sprzedażin ej fabryka tu; dosz.l{śmy już d<> 
wniosku. że produkcyjność 'Prac:v nie mo
żna· mierzyć wytącznie czasem jej f.rwa
nia. ani k.9 miara wysl!iktf fizycznego 
Pl'ZY jej wykonaniu. z.rmumieliśmy, że 
w.!ęrej mas .oowinna interesować kwe.s.tta 
możności W'Yk<>naniia .pracy z zapałem, 
enemą i checlą, niż kwestja usfaienła ~a 
nicy, ·l)O·za którą wysi'łek iludz.ló odilJYWa 
się już- ze szkodą dła organizmu. Ps:-aca, 
wykonywana bez zapatu, staje się przy
musem. a g-dv przyjd>Zlfe wyczeroainie -
kalar~ą.. 

Być może. oiągnie daleJ P. Yo1mg, uda 
się nam w, przvsz,tości zorganizować pra
cę tak, aby pracownicy daneRQ przedsie
biorsfwa od.grywali tam role kuoujących, 
nabywa.iacvch kaoital. lak. jak sie k®uje 
takikolwaek.badź inny D!roduid. 

Mam cadz.ieie. te nadeidzie dzień, 'W\ 
którym wielkie J>rzedsiebtorstwla orzemyi.. 
slowe będą naletafy fakf}'lcmie do tyc.h 
którzy poświęcaj21, Im swóJ C'LB.S i pracę z: 
tego. lub ftnnego. tyfułu. Wówczas ka.pital 
będzie dla lvch przedsi~r.sitlw narze
dz.iem m:vtkowem, które <la Sie WtY'ZY'SkaĆ 
i MSOOsO'wać jak najekooomlcmiej. Każdy 
pracoWIIllk beidzle widziął w maszYl!lfo sto 
jąceJ bez użycia nieprodukcyjna pc>eycje., 
obciążającą ie!!O udział w dochodzie. k:a
żd'v przeto b~<lzie piracowal z .:r,aootem, o 
ile ly!ko k1erOW111~ctwo sooc-tinńe w ręku 
kompetentnych ludzi .. a oodzia.t 1)facy i 
zysków będzie s;ie odbyw'at soraw!fe ... 
dli'wl!e. 

Wtedy bedziemy mozti odeDrzeć raz 
n.a zawsze zarzuit autokratyzmu . .iak1 zwią 
zan:v ma być z organiizacla ;przemys·łu; 
Prrem:VSl zaś potrafi zape"Wtn.ić -w5Zystkim 
swym pracow1nikom beroiec~ny byt i 
wmzv poziom życia. Nie bedzie już 
wówczas na.im'itów; każdy pr.aco;wmk bę
dzie cż.fQ1Wiekiem wolnym WJ ramach 
prze<mlębiorstwa kOOPeratvwi:istycz.nego. 

bedzfe p0daeyał tym samym ooranicze-
niom i po11-0sił to sarno ryzyiko. które po
n<>sz~ przeds!fęł)1orcy." 

Perspekfvwv. zakreślOllle przez p. 
YOl.ll11ga, odbfijaja nietyile neczyWisfOśd, 
ile IPe'Will'e lendeocje, ~sfoieia-ce w fonie n.aj 
większych koncern6'v amerykaf1'Skid1. W 
jakim stop1111u, o ile chodzi, o nrzemiane 
stlrukfury pir~iębio.rshvl wiellrokapita· 
listycznych. urzecz}'IW.istnią sje nadzieje 
p. Youn~a. trudno przew1idz:feć. :Faktem 
}est natomiasf oczyw,iistym, że vodwyżka 
ptac i slcrócenfo dnia roboczego w Sta
mach Zjednoczonych idzie w parze z obniż 
ką cen fabrykafów i p<rzyczyinia się na
rów.ni z in1nemi jeszcze czYJm1kami do wy 
tworzenia i Podtrzymania pomyiśLnej kon-
iooildury clla przemystu. W. 
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Z Wydziału Handlowe_go Sądu Okrqgowego w Łodzi. · wierzvcieli, re1>rezenfu}aca przeszło 'erzy 
czwarte wierz}'telnośof przyjehrch do ma 

--_:o:--
s~ . 

W dniu 28 liipca 1927 roku Sąd Okrę
gowy w Łodzi w Wydziale Haoolowym 
pod prze\vo<lnictwem sędziego Zajkow
sldeg-o w asystencji sedziów. handlowych 
Herca i I<ona rozJ)Oznawał ood.anłe firmy 
B. Waks, znajoojącej się w Łodz& mzy ul. 
Gdańskiej 42 w przedmiocie orzeditmenia 
nadzoru na dsalsze 6 rniesf ęcy. W motyi

wach s~go Podatria fama }J!I'zytacz.a, że 
dążeniem jej jest doprowiadzenie błiskieg<> 
już ukończenia dzieła uktadu Po.iedmiawcze 
g-o do zgodme.go końca i wspóldzlatania z 
nadzorcą sądowvm w ceiu osr~ięcia jak 
najlepszych rezultatów ftkwJdacJi. że per
traktacje z ostatniemi wi.erzyeielami, re
prezentująicyrni zaledwie kilka JJrocen'f o
g-ólnej sumy pasywów przedą>!'na sfę za
pewtne poz.a termin trwanń.a. nadzoru, że 
prowadzone sa starania o um-0-rzen>i'e z,na
CZ111ei części zaległych podatków. więc z 
fych wz,tlędów wskaz.anem byłO'bY przie
dłużenle n.adzoru. Na irozJ>rawłe sąd<>weł 
sędzia-komisarz Plnkus f nadzorcy sądo
wi popieralt podanie fi'I'lnv B. Wa1ks. S'ąd 
poofaOO'W!ft sprawo.zdanie nadzorcv przy
jąć do wiadomości f nadzór sadowY prze
(Utrżvć na da·lsze 6 miesięcy. 

Nasfęimie :rozipa~aine byto Podan1e 
svindylC6w fvmcza'SO\l.rych upadtei filrmy: 
,.Paliry]{a Maszjlll JuHusz Hoffman W1 
Zgierzu" w sprawne Podziału m-.acy mf~ 
azv S'Yndvtramł, a 'fo z 'feRO wtm:lędu, że 
fabrylCa npadleł imny znajduje się W1 pet 
'1f.Ym ruchu w Z!!łer'ZU. że 'P!"Ow.adtrende 
wzedslebiors'tiWa ;e~ d<>ść S11Comołikowa
ne ł W'Y'ltlag.ai częstych wYJaroów do Zgie 
irza i że w 'fych w:a.nmk'ach ;oodz.iat pra
cy międzv syndyl{ów jesf konieczny. 

Sąd 1JO rozpa'flrz.enfa ca:łokszfałtu spra 
WY i .P.fzYCh:viineJ ·ol>łnji sę.diieg-o komisa
r-za PQS.'fanow.ft naslemtiący podział pra
cy: svmJyk 'fvmcz.asowv adw. Dat.ig- obef 
muie faklyczną konfroJe nad fabrvką. pro 
wad~tmie t>rzedsiębiorstwa z orawem sa 
modzielneg--0 Podil>isvwania firmy l. z.awńe 
rnnła wsze~kich mnów, zwi·azanych z pro 
wadzeniem f utrzymaniem w ruchu fabry 
kf. adw. Beller obejmuje WYkonanie wszel 
kkh niezbędnych czynności prawnych, 
związanych z prowadzeniem Uit>acLtości. 

Nasfepnie sad l'07Jl)O!Znawat oodan!e 
ffrmy „Kon r Hereet!berit' w. przedmiocie 
ogtoszenia UJPadłości Leonowi Leszczyń
skiemu z wwodn ztośtiwe.l!O bankructwa 
i· osadzeni·a w areszcie. Sąd oo nairadz.ie 
ipos'fanowU odosi'ć upadłość Leonow! Le 
szczvńsKiemu, zam. w Łodzi ,przv ul. Po 
morskiej 25, osadzić go w aresz;cie. kura-
1itbrem uPadtości mianować aol. adw. Ste
fana Łukasiewicza, sedz!a komi!sarzem se 
<1.zieg-o Miszewskiego ( polecić dokonanie 
wszellldch formaloośd zwlazanych z -O!ł:ł<> 
szenifem upadłości. Leon Leszczyński ro
srar aresztowany i osadzony w areszcie 
dla uPadfvch dtużników. 

feczn~:m. Przeciiwko układowi zglosily o
pozyc.ię. firmy: „WuMcain" we Lwowie i fi:r 
ma „Wu?Jratf' i „Karo! fiber i S-ka". Na. 
rozwawie .pemomocnik finny „WuBcan" 
c?fną-l ()pozycje i wwazit z:rode na zawar 
cie układu. Nafomfasf oellnomocnłcy fir
my • .Karol :Fiber i S-ka" i „Wulkan" po
pierali OPOZY<:fe. twierdza<:. że warunki za 
JJI'OPOO:Owane przez uvadles?'O nie odipo
w:fadaia irz.eczy.witstemu staoo\Vll'. mają.tko
wenm upadtego. Po naradzie sad oostano 
W'!"1: układ zawair'fy między upadtym Cbai 
mem Laibem Ber!!e.rem a wierzycielami 
w dniu 9 czerwca 1927 r. zatwlerdzfć u.
znać Chaima Lajba Berg-era. za usprawte
dliwione!!o do Przvwrócemia mu czd ku
pfecki.eL oJ)()Zycie firmv „WU'lkan" pozo.. 
stawifć bez nnoozna.nia, a 0p0zycje fiirmv 
.• Wulkan" f „Karo1 Piber i S-ka" bez u
'WIZl?'lednienlia. 

NasfeJ)tlie sąd roZPOmawat St>rawe u
padłości Kar-ola :Edwarda Phrl:oppa w: 
przedmiocie z.atwfe.r<lzenia układu zawar 
feJroo pomięclzv ooa<ltvm a wf erz:vcielami 
w dniu 16 iiil>C-a 1927 raku. Na zebrarnrn 
wierzvcieM uipadty Edward PM1i.1m za.pro 
POTIO\'\"af zawarcie uldadu na warunkach 
c;pfafv wszvsrkich nal>eżll1oścf orzviełych 
do masv w w'VSoKosci 25 proc. ofarnych 
w lłrzech rafach: 1) 7 oroc. w dniu 15-vm 
w:rześn:a 1927 roku. 2) 8 Droc. w dn!u 15 
lufe_g-o '1928 rol(u i 3) 10 proc. w dniu 15 
lipca 1928 iroku. Syindyk' upad.toś.ci złożył 
SJ>:rawozidanie. W czasie głosowania za 
układem wy,powiedzłafa słe wię]{szo.ść 

Sąd po naradzf e PoStanowit układ za
warlv miedz'Y upadłym :Edwardem Phil:-P 
oem a wierzyciel.a.ml w dnin 16 li'DCa 1927 
roku zafwif erdzić i uznać :Ediwarda Phfli<t>
pa za usprawi~OJJ!8R:O do przyw.róce 
nla do CZ'C! kupieckie]. 

Wkońcu sad rozpatirYWaf ooda.nłe u
padłesro dlu2mika. Abrama Szczekacza o 
wydanie g-le.itu i wmuszczeofe z aresźfu 
dla dtuź.ników. w którym ro oodaniu lł
padły przvfacz.a. że upadtość j~o nie po
sfada charakiferu z,fo.śłiweR"o. lecz r!e do ru 
!ny doprrowadzony zosfaf wskufek ptaoe
nła nadmiernwb podatków i n.admfem:ft, 
że towairów ze sklepu nie usuwał. dals.ze 
wil)C pozosl.a.wanie jego w areszcie jes'f 
bezce:lowe. g-dyż ń ! e zachodzi z łei:ro sfro
ny obawa szlkodzeni.a interesom wńerzv
ciel' lub wffu'ącania słę do czynne>śoi fura
furskieh. Na rozprawi'e sądow~ petnomoc 
m'k '\\"ierzvcief1 o.Ponowat t>rzeciwko wnio 
skowi upadt~o. a sedzła-komrsairz wwa
zfł TXH?:ląd, że trDadtv powilillen bvt vrowa 
dzić łakiekolwfek choclażiby dirobne nolaf 
fi handlcwe. fedna.1( fakkh rnie znatezłooo. 
Kura'for upadfości uważał. że zwolnienie 
trPac:'!kiro .ies'.f jeszcze Drzedrwczesnem 
.przed zebranfem wierzvcieti. wvznaczo
nerr. na dzień 12 sreronia 1927 rolru. 

Sad z.irodnłe z ot>!m5a. kuratora i sedz·e
i;ro-komi-s;:i'!'za w mofvw;:ich swoich w'7ira
zit ~<>!!'lad. że troadtv Abram Szczekacz 
nfo wwf.nlen bvć zwo.Jnionvm z aresztu 
do czasu zebrania wierzvcie1i. ul<ończenla 
P'Osml<iwań ukrvt'vch fowar6w i zes'fawie 
nia bl-1?.nsu f dlafego TJOsfanoW!ft oodarnle 
uoadte1ro o wvr.n11'zcze.n<ie z aresztu pozo-
sfawfć bez uwzg-Jednienia. • · 

----:o!-----

mu1ohl ooziom ler~nirznu orzemuSłll młóhiennllzeuo w io~zi. 
Wyniki badań dokonanych przez komisją ankietową. 
. Podkomisja włókiennicza komisji an

kietowej kończy już swe badania w Wi
dzewskiej Manufakturze i przystąpi nie
bawem do badań nad drobnym i średnim 
przemysłem wl6kienniczym, tak, iż za
kończenie prac tych w Łodzi nastąpi oko
to I września. Według dotychczasowych 
wyników prac ujawnia się S7Jereg możli
wości redukcji kosztów kalkulacyjnych w 
PTZedsiębiorstwach łódzkich, nawet w fa
brykach wielkiego przemysłu. Z drugiej 
jednak strony komisja podczas prac 
swych doszła do wniosku, te J>Tzemysl 

włókienniczy Łodzi stoi na wysokim po
ziomie technicznym i jego urządzenia oraz 
instalacje pod tym wzg1ędem, zwłaszcza 
o ile chodzi o większe zakłady - nie ustę 
pają zagranicznym. Przy odpowiedniej 
polityce, kształtowaniu się ogólnych sto
sunków gospodarczych i wprowadzeniu 
niektórych wskazań praktycznych z za
kresu kalkulacji koszitów własnych w kie 
runku zmniejszenia kosztów produkcji -
przemyS'ł ten ma poważne przed sobą wi-
doki I możliwości ro~wojowe. (e) 

PODA TEK PLA TNY W SIERPNIU R. B. ta podatku od lokali. za 111-i kwartal 1927 

ex) Ministerstwo Skarbu przypomina roku. 

płatnikom, te w miesiącu sierpniu r. b. . Nadto płatne są zaległości z tytułu po 

przypadają do zapłaty naSJt:ępujące PO- datku majątkowego oraz kwoty zaległo

datkr bezpośre?nie:. . ści o~roczonych i rozilożonych na rafy z 
1) Do 15 s1erpma 1927 roku. wP'ł~fa . termmem płatności w mies. sierpniu 1927 

po?atku prze1_11:vsl?wego od obrotu, osią- roku, tudzież podatki, na które płatnicy 
g!11ę~ego w mies. hpcu 19~ r. P:r:zez J>Tze~ otrzymali nakazy platnicrze, również z ter 
s1ęb1orstwa handlowe 1-eJ 1 11-.eJ kategon1 minem płatności w tymże · · 
ł przemysłowej I-V-ej kategorji, prowa- miesiącu. 

dzące prawidlowe księgi handlowe oraz 
przedsfębiorstwa sprawoz.dawcze. DOLAR W LODZI. 

Na wczorajszym rynku prywatnym 
w Lodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.90 w płaceniu 
i 8.91 w żądaniu. 

Tendencja spokojna. Obroty średnie. 

Apel do todze an I 
Poprzednie ciągnienia loterjł 

państwowej wykazały, ił todzianie 
ciesza. się wyjątkowem szczęściem 
w grze loteryjnej. 
' W dniu 9.ym sierpnia r. b. roi
poczyna się ciągnienie V-ej kia„ 
sy, które trwać będzie do dnia 
16-gt') wr&eśnia. 

Wyjątkowa okazja wzbogacenia się! 
Główna wygrana 600.000 zł. 

Ogólna S\lma wygr. 13.808.000 d. 
Co drugi los wygrywa! 
Kupujcie pokąd czas! 

Cena 1/4,-50; 1/2-100, ''4-200 zł. 

~amuel Wein~er~ 
58 Piotrkowska 58. 

Kantor wymiany i lot. 

NOWY BASEN PORTOWY W GDAŃ
SKU ZWIĘKSZY SPRA WNOśC PORTU. 

ex) Wobec zr.ealizowania pożyczki dla 
gdańskiej rady portu rozpoczną się w 
niedługim czasie prace oko1o nowego 
basenu portowego w okolicy przedmie
ścia gdańskiego Wisłoujście. 

Budowa tego basenu jest konieczna i 

nagląca czego dowodzi wzrastaijąca stale 
liczba okrętów, odwiedzających porl 
Gdański. V./ 1925 r. przybyło do Gdań· 
ska 4 tys. okrętów, o łącznej pojemnośd 
1,9 milj. tonn, rejestrowanych netto. 
ówczesne urządzenie portu wystarczyło 
do odprawy tych okrętów. Jednak już w 
pierwszej połowie r. b. liczba okrętów, 

które zawinęły do Gdańska, wynosiła 400 • 

o łącznej pojemności 1,9 milj. tonn rejestro 
wanych netto. Wobec tego rada portu w 
Gdańsku widziała się zmuszona do przy
śpieszenia budowy wspomnianego base
nu. Basen ten przeznaczony będzie do 
prz,efadunku towarów masowych, a mia
nowicie z jednej strony do eksportu wę
gfa, z drugiej - do wyładunku importo· 
wanych do 'Gdańska rud i.elaznycb i pod
kładów. 

żNIW A TEGOROCZNE. 

ex) Żniwa, dzięki sprzyjającej pogoO.zie, 
w całej pełni. Żyto przeważnie już ze
brane z wYjątkiem okolic podgórskich i 
powiatów północnych (nad morrem). 
Przystąpiono już również do zbierania 
owsa oraz częściowo jęczmienia. Tego
roczne zbiory oziminy zapowiadają się 

nieco gorzej od z,eszłorocmych, zbiór na
tomiast zbóż jarych będzi'e lepszy. 

Pogoda i upały w ostaitnich dniach zna 
komicie przyczyniły się do szybkiego 
uprzątnięcia zbiorów. jak również bardzo 
dodatnio wpłynęły na końcowy okres, 
dojrzewania zbóż innych. W niektórych 
okolicach atoli, zwłaszcza w woj. kra
kowskiem i okolicach podgórskich burze i 
ulewy wyrządzały szkody. 

W dniu 4 sierpnla 1927 roku sąd okrę 
g-owy w. Łodzi w Wydziaie HandlowY'Itl 
'pod przewodiniclWem sędzfeg-o okręg-owe
g-o Zajkowskie2'0 w asystencM sędziów 
handlowych J. Her.ca i M. Herca rozpozna 
wat sprawę upadłości Chaima La'.iba Ber 
~era w przedmiocie zatWcie.rdzeinia uktadiu 
zawartego prz~ upadta. firme z wierzycie 
lamf w dniu 9 czerwca 1927 r. Na zebra
niu wierzycieli Chaim Lejb Berger zapro 
ponowar wierp"Cielom zawarcie uktadu 
na waru~irnch ·sp!.aty należności w wyso
kości 10 proc. faktvczmvch wartości pre
te!lsH. piatnvch w 7 dni od datv uprawo
mocnlen:a sie decyzji zatw.ierdzaiące.i u
ktad. Za uktadem wvpowiedziata się więk 
sz'Ość wierzycieH. reprezentuj·ąca na o-

2) Do 15 sierpnia 1927 roku wpłata od
roczonej zaliczki na poczet podatku prze
mysłowego od obrotu za II-gi kwartał 
1927 roku w wysokości 1 /a kwoty tegoż 
podatku wymierzonego za rok 1925 przez 
przedsiębiorstwa handlowe i przemysło
we, nie prowadzące prawidłowych kstąg 
handlowych oraz zajęcia przemysłowe. 

3) Wplata podatku dochodowego od ••a:ra;ąnąme!!i5m••ms;m-m•m1111••B••••••mrn!liwm1&mae•••••• .... 
uposażeń służbowych. emerytur i wyna- H Ilf n 

0
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gólną sume pretentSii 34788 zt. 75 gir. -
sumę 30401 zt. 85 g-r„ przeciwko uktadowi 
kilku w1.erzvcieli n.a suime 4236 zt. 90 gr. 
Wierzvciele zwoln:fli svmdvka od obowią 
zku uiawni·enla układu w wvkazie hipo-

grodz;eń za najemną pracę w ciągu dni 
7-u po dokonaniu potrącenia. 

4) Do dnia 31 sierpnia 1927 roku wpła-

Poranek muzyczny Ol'~;:..1ł!nicznej 
POD DYR. TEODORA RYDERA. 

MR A 

ta podatku od nieruchomości miejskich L 
niektórych wi.ejskich za II-i kwartał 1927 
roku. 

Anons1 W c•wart:ek 
RADJO KONCERTY 
w górnej częśei parku I K o n c e r t s y m f o n i c z n y. 

5) Do dnia 31 sierpnia 1927 roku wpfa- -
.a fi44& 

Fabryka luster i stolarnia 
poleca 

w wielkim wyborze: trema, tualety i lustra 
z własnej stolarni, szlifierni i podlewni 

Tylko w moich zakładach motna dostać naj
taniej przy ul, Głównej 11 ł Piotrkowskiej 
255 za gotówk«; i na raty do 5 młesł~cy 
Niklowanie wnelltich 1pn:ęt6w domowych, fry:tjer1klch 

chirurg. rowerowych ł t. p. 

.JAtł CAtłDRYK Łódź, 
Główna 11, Piotrkowska 266, 

tel. 5t-OS. 
Sprzedał salda okiennego oras 111Jilenle budolJll. 

-
Ogłoszenie. . 

l auij~ ~lloły R1emieUniuo-Ikarkiei w l~rar~owie 
zawiadamia, :te z dniem lO-tym sierpnia r. b. rozpoczną się 
zapisy do · szkoły. Przyjmowani będą chłopcy od 14 do 
18 lat, którzy ukońcsyli conajmniej 6 oddziałów szkoły po
ws1:echnej lub 3 klasy szkoły średniej. Kurs trwa 2 lata , 
i opłata wynosi 1 zł. miesięcznie. - Zapisy kandydatów 
przyjmować będzie kierownik szkoły p. M. Wdowiak, w. ~!_l 
Żyrardowie w gmachit szkoły codziennie (do 29-go sierpnia) 

od godz. 10-ej do 12-ej w południe. -

Do sprzedania 

Ku~olak leianki 
w dobrym stanie, o średnicy we· 
wnętrznej 400 mim., o wydajno- , 
ści 1200 kg/godz. kompletny z 
wentylatorem j motorem. Oferty 
pod „Kupolak" do administracji 

niniejsze~o pisma. 

• 
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Bank Rzemieślników Łódzkich Spółdzlelnła 
z ogr. odp. 

Kll_itiskiego 123 (gmach ··T·wa Rze111iełlnlczego „Resursa'') . . 
- - - przyjmuje - - -

Wkłady oszczE}dnpściowe 
ocl jednego złotego za oprocentowaniem, termlaowe I , na ka:ide żądanie oru 

sapl.y na udziałowców Banka. 1-1 Załatwia wHelk!e operacje bankowe 
• . ,,, ' 

•l . '- . ~ ~.; ->. ~ _~,'.l -~ • • ·,ł •', ~: ~' : .;.·;~--l~!t~l.f:·-~-l~~·~~: .... · ;.: ...,: .. „ •.. „. ł • ~·'· <: : .„ 

~~ ·.MAGAZYN ~EBLI• . 

; lie~noaony[~ ~lulany ila1irerów 
f: Spółds. a ogr„ odp. w I. OD Z I, Narutowłc„ 45 
s Poałact. na skłamie kompletne Ql'Zl\dsenia mieszkań od nał· 
;;; akromniefazych do labuowych fako to: ~enie pokoi SY• 
-= . 'Pialnych. stołowych, gabinetów, salonów, lmclmi, ~tl'le ~-

bowe, 'biurowe, łyrandole, ample, obi-asy i t. P. - f-. r6wm•~ 
przyjmuje: ~- wsulkie ~eaia w Ukresie weWD.,trmei ~ 

./!. vcblteldury. 
. Zarząd. • ~~ 

- ,:....J - . ..--

.... „„„„„ _______________ „ ...... _ ... am ... 

NaJ•ta· nie) I na najdogodniejszych warunkach 
nabJ"ć mołna 

naiwrt1o~iei1•Jcb MEBLE oaJlkro:aiein1cn 
tylko w firmie , 

Fe NASIELSKI :~::i ul. ~Z&OWSKA Hi 2. 
Długoletnia gwarancja! Tel.-4308. . , 

ł.ółka 
mełllłowe, mate
race draciaa• ł 
wy•ałełane wós 

' kl d1lecłane. a
mywałJlli Rajdo 
BOdaleJI naJ 
łani•~ w •ł;tła 
d•leta•~e•• 

n7'11l 
„Dobropol• 
Plehkowska 
7J w podwórzu 

FARBA MINERALNA 

„SILEX" 
do malowania frontów · odpor
na na działania atmosferyczne 
FARBA olejna ł lakierowa 

Albadln do. malowanJ9: 
okien, drsWt t 

podł61t twardo i szybko wy-
sychaf ica. 

W,.tw6nala farb, laki..._ I po 
koda 

KOSEL i S-ka w lodzi 
Skład główny al. PneJaad 8. 
Fłłla ul. Płotrknr•ka t8. 

• Dr. M. Koludzkl 
powrócił. 

Spec. chor. -wa~łrSDJ"ch 
w Lecsnłc7 (Zaehocbala 27) od 
111~ do 2, w cloma (Zielona 52) 

od I do 7. 

Tanio, na do~odnych warunkach I 

Howetij 
angielski1, 
rranco1łi1 

i niemieckie oraz części 
rowerowe nabyć moina 

w firmie „Dobropol• Piotrkowska 73 
W arsatat reperacyfDT oraz lakierniczy. 

Lell.-Dent. 

·H·.Saurer 
al. Płotrkow•ka Nr. 6 

prayjmul• od •10 - 1 i od 3 - 7 wie es. 

SemlnarJum Nauczyclelskle Dr. med. 
• prawami pdftwoweml 

Heleny Cholewickiej ~. !lDliRWill· 
aL Plotrkow•lla Nr. 120. 

111. Andr••Ja 11 
Tel. Jf·łl 

Ohorob,- sk6nae Egsamlny powakacylae 1 o 1 p o c • a Il •łt 30-fo 1ierpnla. 
Córki anędnikOw padatwowych, lolefar1y i tramwafaray 

-=łacalll tylko 15 słołycla mt„lłjmie. - - - -
I weneqo-•• 

Godziny przyftć 

9 - 11 • · rano · 
51/1-71/1 po poład· 

~-------------------- nia oprócs łwillł 

Ie~tura !mołowrown, · Jmoła, Jepm~, 
Zakładów Przemy1łowych "Go•podars", 
Sp. Akc. w Sieradn Oddział w ł.odd. ulica 

Andrzeja L. 47. Telefon L 55-57. 
Przyjmujemy robo!J: dekarsko-blachanlde -
gwarantuj,c n solidne i trwałe wykonanie. 
Representaa_łl .Antoal lhlesałt. AadrseJa L. ł7. 

Pani• 5-6 po poł. 

Dr. 

Ew-aellcka 1 

powrócił 

~--------------------. .f ~le ed 3-4 

J
1 Szkoła K J I S -1 I i od ,_,, 
Zawodowa f0 U zyc a . 0r 

j odsnacsona slołJ'm medalem , • • 

R. Kopydłow;.;;, 
0

tfft. Płłtnłllh 154. l [lBPliRI 
~ad.:~0~-Wakacy1·ne Kursy ch ... 

0~'.:.n:· -· . 
nał• sit PlotrlloWlllla 120 

krofa pa10waaia, modelowuała i błelltn!•ntwa. K1111 HJ- , telełoa 7-SJ 

Bank Han~lowo-,uemyiłowy 1 lod1il ~=:~~·~::~~"';1:;·.'ri po.=cu . I x: .... rolt6t r41C1111~ Jlaftq 111118JIJ"llOWes• I...._ 0-1 ł 5--t. wteez1 

Ból głowy I wyczerpanie 
oraz zaburzenia :tołądkowe, dolegliwości w~
troby, nerek, kamieni• :!ółciowe, reumałJ'zm, 
artretyzm, cierpienia hembroidalne s.a. spo
wodowane złą przemian<\ materii i 'aanie
czyszczeniem krwi w or~aniźmie ludzkim. 

Zioła z gór Harcu d-ra Laaera 
sprzyjają dobrej przemianie materji, pobu
dzają trawienie, oczyszczai2l krew, a prze
dewszystkiem uzdrawiają żołądek i powodu- . 
ją regularne działanie wątroby i nerek, oraz 

usuwają obstrukcję • . 
Zioła z gór· Harcu d-ra LaaeJ"a 

usuwają z organizmu zbyteczne nleutytki o
raz przeciwdziałają tworzeniu się osadów, 
następstwem których jest reumatyzm i ar-

tretyzm. 
Zioła z gór Barca d-ra Lauera 

usuwają i zapobiegają tworzeniu się kamieni 
żółciowych oraz łagodzą cierpienia hemoroi

dalne. 
Cena 1/ pudełka Zł. 1.50, podwójne padełko 

I Zł. 2.50. 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych , 

SZKŁO OKIE"rtE 
ornamentowe, surowe ora~ saklenie .budowlt 
- po cenach nitej konkurencr.inych -

J. Olejniczak, Główna lit 14. 
UWAG.Aa S•klo l11•pektowewwlelklm WTbene. 

Dl*8twa (aa.- kApela•ą). 
lp61ka .Akqjna Dr. med. 

UL. PIOTRKOWSKA M 98. 
Telefon~ 2·5'ł 1·71J 1-72, t-JS1 

Bank Dewl•owy. 
Odd•iały1 War.•awa I SG•nowlee. 

Iałatwla 
lnka•o, Dydtonto, Zlecenia Głeldowe. 

PrzyJmale 
Wkladv o••cz~dno,..,owe w walucie 

kraJoweJ i •agraniczn-.J. 

PIERWSZA 
LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 

prs7' al. Płotrkow•łdeJ tT, (dru~łe 111odw6rn) prs~ Jla
elaodnleJ 51, tel. H-17. 

Gabinet elelttro ł •wlatłolecuło1J 'Renłienoł•rapJ. , Nahrłełla· 
nłe (lampa lnran:o~a). 

PnyjmuJll ahotycsh we wisy1tłdcłt. 1p•clałn. nutu. lelrarH 1 

Dr. ALTENBERGER Dr. MII.ODROWSKI 
Dr. ARTYFIKIEWICZ Dr. NOWICKI 
Dr. CZAPLICKI Dr. OLSZEWSlCI 
Dr. DUTDEWIC? Dr. SKUSIEWIC! 
Dr. GAJEWICZ Dr. STAWOWCZYK 
Dr. GARLffiSKI Dr. ST ARZffiSia 
Dr. LUGOWSKI Dr. ZAł.ĘSD 
Dr. MAJEWS:KI Dr. ZIEGLER AitTUI? 
Dr . .MARX Dr. ZlEQLER ED. (h.) 

•J•e•s•i•e•n•n•y-••e•z•o•n-w-•R•a•b•c•e------ l Lu BI~ Z 
dn. . e.ate1ałana 43 

jest najpogo 1e11:1y. - tel. 41-32. -
Jesienny se•on w Rabce Specjalista chorób 

jest najtańszy. skómycb. wenery-
W jesiennym sezonie CJ.DTCh i moczo-

płciowych. Lecse· 
niema tłoku w łazienkach i w jedynem nłeszt. słoiicen 
w Polsce nowocześnie ursądzonem in- wy:lynowem. 
halatorjum. Pnyjmuie od godz: 

W je•lenny111 sezonie - s-10 
i 

5
-

8 

kwitnie tycie towarzyskie w Kasynre. 
W ·Jesienny• sezonie 

katdej chwili moina otrzymać pokoje 
w hotelu •akładowym i licanych pensjonatach, 

Do•lloJaaha komanłkacja kolejowa 
I aatobll8owa - Informacje pewne tyl
ko w Komlajl Zdrojowej ł Zar•ądsie 
Zakłada KĄpłelowego w Rabce. 

Dr: med. . 

,.BRA~H 
Powrócił 

1 

Południówa 2: 
Specjali,ta 

Chorób sk 6•· 

-------------------- n -w c h, wene• • iryesnych i mo• 
f 

Oddzfal QłównJ Paflatwowego Banku 

Rolnego 

czopłcłoW}'cb. 
Lecsenle świaHem 
Lampa k warcowa). • 
Pnyjmul• 9 do 11· 
i od 5-8 wlecz. 

Dr . .MICHALHI sprzedaje w drodn e>graniczonello puetarfu po-
am•L•e•osn~111•.a„o•tw-arta--c•o•cl•sł111e•n•u•le-o•p•""•„ ... •'•wl ... "t•._1!! prsed1oneg9 konkurstm ofert maj~tek "Osada Maj- m 

Tel. 40-16. 

BANK 
Przemysłowc6w tdd1klcll 

Sp6łd•lelnla • op. odp. 
Rok aałotenla 1881. 

ul. Ewanglellcka lfl 16 
prayfmule z oprocentowaniem: w.ład7 o ••••• daol· 
Gfowe ł w złotych z W'Jmówłenłem l na katde e"dwe 

Wkłady Os•częclnołclowe 
w Dolarach i innych walutach obcych 

1wrołne w Dolarach I t. p. 
' Załatwia w••elkle operaciJe Bankowe. 

Bank DewlsóW}'• 

W•n!lje""' k asetek stalowych (Safes)-

dany Nr. v.• powiatu piotrkowskiego o obszaru 
100 ha. odległo§ć od stacji kolejowej Gorzkowice 

. 12 kim. 

Dr • . 

Róianer Termin składania ofert ubiega 1/IX. 1927 r. 
o Qod&. 12-ej. powrócił. 

Szcze'16łowe warunki sprzedażne 1ą do praej- Choroby skór
rzenia w Dziale Agrarnym Odd~iału Głównego ae, weneryczne 

Banku w Warszawie Ś-to Knyska 25 II-gie piętro L:ic°.~.rl~r:!::C~ 
i w odchiałach ~anku w Łucku, Wilnie, Lwowie, nem słońcem 
Poznaniu, Katowicach i Grudziądzu oraz w 'Okrę- irórskiem. 
gowym i Powiatowym Urzędach Zi•mskich w NARUTOWICZA~ 
Piotrkowie. (Dzi~lna! tel. ;!8·98' 

Przy1mu1e od 8-10 
i od 5-8. 

Dla paó oddaleln1 
poczekalnia. 
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, 
Wszystkim tym, którzy interesuj" się samochodami niemiecJd.emi 

ł mają d 0 -~ ::::h zaufanie, podajemy do wiadomości, ie nadeszły t ~~ 
do nabycia podwozia osobowe i cięłarowe rótnych typów powszechni• 
znanej fabryki samochodów 

ADAM OPEL R::~::;· 
jak: 4 PS 2-u i 4-o osobowe, 10 PS 5-cio i, ?-o osobowe, 1~ PS 7·o 
osob. ł 10 PS ciętarowe 1112 To. normalne 1 dłusle, nada1ąee si• 
specjalnie do budowy autob11116w. 

Budowa karoserii i wykodczenie wozów z uwzględnieniem 
ewentualnych tyczed P. T. Nabywców o~bywa się w ,Pierwuouęd: 
nych fabrykach ściśle podług w:sorów oryginalnych w ciągu 4 tygodnt 
od dnia zamówienia. „ 

. Dom Handlowy „BRACIA KIESZKOWSCY 
l. ÓD ź, Plotrkow•ka Nr. 199, . telefon 50-18. 

Wyłączna sprzedat na Wojewóddwa: Warszawskie, Łodz
kie, Kf eleclde, Lubelskie i Białostockie. 
Agentura w Warszawie: Salon d'Automobile D.IH. K. Gajewski 

ł S-ka ul. Szpitalna 7, tel. l85·20. 

Nade11ły B·rennabar" wueoh6wl1- I modele fraaca••łch, 
ROWERYy„ toweJ iła JPOWVÓW narok 1128 

or„ sTBJER Bowden -1 Star c •• ~ tabryane. 
i angielslr.le • DłufotermbJowa raty, =: B. Borrsewicz e sierpni~ 

• 

100 ZŁOTYCH NAGRODY! 
Zagubiony zoatał loa V.ej kl. 15-ej Lot. Państw. Nr. 4178. Laskawy 

znalazca zechce swrócić takowy za powytssem wynagrodzeniem 

~gTEKR';~~~:~ B. w EI NB ER G 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 42, TEL. 7-87. 

Lo' powyiszy niniejszym uniewa~nia się. Zastrzetenie zrobione. 

' Tamie do nabycia lo•y V-ej kla•y Loterji Państwowej. 
\ 

O g I o s z e n ł e • . 
Ma1łltrat m: ł..odŻI ;._ Ur~d Zasllkowy dla Bezrobotnirdi -

OO"•Je nfnlefszem do pubłlczneJ władomo!d, .to • pokrycie 
aale~lych wkładek I kar na rzecz funduszu Bezrobocla or• 

kosztów ezzekucyJnycłi Urzedu Zasllk. odb~ą si. nffłłpuJące 

. ... 

Dr. med. 

Rauuort 
01. Pr. nuotowlta 25 
(Dałelna) Tel.44-10 
choroby nerek, p•
cheraa l cł,róf mo• 
esowych. PrayJmufe 
od 1-2 i od 4:-T 

Dr. 

UMMfH 
al. 6 Sierpnia 
<B•nedylrta) 16 

ehor. ak6rne, 
••11•r7••••• 
dróg moa•• 
I kobie•• 

Od 9-tJ ł 6-8 
dla pd od S -6 

w ałeda. ł , ... 1,1 
od 10-ta. w, 

' lleytacJe, kłóre rospoczną sit o IOck. JO-eł rano: 1 
, I 

Poniedziałek, dnia 8 sierpnia 1927 rob: 
,,Rozwój", Al. Kościuszki 41, 

maszyna do skład. czcionek druk. 

sur1e~Bi rowerów i mia le!~~!~w~ 
po cenach i warunkach :'aa• lat~ 

oszac. 

Kino-Teatr „Luna", ul. Przejazd l, 
1 krótki fortepian 

H. Goldberg, ul. Senatorska 28, 

zł. 300.-

zł. 465.-

1 szafa do rzeczy zr. 76._. 

Wtorek, ~a 9 sfer.pnia 1927 roka: 
S. G. Dancigerkron, ul. Kili6skiego 40, 

szpulmaszyna zl. 130.-

Goński i Engelman, ul. St. Wólczatiska 9, 

masz. do pis., powóz, uprząż, kasa 

"ogn., wętek, osnowa, rolwaga zl. 1419 ..... 

środa, dnia IO sierpnia 1~7 roku: 
W. Jeleń, ul. Pomorska 58„ 

szarpacz 

„Karda", ul. Pomorska 58, 
szarpacz 

Czwartek, dnia U sierpnia 
H. Berek, Al. Kościuszki 3, 

75 tuz. pończoch damskich 
„Rowa", ul. Wierzbowa 5, 

2 szarpacze 

zł. 125._. 

zl. 250.--1 
1927 roku: 

zl. 650.--

zł. 120 ..... 
Gustaw Bule, ul. Aleksandrowska 41, 

. kasa ogniotrwała zł. 410.--1 
Piątek, dnia 12 sierpnia 1927 roku: 

B-cia Zarńet, ul. Kilińskiego 202, 

kasa ogniohw., maszyna do pis., meble 

biur., rolwaga, wóz I t. d. zł. 14,528.--
„Savoy", ul. Traugutta 6, 

platery i bieliznrt stołowa zł. 

zł. 

204.30 

92.-

-~„,..tępny•• • Oe[bOtillkn 

I Institut de Beaute I dom Wolman• 
Anna Rydel, o.bok p~ku. 245~ 

(Diplomee de l'Unłwerait~ de Beauł~ 
„Cedłb" Parli) 

Cegielniana 19, m. 8. 
l\itaaałe twarzy oru odł•szczaj,ce. -
u1uwanle zmarszczek, piegów. w~rów 
i innych defeltów cery. Pielęgnacja 
włosów Elektroterapja, Usuwanie wło· 

sów 11lektroli:s11,. 
Przyjm. od ll•ej do 7-eJ włeem:. 

Gabinet 
zaepatrzony w ne.jnowue aparat.,.. 

Ulgi dla W'zędnlc•e•. 

M. HOF FRICHTER 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA .134. 
Warsztat ślusarsko-mechaniczny 
Bu.dowa ł reperacja rowerów 

i motocykli. 
Emaljowanie ram złotych 'J.50.-

Do malowania podłóg. okien 
\ drswi jest najlepsza farba 
olejna i lakierowa 

ALBALln 
twardo i szybko wysychająca 

Kosel i 5-ka 
Skład główny 

Przejazd 8, tel. 11·21 

Dr. 

Szkolna IZ. 

Choroby. włosów 
skórne, weneryc11:· 
ne i moc~opłciowe 
leczenie prom. Roe· 
ntgena i I a m p ' 

kwarcową. 
Przyjmuje od ' 6-9 

wiec&. 

DR. MED. 

PRYBUl!KI 
choroby ak6rne 
wło•ów wene• 
rycsne i moczo• 

płciowe. 
Leczenie światłem 
(Lampa Qareowa) 
promieniami R-nł· 
gena od 9-2 i od 
4-8, 4-5 dla paó 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka nr. 1. 

'. -

STROWE, ELEKTR. PRZYBORY DOM 
WE I LECZNICZE TYLKO W PIERWSZ 
11 11 n RZĘDNYM WYKONANIU u tt 

nAJWIĘKSZY WYBÓR 
••• nAJN«2SZE CErłY ••• 

WIZELKIE MO.iLJWE UDOGODNIENIA. 

• 
~ffii& ~ .. Si n a JIN.W. Uł?J.lłi&W ,.%11Ąpt,ĄI014AiAi!&9Mdj1$W 
lf.~.tełri'iel& 'f%a;w.~J?~.:r~~;:,~ ~~;.,Hi ..r~r.:i:--~·:„.~;-,y;s.,..,v.-'ff'C" 

. PRZETARG. 
ł.ódski Uru.d Wojewódzki - Okr~owa Dyrekcja Ro

bót Publicznych w Łodzi ogłasza publiczny przdaril oferto~ 
wy na budowę mostu na rzece Wolbórce p9d Zawa~ą w 
pow. Brzezińskim i budow~ obustl'onnycb dojazdów do nięgo. 

Przetarif i publiczne otwarcie ofert odbędzie się w 
dniu 9 sierpnia 1927 r. o godz. 13-tej w lokalu Okr. Dyr. 
Rob. PubL w ł..odzi przy uL Zachodniej róg Oarodowej, po
kój nr. 33. 

Pisemne oferty na powyłsu roboty nalety wnosić do 
kancelatji Okr. Dyr. Rob. Publ. pokój Nr. 32 do godz. 12 
dnia 9-Jlo sierpnia 1927 r. w czystych bez firmy kopertach 
zalakowanych z napisem: "Oferta na budowę moatu na r:z:e· 
c:a Wolb6rce pod Zawad~ i dojazdów do niego". 

Koperta winna zawierać: 1} dokładny adres oferenta, 
2) otl'.zymany w Dyrekcitf,i wypełniony1 kosztorys z poda
niem cen jednostkowych i ogólnej sumy kosztów robót, 3) 
pokwitowanie kuy skarbow:ęj w ł.odzi na wpłacone wa
dium w wyaokqści 5°/0 ogólnych kosztów budowy, 4) termin 
wykonani-a robót, 5) deklarację, ie „warunki prsetargu i 
przepisy tymczasowe o oddawaniu państwowych robót ·i do
staw w zakresie działania Min. Rob. Publ. z dn. 31.VII.26 r. 
nr. III-396/26 s~ mi znane i ich postanowieniom poddaję się 
bez zastrzeżeń". • 

$lepy kosztoTP na roboty otrzyma~ mo!na w Oddzia
le Drogowym Ob-· Dyr. Rob. Pabl. pokój nr. 33 codziennie 
od godz. 12 do 13-ej. W tymie czasie tamie motna przej
rzeć szczegółowy projekt mostu, warunki pr.;i:etargu, projekt 
umowy, przepisy Min. Rob. Publ. o przetargach, 

Ur:ząd W Qjew6d:dd zastrzella sobie dowolny wyb6r o· 
ferenta wzl!lędnie oferentów bez wz~lędu n• najniżsq cenę, 
uzaletniaj~c to od fachowych i finansowych zdolności przed
siębiorcy, oddania robót częściowo względnie nieprzyjęda 

· ładnej oferty oraz prawo przeprowad:zenia dodatkowe~o 
· · ustne&Ó praetargu, · 

· Za Wojewodę: lnł. X. Woźnicki 
Dyrektor Robót Publicmych 

Nhllejszym mam taszczył zawiadomi~ Sz. Klientelę, it po 
rozwią:saniu firmy "Biuro Instalacyjne Knapik, Schonberger i S.kar 
prowadzę przy ul. Pr.seja&d Nr. 6, własny Zakład Elektrotech· 
niczny pod firmą ' 

Gu~taw SchOnberger 
Polecając firmę moją łaskawej pamięci S.z. odbiorcom pros:r;~ 

llbdauyć mnie ' nadal swoim zaufaniem. 
" 

Z powa.taniem 

. , 
G. SCHOnBERGER 

al. Przejazd 6. Tel. 60-90~ 
• ....... ... „llml„lmi5iill!D„„ ... „ ... „„ ... „„„„ ... „„llmll!„__. 

I Przetarg. • 

' Magi•trat m. l.odzi ogłasza nlnlejszem publłc;; · 1 
ny przetarg ofertowy na urządzenie inatalacjł świa-
tła elektrycznego w 4-ch domach dla pracowników 
mleJ•klch pr•y ul. Podmiejskiej i 2;-ch domach na- . , 
aczycłel•klch . na Nowem Rokiclu. 

Przy~zem za•nacza si~, że ceny mater\ ałów są 
•tale, natomiast ceny robocłJ1Dy mogą ulec zwyżce 
lub zniżce w zależności od okreśłenłn Inspektora 
Pracy. 

Oferty pl•emne odpowiadające trericł koszto
ry•u ślepego należy składać w kopertach zamknię
tych z naplsemr „Oferta na · urząd&enle instalacji 
awiatła elektrycznego w domach dla pracowników 
młeJ•kich przy ul. Podmłej•kłei ł w domach nauczy
t=lelsldch na Rowem Roklciu" w Ma.sristracłe Plac 
Wolnoicł. 14, Dl piętro - pokój Nr. 52, do dnia 13 
ałerpnia do rodz. 12-ej w poi., gdzie otrzymać mo• 
Zn.a również Jeden egzemplarz warunków pnetarga 
ora• ilepy koHtory•. J. Gastfreund, ul. Zawadzka 16 a, 

zegary i urządzenia mieszkania 

Łódt, dnia 6 sierpnia 1927 r. 

:F'ilj· I 
Piotrkowska 98, tel.15-62. · 

--~-
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Z · d "'en·e I Po g!'antownym remoncie I calkowit em otliWłe~ Dzl'- program otw•clalł · aw1a Oml I leniu widowni, ao•taJe otwarty k~no·t~ atr. _- • • ~ . TYLKO 3 DNI li 

„ Wielka -księżna i chłopiec hotelowy" 
. ' Pob;łll7 dr~t a ą.la elllł9r*Jl'....,.W.J. 

W roli głównej znakomity ADOLF MEftJOU I FLOREnCE VIDOR. ~ • • • • • 
• 

Warszawa, dnia lipca 1921 roku. 

Pamtwowy Bank Rolny 
ofłaaza ·publiczny ofertowy pisemny przetarg 
na. roboty inaim.urowe ·w gmachu Banku 
przy zbiegu ulic Nowogrodzkiej i Składowej 

w Warszawie. 
Szcaeg6łowe '\Varunki przetargu '' ogło.

Hone w Monitorze Polskim Nr. 175, 176 
z dnia 3 i 4 sierpnia 1927 roku. , 

$Iepe kosztorysy, .odpisy projektu umów, -
blankiety o§wiadcaeń o zapoznaniu 1ię a wa
runkami przetargu są do otraymania w Wy
dziale Budtetowo-Gospodarczym Banku po
k6J Nr. 47 (ul. Traugutta 11) w _godzinach 
biurowych. Tamże nalety składać oferty 
przetargowe do Qods. 1l dnia 23 sierpnia 
19V r. 

Rozprawa przetargowa odbędzie 1lę o 
lłOdz. 17-ej dnia 23 sierpnia 1927 r. tamże. 

I 
Do ofert winien by~ dołączony kwi~ 

• na złotone wadjam. 

. 

. ,J lokomo~ila „lanla" 
aa parę przejłrsan" i kondenzacjĄ 135/150/175 KM. 
maks. z rurami zapaaowemi, kocioł budowany w 
;1911 roku ·i w czasie wojny 'nie był w ruchu. W 
1bardzo dobrym stanie & kominem żelaznym około 

30 mtr. jest do sprzedanja w FIRMIE 

,,Teichman i Mauch'', 
Łódź, al. Płotrkow•ka Nr. 240. 

t 

Ogłoszenie. 
Podaje się do wiadomości, te w dni u 

12/VIIl-27 r. o godzinie 10-ej rano w Łodzi 
przy ul. W61czań•ldej Nr. 66 odbędzie 1łę 
publiczna licytacja na sprz.dat 6-cło oaobo
•ego samochodu marki :Ha n z'a" na biegu 
oraz budek z ro~atek podmiejskich. 

Bli.tszych informacyj udziela się w biu
rze Wydziału Powiatowego Sejmiku ł..ódz
kiego Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 100. 

wtz Prz111d1lt11tY \VJdzlDłn Plewl1fo1110 
Starosta Dr • • Banaś. , 

. 

-·-
Zawsze piękniell 
wyQl~da główka po wyjściu & 

PlfBllIORifOBffiO IłKllDU fRYZJUSllf&D 
A. HOŁODYNIAKA 

PIOTRKOWSKA 27, TEL. 38.-09. 
I 

farbiwanll nrto1'1L'oreale Heanne we wuyatldeh 
IHI WI U kolorach pnea specjalbt6w.-„ 

. FABRYKI LOITll P·LAC 
PODUIBIA SIKU ' pod budowę domu jednorodzinne~ 

J KUKLINSKI go pCN1z11klwany - w okolicy 
• przedłuż. ul. NU11towlesa. 

ł. O DZ, Oferty do biura budowlanego 
. ~zachodnia 22 J. ł.41tcsyckł, Plotrkow•ka 75. 

Tel. 2-94. 
poleca po cenaoh aaJnłł· 
aaych lu1tra, trema, taele

~- ty: laene, ciemne w ory-
- lflnalnych ramach or a z Do akt. Nr. 597/J7 r 

~~::.~::~~d&~~~1=~;!::.~~!~&~łyi:;~ Onło'1en·1e 
• Zakład Tap1cenki. Y j • 

Odaawłaał• ł poprawianie latł•r • 'pny ll'.omonałk puy 
m..łellłem do domu. Spnedał 8-dał• Olar,fowym 

HA RA TT I ZA -GOT Ó WJCĘ w Lodał Breal

Bo~rowolnJ pnetaro 

•ław Plaslelul 
nmłoukały w Lo
dał, J>l'ST al. Po· 
hchałow•I m. JO, aa 
aaaadd• art. 1030 
tlił. P09ł. Cyw. o
fłaaaa. te w dal• 
16 lierpnia 1927 r. 
od foch. 10 rano 
w ł.odzi prsy alley 

S. A. „ WAGON„ w Ostrowie Fruciukadtld•I 31 
odhdał• .i, eprH• 

Poznańskim, będzie 1prseda- dat pHes lleytaef• 
wała nchomo6ol, naldą-

eych do Mendla 
BrodałellO ł lkłada
ł'łerch d4 • tnec:h 
płyt bt.łefO mana. „ Nenłeaycla aa 
-. 700 d. 
L6dł,d. 6fVJll-l'Jr~ 

dnia 8 _sierpnia r. b. o 

god•. 10·eJ rano 
na terenie fabrycznym w Ostro
wie, przy drodze Wrocław-
1kiej1 przes komornika sądo
wego, matetjały telazne i me-

talowe 

(telazo, stal, śruby, 
· nity, narz~dzia, ru

K---a 
a. •btał•l•ld· 

ry, CZAŚCi transmi· W6s\l d•leota-
"I no, ł6łka meta-

Dr. med. 

&r111orz1011oberu 
ohorolty wewaęta
••· - Spe9falaołd 
euw~y W.Aa
kinek ł ,,_tnby. 

Powrócił. 
Gcla6ak• I&. U 

(Dłwta) 
Telefoa 2.f • U. 
PrsyJm11I• e4 8.30 
do 10.30 ł od 4.30 
•o 6 po poł11daiu. 
Nleddela oi 9-'11 

ll'aaL 

Dr. 

lkb1ł l IPSll 
W .ehodal• 65_ 
(Płotrlto.Ua •.) 

Tel. 1-51. 
powrócił 
ł jnyłm•I• w •ho
robach llk6nycla, 

wenny•&DT•h I mo 
uopłełowych „ 2-łeł •• 5-ef pp. 

l ecl 7 do 9 wleca. 

Dr. 

lłJ[ff Jfl 
S y jne etc.) tow• D)ateraee KROJU nc:.':~gc!e- SZYCIA . ::„k~·~i0.r.1n~~ , ' d • NaJdofodal•I l 

HODlłlDfJllllll Jig g 
Tel '49-e6. 

Stomatd1og t1oretye~nie l praktyeanłe (na m.aterfałac:hJ wyuc~aj" grnntow- ,l'l\raz ur•ą zenie I naltanł•I 
nic :i:atw1udsone przu Mtnlateriam Oświaty p1erwuors,dne U td.. w skł. fabr. 

ku11y • Dobropol • 
mistrza Paryskiej Akademjl Olei· afOI . Ptot.kow„1• 

Cechu W1r111aw1ki1go i ł.ód:i:kłefo • I Ts w Podw6rn 

E • w i ś n i e w s k i e 9 o mmł PrAine mi111kanl1ł 

Chor. 1acaęk, · dalą
sel, podniebienia -
ztbodołów I t. p. -
Od 11/1-:S. W Dł1-, 
dałolt i (wi,ta 9-1 

Dr. 

• 
l · 

-~ 
• - • ···.: J • 

-' ~bida plętoa bldlmt fylkt 1....,. „ 111e ~· 11e iac1-
•1ct1 . ałelllllfG I 11Jewypr6bo

W111JCb h1dlth do prani._ 
hp~c. i IUldJ Jedynie pewae 

• plcnraonędac 
„Mydlo lloHoatay 1 pra1t4•. 
łrat .-ydlt• Kołłoatay• to 

1Pmnlliwa ~ WsiysW. 
. .4zie:llle l'IPOdrDlc llCbl'YCOllf 
lłł lcao 11184 ..,.., i11114 pia~ 

-' m11Jm apadleta. Proshby li• '°-.CJIQ „ •..• , ...... \-'----- -- .. 

Mydło . 

----"/,~ · 101~101~r~J; „ . 
0.aenlay aalł•pe• aa & L6ti1 S. IL a.a.. -

1.6"1. Pomonlr.a tł. 

K111'87 modnłarmtwa I kwtaclar.twa 

J. Szenajchówny 
' b. właścicielki mafasynu mód 
ł.ódllf, Al. Ko,cłaHkl łt, lew. ot 1-ae p. 
Zapilywać sit można codłieDDie od 8-el &o 11-•1 raH. 
Prąimafę lłę pT&c• „ zdrea D*IDlanhr• weh~ee. 

nowocze•nJ 
Dalllnef R111Jaaalnel Koim11Jkl 

nĄ TALJI MILQnEROWEJ 
Pio bkow•k• I&. 'Mt hat -. L 
Golalny pnJł•I? ecl 10-J I „ ł-7, , 

M.udo Iwany I oa~lowe. Unwule ..-eMll. płof6w, ..-, 
fr6w I lanych defekt6w cery. Płel,,..efa Wtoe6w. Tnrak 

prayciomołaafc bnri, Elektrotenpfo. Sohx. 
P. S. UIQI tdla mz,dnicnk ł Pftnk•ła pd. 

• 

Centralna lecznica zt1b6w 
88 Piotrkowska 86. Tel. 38-27. 

:: Plombowanie i wprawianie aębów :: 

Ceny podług tau,. 

YLKO-._ 
Sy1łem od:i:nacaony nalW'JłU' nalfrod" .Gra11d-Prix• 1lotemi . 
medalami I dyplomami. hoaorowemł na wystaw:ach łwłałowych 
w Parytu, Ro1towi•. Raymł• I M.arsyljl. Kodea~eym świadectwa 

ukolnc i patenty cechoye, 
KURS WAKACYJNY aa opłat, 1nJton,. Nalmodnłel11c formy 
od IO grouy. Pray luaraaeh płenruor:i:tdna praeownia ubio

. rów damskich, PIOTRKOWSKA 86, front, 

Dr. 

ST. DIEERGAL 
Od aafmnłelnefo 

do nafyfębnac> we 
wny1tkłch dzlelni
c:acla poleca i prąf
m11J• biuro .Codex" 
St.akłowlcaa Nr. 53. 

-. W. tHDftDll~ J 

9 Plotrkowska '9~ 
1 p. frollł. tel. 47·09 . 

I 

J. NASIELS~l 

I Kursy kroju 

„ Józefiny'' 
- ~' 

MONIUSZKI 11 • 
Choroby 1kórae i w1n'crycane. 
Dłatcnnf~, Ko1metyka 11kar1ka. , 

Pnrfm11fe od d-10 r. i ed ~ wfeH. Dr. med. 

------------·W. Bali[ka· 
•ho•ob7 e61'8•· 

1 Mistrzyni Cechu Łódzkiego i p. cechu War-
..ssawakiego nagrodzona medalami złotemi na 
wystawach w Warazawi•1 Łod1i i Belgji oraz 

honorowemi dyplomami uznania. 

Mienlanie iłoneune I wen•J'VeSDOo 
Praylm11J1od od :3-4, 
i od 7-8 , wiee:i:6r 

- L6df, ul. Piotrkowska 168. -
Po uautdęclu przestarzałego systemu, nauka kroju 

prowadzona jut nowoo:i:Hneml spo1obami, uływanemł 
obecnie zagranic, w Akad•afaeh, -dalącemi sit nato10-
wać do ł;atdel mody. Newy syałem modelowania i pa-

wszelkie wygody 4 pokoje z kuch
nią bez 'odstępnego od zaraz do 

wynajęcia. 
Wiadomość u gospodarza 

ul. Róiana to, obok Klltnej. 

Powóz 
sowania daje motność po ukol'.\c:i:ealu kursu łatYo Y'f
konywać ws :l ~kit stroje damakie i dziecinne, 11.aw•t 
naimniej z ~o\nym. Po ukoiiccenlu kun6w uc:i:enice otrsy.
mują świadec\wa prywatne i cechowe. 

Kur1y modni111twa i haftu. - - • 
Dla i;>r:i:yjudnych stancla zapawnłona orali chom onta a n gielskie 

Przy s:i:kole pierws:i:or:i:ę~na pracownia ubiorów damskich. I do sp rzedania. 
Piotrkowska 163. '•-aa:: _____________ 

1 
____ ,_ Alek•and row.ska 17, Jes11e. 

·-

IJlh nblm l atul 
l'lobk•.S.ka 14 

młeszltanł• 8. 

Lekarz · Dentysta 
Feliks 

~fllfH~~Bl 
·Zawadzka to •• 

Tel. !łt-26. 
3-B. 

' -

Cher. akórne w1ne
tycnme ł mocJtO· 

płotowe. 
Odad9k•łl· 

Praylmaf• od 9 do 
tOl/t r., o4 l-2.4S 
p.p. ł o4 8-9 Y. 

powr6cll. 

Dr. 

~. lewkowiu 
Choroby 1k6me,wa 
nerycane i pł11lowc1 

HallflDIJlawsta u 
Tel. 55-52. 

prayjmal• od f· 9 
-1 i od 6-8, dla 
pań od 4-5. 

Dla. niezamożnych 
ceny lecsnlczc 

- ~ . . 
-~- :.:/i <·:~·?:< .. 

, 

~ ---

-====P O L E ~A :~-===:a.--

M il i LI 
Po 
Na 

' . 
eenaeła koakvencyjnych '.~ 
naf dogodniejqycb warunkach! ..,_ . . 

UW AGA; 1-a~~ filii nie • 
PGllAJ'Rr · 

Lakiery • I Emałje 
o połysku lustrzanym i gwa
rantowanej trwało~ci są marki 

,,BLASK'~ . 
Do nabycia w •kładach aptecanych I far'b. ; 
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~. ~. „Union·~ 

I OOLOSlENl.l DROBNE. 
OO IO llJOIQ' 11 W7raL Da „ · 
•lllbfld DO I cnmy •• 

I wJTn. ~ · oll011Hlt 
80 ltCJlq. 

~„„„ ... „„„ .......... „„ .... 
H~n~B I mnrhnmnnf 1 
r.elrcl• musykl -
li ekraypce, mendo
lłna, lfitara Opłata 
bardao nitka. Zie
lona ~3. m. 24. m 
pl•tro. 554'2 
i t 11 d • n t udziela 
kl matematyki, łaci
ny, fiayld, !•syków. 
Kłlł61Jdego 96, m. 3, 
na prawo. draga 
brama. troch. 6. 

Baezno•ćl Za 45 ał 
wykonywam gar

nitury, za 40 ał. pal
ta a właaneml do
datkami, - Robota 
i>ierwsaorz•dna. -
Krawiec Kamlt\1kl, 
ul, Naplórkow1kie-
110 Nr. 5, front, II 
pł•tro. 

Za.;;dowa~ wa pr1Tfm11f• do 
krof 11 l 11:ycla, kars 
rysunków zaaadnicz. 
oras moc{elowania, 
bielizny' m•sklef I 
damakief, - Opłata 
l zł. tyfodniowo.
Zawb.., 16, Putyll

·aka. 

6rnntownie wyu
cum, krofa, uy

cia, modelowania 
haftu maaaynowego 
oras filet ręcane I 
mauynowt. Warun
ki do!lodne. Dla 
pracujących lekcf• 
wieczorowe. Pra
cownia 11 b I o r ó w 
damskich i dsiecin
nych. Kil dakiego 
135, Sóbcsakowi. 

U-dzlelam korepety
cfi azybko pr1T-

1puabiam do eQsa
mla6w - 01 as do 
11k6ł. c.ny nafnli
„e. Wyniki najlep
eze dsłelł,t~i ser
dec:anycla podzięko
·~ Lekcfe pole
dydcze I małe gru
py aL Plotrkow1ka 
189 ••• 9. 5550 

llliD 1 · SOPHdBt 
DIDIRI ~:~n~: 
l6ił:a metalowe, o
tomany, ldankł ma 
terace patentowa
ne i ml,kkle. krze-
1ła gi,te, meble ku
chenne. biurowe, 
biurka. biblioteki. 
etderlrl, Wl1>1zad· 
ła, białe 1alonłkl
W datym wvborae 
poleoa ·na. raty Ma
l(a:ayn Mebli · Wł. 
Romfazowsklego -
,Piotrltow1lra 116 I 

, front. tel. 2161. 

a a ład tapi-
• • cerakl poleca 

meble wyścielane 
oraz magazyn meb
li po1iada duży wy
t>6r ceny nlakle. -
Karola 1, daję na 
~P.!!!Y,: , 39~ 
ft Meble na raty 
11 pojedyńcze i ca
łe komplety gwa
rapcja kilkuletnia. 
Odhrieżanie - aa-
111lany. Stolarnia ,il. 
L11babka 6. prsy 
Napi órlrcwslrlego. 

nlac do 1przedauia 
bardllo tanio -

Marysld1Jia 53 Pin
tera 5562 
~lep czystel bran
łl ty i pokój :a ku
chni!\ w dobrym 
))Ukcie z towar•m 
do sprsedanla. -
St. Baier Rzgowska 
Nr. 63. 5476 

OkazyłnJe 1pr11dam 
kreden1, s ł6 ł

krzesła. 11afę, ł6t-
1 k•, garderob•, oto
manę, łoalatl:,. Ul. 
KlliJ\sklego 28 m. 4, 
I i>iętro. 5491 

• część domu 42 mle-
1Zkaniowego • ml• 

szlaaniem ·b 1 ł 1 ko 
Górne«o Rynka do 
sprzedania. Wiado
mość. W u1:aaw1ka 
Nr. 12, go1pedara. 

3492 

'

a n i o aprsedam 
plac 450 łokci 

długi 45 uero)d od 
ulicy S p o r n e i I 
Chłodnef pomiędzy 
dwiema linf. tram
wafowemi poło tony 
\Vladomo~i Skwa
rowa 18, m. 1. od 
2 do 5 po poł. -
Pośrednlcv pożąda
ni. · 5501 

llu1arni• budowla-
0 n, sprzedam • 
lokalem - lab hes, 
a wldcicłela Za
menhofa 18. 5467 

Do 1pnedanla do
meł: murowany 

• Ofr6clltfem o dwu 
połłoJaeh i kuchni 
w Radogouczu. -

Wia.domośC!: 
Zdziechow,kl, Ra
~oszc:a, ul.Złelena 

Trafika dobrse pro 
eperafĄca, w naf- ł 

l.ipuym pankcle,do 
1prsedania. Piotr
ków, Kaliaka 14. 

Rupię wytla uło
tonego. Kllm

sl:lego 52, tel. 42-84 
od a do 3-ej. 5421 

Do spu:edanla plac 
z ogrodem w 

Proboncaawlcacb, 
pod" Zgierzem do
faz:d tramwal•m O
zorkowskim. Wia
domo•d na mleler.u 
a J6zefa Kawczyd
sklego Nr. domu 39. 

5395 

Pianina ł fortepia
ny atywane, aaj 

tanlef, i na do11od
nych warunkach 
poleca H, Flneter 
Zak,tn• 19 I e!stro 

Pryzfereki aalon :::,... 
damski - męski 

w centrum miasta 
ul. Piotrkowl'ka -
1przedam. Oferty 
sub „Korzyatny in
teree• do wKurfera 
ł.ódzkie~o" 5559 

Do 1prnd•nia willa 
a laaem w Ru

dsie li'abjanickłel ul. 
Żeromskiego d•w
nief Czarna Broda. 
WI domo6ć ul. 6-go 
Sierpnia 23 Kwiat
kowakl. 

- . „:r.~: ... „'tn;~ria..Y;, ~-- ....... _....,.......,.,,/.#....-.-. ,...,... ~ ,· -- - ',...-
„KUR.JER LÓDZl(I". - Nie<łziela, 1 sf~rpnia 192'1 ro&; 

Tegoroczny Mistrz świata Mistrz Włoch BOIOCHI 
Miatra Szwajcarji ABEGGLEN 

Startują 

dziś o g. 4 pp. Mistn Bel~i DEBUNNE 
.Miatn Niemiec STEFFES 

SZYllCZTIC 
SZMIDT 

oras fnnl 

Dl placu .IPOńllJI 
w Helenowie. ENGEL .Mistn Polski 

n6ł domu, marowa 
ny 11 mie1Bkad, 

łanio do 1pneda
nla. Wladttmołć: -
RHłaara.fa, Rzlfow 
ska 39 5558 

"

auyna •ę1\:a -
krawiecka n

pełnie w dobirym 
1tanie do spneda
nia Kllłn1klelfo 135 
~obcaak 5567 

~'illa piękna lełnl-
. eko 8 pokoi :I 

kuchnie pi•ltny o
l!r6d ca 4 mor~. 5 
minut od dworu 
spnedam aa 50000 
sł. wpłaty podłalf 
al( ody. M. Szczep•· 
łania, KrAto1zya -
Wlk Rynek t. 

4061 

Ok n a skrzynkowe 
zapełnia nowe 10 

1zbik do sprzedapi11 
190xt24 Dworsh 14 
a 1tolarza. 5561' 
• powodu wyfuda 
a fest do •prnda
nła w Pabfanlcach 
dom murowany w 
dobrrm etanie 08 po 
kojach 1łonecz:aych 
wru: :a 1adem 100 
dr.ew. k OWOCO• 

wych, ogród wa
rz:vwny w dobrym 
mlef!cu cena bar
diro prsysłępna. -
Wiadomo•d Pabla· 
nłee Sienlliewlcz11 
Nr. 8 m. 2. 4059 
I p r z e d a m dom f' drewninny 2"·cb 
mies:z:\ad w tel!l dw11 
sklepy - 85 łokci 
plac gł4bokl, o~ród 
owocowy 30 drzew, 
2 po~oja kuchnia. 
sklep m o I{ " być 
wolne ceaa przy
st•pna. Chojny, Pla-
1kowa Nr. 8, 2-ia 
alłca :sa kole!-. -
Wladomo•ć na miel 
1c11 • go19odarsa. 

5495 
ftlac do 1prHdanla 
I!' 58 x 102 łokcie 
błł1ko kolefkl l.6dt 
Zlfiera. '\Yladomo•d 
Zgłer:aka, Saosa 57, 
Kacsorowaki. ' 5500 

Mołocyki „P11eha1 

na chodsłe tanio 
do sprseclanla. Ul. 
Kilłdsklefo Nr. 244. 
J. Maciejewski. 

5499 

•
klep .... kolonialny, llthcen olrl'flllać go ullfter)ł allło

do 1prsedania ul li pesadę? .M111IH 'matycznef połrse 
Ofrodowa 36. Wia akoJ\nyd kuna fa- bay sallfłers lub 
domołć na młej1cu chowe lroreaponden młody •l111ara. -

5552 cyfne prof. Sekało- Zfloueaia pl•J1Jlen-

s.~p-„-.... d-am--n-a-ro•a•n""y wlc:aa, Warnawa. ne pod .A. O." do 
dom w Byd-o••- Ż6rawla 42. Karia Admlnl1traefi ninł•l 

czy. Dobre połote- wyacsafll lllt.wnle: nefo pfsma. 5!1"" 
nie. S.11 dłul(6w. - ~chalterji, rachun- spólnik • lrapil'\
\Volae 5 po'lrofowe kowołcl kupłeddef,- Iem 1500 at. do 
mleszkauie. Dochód korespondencji han mdlarol - dobne 
r ~ł- :a ny 'PIH1zło dlowef, stenografii, prosperufĄc•f na 
7.uw sł. Oatatala nauki handlu, pra- prowincll pob:aeb
cena 66.000 .ał. ma• wa, kallgraljl, piea- ny. - · Wiadomość 
ła suma mote zo- nia na masa111.ach. Pr.aędnl11lana 39. 
1tać na hli>otece. Po 11kot\caanlu •wla Piwiarnia 5534 
Z(ło1111enla dla "M. dectwo. Ż11dałcle . 
W. 2.• do „P a r•. uroSt>eł:tówl 2552 
Bydgoncz, Dwor- cle111iez:arka i ko
cowa. Po6rednictwo ez:ularlta 1>0łraeb 
•yktuczone. 4033 ne do itralnl przv ff ower-w ' d~bry.,; tt1. Lutomierski eł 9. 

stanie do SP.,rse- Chłopiec iiotrHbny 
dania. Wladomnld • do łermlna. Orla 
ul. .Nawrot 32 Za-~ ;21, Stolarnia. 5468 
kł11.d rowerów. 
lprr:edam 6 mor
ll !!ów aiemł w Pab
lanłcaah pny stacłł 
Wladomołć. ł.6dź, 
Rzlfowaka ' Nr. 181, 
u gos_podarsa. 5504 
9pr;.d.;;pół -d;;;;;; 
1 Z(lenka Nr. 53, 
Wiadomość Z11ter-
1lra Nr. 19, doaorca 
-~te. 5521 
sprzedam plac, ró!f 
~. ul. Podri:ecznel ł 
Stodolnlaneł. Wia
d omo•d Stodolniana 
Nr. 5. 5524 
11;.zynę Singera do 
'-'~ 12:,-cla w irupeł
nłe dobrym 1t11.nie 
sprzedam b a r da o 
tanio bvla zaraz. -
AL I Mała Nr. 23, 
m. 1 ', 3 pl4tro. 

5519 
lprzedam łanio o· 
~ tomanę dvwano· 
wą. biurko ł r6tne 
meble. Kracza 4. 
m. 18. 5513 
ll~i;P.~i~i;2 
ft dużv. Zielona 23. 
m. 24, III 'I>· 555J 

Harmonię waruaw 
ski\ pe(łałowl\ 

spr:aedam Aleluan
drowaka 18, desor
ca ws\'.nte. 5544 

0-laeo w Kalach -
przy przystank• 

łramwafowym ł.ódł 
Alebandrów - do 
1przedanła Informu
f e Chafmowłcz ul. 
PadJka 13. 5549 

Oobzebnłalfeńcl lab 
1'1fentkł • kaucll\ 

100 1ł. tamh ~rsvl· 
m11fę kliszę do re
tueirowanła. Kl1ld
sldago 153, m. 29. 

!14RR 

Hf nnoQPRPsłhl 
(owie) potrzeb11• (ł) 
Rówalet wyue:aamy 
lletownle, najdoali:o-
1\11.l•I steno!fraf!I. -
Ż11damy frankowa
nia naszych ob1Hr• 
aych Informacji. -
In1t.,tnt 1tenolfrafl• 
czny, Warasawa
fr11caa 26. 3752 

ootr:aebna buchal-
terka ••łaszać 

1łę Nawrot Nr. 84, 
„Pralnia Kometa". 

5426 

Potrzebny aaawcld 
podr4csny. Ce

gielniana Nr. 82. 
5546 

Potrsebny z a r a z 
dnty elegancki, 

11mablowany pokój 
w łródmidclu • o-
1obnem w~jkiem 
dla 1amotnego łn
iynłua. Oferty do 
admłnłstracfi • u b 
„Intynie,•. 5537 

'

otrsebny samotny 
człowiek do ko

ni. zaafl\CY roboty 
rolne. Władomołl 
na mief1ca Zgleralta 
171 • ofrodnłka. 

5508 

Po!!zuklwane 

n!oba łntelipatna 
poszukule ))racy 

Jako stoapodvnl lub 
do dzieci z ł:rawle
csy:anl\ ul: W'óla:aati
ska 91, w 1klei:>łe. 

5509 
••nlealta kra1.co
l' wa eh.tule wy
fedze do dwana u 
małem wvnaitrodze 
nłem. - Oferty do 
„KurjeH t6dz1de
go" pod Panlenk" 

5532 

nouuklJf• posady 
nrakłyl:anta w 

handl•, biurH ha11-
dlowem, banku lub 
fAbrTce. •Mam lat 
18 ukończonlll 3.let· 
nłti sakołę handlo
WI\. Zefłos:z:anla pod 
"J6:aef" blaTO ofło
szed Hui>ctyca -
Kra\ów Jalfłelod1ka 
Nr. 7. 4660 

'·"-ale i mf 1n~antt 
Pouukuię miesaka

nie 3 pokolowe 
,; łtuchnlll z wssel
klemi wygodami -
oru: lf•rat na 1a · 
mochód wproet od 
goepodana. lDom 
chrs„cilad1ki l • b 
niemiecki), Ofertv 
do admłniatr. pod 
Nr. kwitu 5444. 

Bnylm• pa11a na 
miesakanie 1Con

stantvnow1bNr. ·2 
M. Plotroweł:i 2 ·gie 
we!•cle na prawo, 
2 pl•tro. 5548 

Dolcóf dla pad, mał
fesbtwa ewenta

alnle 11csenlc. Że
romslrlego 85, m 18 
oflc!!1a.1,ewa. 5560 

Pok6f amebt,wuy 
dwuokienny do 

wyaaf•cła dla 1olłd
nef osoby. Telefoa. 
Traugutta 8, froat, 
m. 8, od 4 do 8 w. 

·~~---5 ... 51_2 

M~eszkanie ładne 
w todd. dwu

pokojowe, ełutbowy 
nowecsesne wyfo
dy, słonecsne li bal
konem zamieni• 11a 
takiet w W arua
wie. W annkł do 
umowy. Wiadomo•ć 
Praełasd to. Frv1ke. 
Wl:l e p ladfodafnła 
łl do od1łąi>lenla 
natychmiast. Drew
nowaka 59. 5'496 

3 pokoje • kUch
llłt wygody, -

•ródmłełcle 'pona-
1rnf •· Zapłacę :aa 2 
lata zg6ry. Oferly 
1ub wLekan:" 5531 
Mieszkania trzy, po 
111 pokofu z kuch
ni" oru , c:ałery po 
fedydcze wprost od 
go1pocłarza do wy
najęcia. - Wiado
moH W. ltublcll' 
Plotrł:owaka 199 
• 5533 

Pok61 duty wproat 
od l(oapodarza 

oddam tema który 
połyc:ay 2500 sł. -
Oferty pod: wSpra
wledllwoAć" - do 
- adm. „ICurfera 
ł.ddskie<ft1" 5'Jl 

nrsyjmę na mieu
kanle dwie •exe 

alce. ł'lotrkowaka 
92 IIlJp. lewe drawi 

5554 

Dosznkuf• pokofu 
nieumeblowana

io - ewentualnie 
.z: k•chnlll. wproat 
od gospodana. -
Oferty do .Kurie
ra ł.6dsł:iego" pod 
.23w, 5555 

MatrrmonJ1101. -

l a raty i •a gotów 
lte poleca :aakład 

taplcer1l:l Braci Ga
bałów Nawrot 8 o
łomany, letankl, tap
c:z:anT; fotele klubo
we ł kr:aesła oraz 
pnyfmui• sł• w11el 
kłe obstalunki, prae 
rahla materace. ot• 
many I odjwfeta -
meble. Wykonanie 
solidna, obaługa fa
chowa 3669 

RO!Slpletny, w Heh 
llwem eenłnnn 

połotoay, 5 młaut 
od dworca towaro
wego I 01obowefo 
kompl•k• fabrycz
ny, slrładall\eT •I• 
• fabrycsn,-cb 1o
ł:al6w, 1kład6w I 
piwnic ewent. młe
nkanla w Cernlatł 
(Rumnnfa). nadaf11-
cy •i• dla prHd
siębioratwa tek:etyl
nef industrii-do wy 
aafęcła. Ofert,- 1lda 
dać: Rudolf .Miiller 
Cernauti, Bahnhof
•łrHH 4, 

K. atalo'I' Nr. 16 
wydawnictwa 

„Po•oc Szkolna" 
wynedł • druh. 
Trd<!: Podr,csnłkl 
do nauki bez ltore
pet-ytora; Wyboro-

"lt'a beletrystyka; 
Wledsa praktyczna 
w układde przystę
p11,-m; J ,zyl:i obee; 
muzyka i malarstwo 
dla amatorów I ł.p. 
Katalog na łj\dauie 
wy1yła bezpłatnie 
.Kaięjfarnia "Pomo• 
Szkolna• W afaera, 
Waruawa, Bielad
ska 5115. 3786 

31111 :ałełych pO 
• łr:aebafe -

gospodars do wy· 
kodczenla now•iO 
tr.ypi•ho•efo ! do• 
m11 w łródmle6cł11. 
Oferty iiod: .P-
noU do „Kariera 
ł.ódzkiego• 553.l 
ftk;.rka I.Oluew 
H ah - pnryłmaje 
aam6w. dla nłez:a
moinTeh uałę1)1two 
Piotrkowska L. 118 . 
m. 9. 2065 

l;';'lesłoao koło „. mochodowe prsy 
ut. Żeromakłal(o 46, 
odebrać moina sa 
nrrotem ko11tów. 
Żnom•kiego Nr. 46, 
dozoru. , 5553 

Damł,tać nalety -
łe katar ł:lnek. 

błegenkl, uporCllT• 
we ro.awolnienla -
leeay '.Mutabor-Raw 
1ki. - Ai>teb M a-
lt I 1łra Rawslclego 
Waruawa. 4062 

zaunblbn1 d1kn1111ntr 

Maturzysta • (.tka) 
potrzebny do 

apteki • iiraktykl\ 
lnb bez. Oferty w 
adminlalracfł 1 11 b 
„Apteka w. 5474 

Marja Grodsic\a
z f u b ił a bilet 

1rolnef Judy wyd. 
))rH• Dyr. lóda. 
Kolei Dolazdowycb 
ftndrlef Kotecki -
H zgubił kalllłecak• 
•bupiec.za11iow, -
Kaay Chorych m. 
ł.odzl. 5518 

~nia 18. rb. •t(łnął 
weksel na sumę 

Olłród do wydzler- , 50 sł. pł. 118-1927 
iawlenia, 600 zł. roku • wyetawle-

0 w o c wyborowy. nia ~Piotra Pawła 
Folwark D.alerz:ąłna Cia.i>ł6skłego aam. 
lfmlna Luć•len. N: Zar.i:ew1ka17 aa 

Nowe aystemy zl~ceule A. Bafar
pracy na roli- 1k1ego-l t.yro L. 

ofrodnletwa. le611i- Epatein. Powybzy 
ctwa - techaoloifi wekHl aniewd
rolnlcz:ef, organiza- nlam A. J. Mord
cfl go1podautw " kowica ł.6d:t R111tow 
opl1as• w •Wiei- ska 2. 55t7 
kieł Encyklopeijl 
Rolnlesef" (llasłro
wany 1łownłk rol
niczy) w 10tomach. 
Kto d,ay do powięk 
Henia prodakcfł -
niech pisze: Posnad 
Admłnłatracja Wlel 

Zginęło" sałwlad- , 
nenie od dowo 

du 01ohl1tego wv· 
dane w flnnłe J. K. 
Po:anatiskłe~o. aa 
imię Jana Urbanow 
skiego. 5551 

I 
Do akt. Nr. 671127 r. 
OOł.OSZElllE. 

. ICoaiomłlt przy I 
"'4••· oi..~oW'flll 
w LGdłll !'BRC>RI. 
Sl.AW' PINGIEL· 
SJO, HmMHk~ 'W 

. łod:ał. pny 11L O• ł 
hldnło-f nr. JO, IM. 
auad.ałe art. tOIO 
Ulł. Poił. Cyw. o
Ałusa, łe w dnhl 
11 tł•ri>llia 1977 \', 
od «oda• 10 rano „ 
ł.od:al, pray allcy 
Stary - Rynek 15, 
odb'4ał• tlę eprH 
dat p r • • • U
cyłaefę nobotDCt· 
•et. Dalea,cycla tło 
Naftalego Frydmana 
I 1kładaf,cych Ił•·· 
bedenn, cl ... 6 eh 
naf ł Innych oee
el•nychoa nmt d. 
500-
L6dł, cf. 6/Vlll-27 r. 

KOMOKNII 
B. Plairlelekl. 

„." 
Na wypłat~ 
obawle,fłran

ld, Jedwab 
ewe try 

oraz wielki wyb6f 
BalanterJI 

I manufaktał'}'• 
Krawiec namłef1cu,> 

Plbtrkowska Sf 
In wefścle I piętro-

P. Cha•=· . „.„ 
Długolctał Foto<ioa 
firmy „H, PETRI"· 

H'em1el 
otworsył własDJ' 

sakład fotografłemy 
l pracownie ptWtre-

łów. 

ł.ódt, ul. Gł6wna 36 
Zakład ohrartf od 
9 rano de 1 włeaL 
Ceny 

konkuencrfael 

RoweF okazviołe 
do sprHdania

Wiaiomojć Zacbod 
nła 40 u g~1poda
na między 5-7 I(. 

Has•111.• do az,-cia 
Pl bębenkowi\ Bur
gera w dobrym sta
nie spnedam ł.a
glewnicka 41. Płu~ 
cl9'tnik. 5535 

lihtoplec potr„hnv 
U do praktyki do 
1tolar1:a„ Ul. Gdad
ska 105 54!16 

Potr„bna natyc:h
miast lłła kancc

larylna - uml•fl\Ca 
piaać na maazynie, 
świadectwa I włas
noręcznie napłtany 
ty.cioiys • p r a s s a 
1ię przedłożyć, •lłłe
saenia o • o b I s t • 
ł.ódt, •I. Trau11utta 
8, II p. front, Kllę
garnia. we wtorek 
od 9-ef rano do 1-el 

Mlesakanłe 1 poleca 
fowe w ł~odzi 

zamienię. na miesz
ł:anie w \V areza
włe. - Oferty pod 
WarnaYa 5557 

Kawaler lat 23 aaw 
rH znalomo6ć 11 

lntelij!enłDI\ ł aym
patyo:aDI\ pann, w 
celn matryino11f•l
ny111. ł.ask. of. pod 
„:5zatysa• do .Kar
iera ł.6dslrlel!o •. 
l~-p;;;t lat 40 han 
IJ dlowlec pouuku 
je towarsys:akl ty
cia mił11f 1olidaaf 
pani. - Oferty pod 
Seperat 5532 

kłef Encyklopedii I 
RolnicHi. 3811 

B•dka do odstąpie
nia Nawrot 55. 

Józef Kutawa. 

TREMA w eląga 
na spłat~ I 

5556 

Maazyna do nycia 
do •prsedanla. 

111 Nawrot 72 m. 2l 
pr. of, I p. 5561 

Tanio 1prHiam na 
fę, stół. kraesła 

ł6tka, otomanę. pa 
rawan tramo, ma
ezynę. Singera. -
Gł6wna 55, m. 46 
pHw.a oflcvn 5526 

Oianłno sprzedam 
.aa 700 1ł. Slen

kiewfoT.a 105, m.3. 
5528 

Do prHdania Ha· 
fa 1klepowa kon 

1olka marmurowa, 
ramy luatrzane! -
Zawadzka 4 .Frya
fer. 5~30 

l klep 1poiywcsy, 
do spraedanł„-

111. ~w. Anny 22. 
5540 

Do 1pnedanla 1klep 
1potywcsv " po

kojem i kuchnią. -
Pr:aędaalniana 10. 

o;54y 

Magle dowe l uły
wane polec a 

firma „B. Kapc:zy6 · 
akr Podneczna 33 
Ceny konkurencyj
ne. 5539 

S--k 1 • p spożywczy 
do 1przed11.Dia.-

• Nawrot 41, wiado
mość u fryzjera. 

- 5502 

. PosadJ i pme. 
Zaofiarowane. 
llakład blacharakl, 
O Klllt\1kia110 201, 
possukufe d w 6 c h 
blachar.ay, debrsy 
I pomecn1k6w de
kar1kich. 5515 

4038 

Potrzabay czelad
nik Hewcki. na 

damsk, I m•skt ro
botę Grodzledska l. 

5114 
nrasowaczka na 
l' isty.wa" błellnę 
potrHbna nras do 
pralni ul. Br:aedll
slta Nr. 10. 5$21 

Dotnebne ucaenłce 
de tetlowanla 

oodczoch :aa opłat". 
Zak,tna 18. Opala 
Andrzej. 5569. 

Dokój do ,,..,.aafęcla, 
1łoneeauy, nie

umeblowanv. dwu· 
oklenn.T, m<>!e być 
z całodzleanem u
traymaniem dla 10-
lidneQo pana. Kon
atantynowaJta 19, 
m. 9, p. JanuH•w-
1\:ł. l521 

Do wynafęcra dwa 
łączne umeblo

wane pokoje. Ul. 
Wólcaadska 109 m. 
5, II pl,tro front. 

ed•tl\-pię młenka
nłe • umeblowa

niem w willl w o
grodzie. Wiadomość 
u goapodana Rado
gouez, Kaaimłerza 
Nr. 7. 5516 

Pr;Jjmę d w 
0

6 c b 
panł>w Jlla mieu:

kanie, Wiadomo'ć 
Cegielniana Nr. 86, 
m. to, parter. 4517 

lntaligentnyzgrabny 
1ympatyc:any -

chłopiec, prafaie 
poanać t„ch te 

zalet panlenke naf
chętnlaj ewaagie
liczk•· Oferty dla 
.J. LK 5563 

••.• li 
goazukaf• dńerta
;. wy domku z ka
wałkiem elemi bli
sko ł.odsł. ł.a1kawe 
z I{ ł o s z e n l a pod 
"D s i e r ż a w a" -
w „Kurjerz:e ł.6ds
kłm". 5489 

l a 1k•tek pisma 
p. Teresy Dent.eh 

Badai>eut l uułl:
nięola w tym Hlu 
ko11t6w prosa• 090-

lt• oiłaazail\OI\ fłł 
dała 19f5 r. b. pod 
.średnio • umołna • 
o podanie 1wefo 
adrHu do „Kurje
ra l.61\ddago• dla 
„K. 190" 

Do oda~plcala do· 
brn pro1perufą

ey Handel Win • 
Wódek. Wiadomość 
Rzgowska 137. 

I ftoszukuje lię plac 

Odat,pi• aklep z U· 1! olcoło 80;<40 
ru1d1enlam prsy łokci w okolicy ba 

Bałuckim rynku na- . łuckiego rynka -
daj,cy •i• na lta- wzfl. pomi,ds,- ryn 
wiarnię, bilard. - kiem a alicti Jun, 
Wiadomoś~ w "Kur- Oferty składać w 
farze ł.6dsklmff. Amlni3tracji pod li 

5448 ter, „K.R" 5525 

·4-ch miesięcy. 

CENY PRENUMERATY: 

ł(onto ~ze• w todz.I r nfedr. dod. lluttr. ml„leesftl• .a. ~.10 

P. K. O. 

Dl• robotników 

Na prowjacll 

Zarrlnlca 

• 

• 

• 

' , 
• - • 

...· 



Ku~rjer literacko 
-~ .~ 

nau.knw, ' . ·' ".· y 
• Y. . ~,~ 

-
. ' '· 

·specjalny dodatek niedzielny do ,,Kurje~a Łódzkiego". 
I 

Rok II. Łód~, dnia 7 sierpnia 1927 roku. Nr. 32._ 

Gdzie krew tańsza 1iest od •• nafty ... dyitórw. To rm~wiąiztaJnie lkom!.fk:ttu obnaż.a 
caitą itsotę Vidy: B.radie.r rprzeS'tat 1ruż dla 
rui.ei .iStnieć jalko mężczym.a, gdy spo
strzegił!a w IIllim o'Zlt1.alki· 11foustępUtjąicej clto
roby; me znosząc myśli, że obowiąz,k: 
przyjafui d!la Oorew'a przeł1oży:t pomad 
nnnosnie dawniejsze iZObow:iązrunia, Vida 
sprzymierza się z Lentzem, w111osząc prze 
ci·wO!o B.rad:ier'oiwi pe:rfidne i fcrtszyiwe o
sikaTżeinie o„. za1bójs·uwo• męża. T·chórz i 
111ilkczemni!k Lentz pozostaje ;panem metk
syik.ań·stkiego i:plareu, Bradier zaś chyłkiem 
ordijeżidż.a rw świat, .gdzie 111-ań oczekuje tyl-

T • '' „ amp1co • 
Meksykańska powieść J. Hergesheimera. 

Wśr6d barwnego sizeiregu przekładów, 
.'.'Cjących się nstatn.io na naszym rynku 
wyd.a wniczyim, a n.i·e z.awsz.e, mówJ~c o
twarcie, wartych truidu tł.umacza, wyiróż
nfa się w semie jaJk n.ajbardziei kQrzyst
nym meksytk.ańsik.a po1w.ieść Józefa He1r
gesheimera p. 1. „TampLco"*). Jak z ły 
tulu i ·podtytutru rw"Y111ika, „Tampico" (jest 
to 11azrwa naftodajinyioh terenów w mek
sykańskiei prowincji Vera Cruz) nailcży 
jo utwo·rów egzotyoz.nych. z\1/łaszcza d:la 
:::zytelnika europejskiego; jeśli z.a:ś c'hoidzi 
o autora pow.ieścf - ameryikainJ!Ila i jego 
\V'Spótobvwa,feli z pod gwiaździstego 
siiandairu. - ci - ·zair6\vlno dzięki wzg'lęd 
nej bliskości g-eogr.afiiczineJ. jaQ<: u wslkuteik 
licznych i roz1legły1ch business'ów: w Mek
syku, posiadają dość wJerne i dokladne 
pojęcie o tym baju rwiecznyioh aw.ainitm i 
nieprzehrainych zasobów kopailnianyiob. 
\Viadomo dobrze, że k'Weslja meiksy'kań
ska jest jedną z najważniejszych wśród 
splotu problemów, interesujących · wa
szyngtońskf de.partament spraw za.gra
nicznych. ,zaś utrzymy;wa111ie da1W111ego ce~ 
sarstwa Monteztmty i - Ma:ksymitljana 
'.V stainie może dość pieirwotnym, ale za to 
podatniejszym do lbeZ'względnej i gwat
to-·,„inej eksploaitacii stainowi niema:fą tro-
5kę dyiplomacji , Stanów Zjednoczonych, 
ur.11sz.anej do-bairdzo os<>ibHwyoh paiktów 

Powrót do zdrowia 
Henny Porten. 

N a ·ilustracji widzimy słynną . aktorkę 
filmową_ w czasie rekonwalescencji, po 
której zamierza. powrócić do pracy 

aktorskiej. 

: p.:rtraktacyj 1z meksyikańskimi prezydoo 
tam·, ministrami f generałami. 

M&wiąic o egzolyźmie Henre;Sheimern, 
trzeba na wstę.pie ipo.cllireś·lić, ża egzo
tyzm te.n nie jest o1eodiruilwwą maQowau
h ,. pel.na. ,.tir.adycy}nyah" baindytórw w 
wielkich sombrerach i z Co1Ua:mi za pa
sem. poci ągów. rnbowainych hurtem i de
taJ1czn:e w dzień bia•ty, krwaiwyioh „re
wolucyjnych" mo:rderstw zibiowwych i 
nieimnie.i okirutnyoh mor<lestw intdywi
duarJ,nych. Zapewne - i to wsizystlko kto 
chce znajdzi·e w ciek.aiwej ,powieści Her-

*) Józef He.rgesheime.r. Tarupico. Powieść 

meksyhńska. iPrzektad B. Zwówny. Wydaw
nictwo „BibUote.kii Or10s.wwej" w W.a.Ts.zawie. 

• 2 tomy. 

• 

gesheimera, a'1e nie jako ad hoc ,prepair<>
w.ane eipa:rujące sz,czególiiki, o wątrplfwej 
au'tenityicmiośd, 'lecz jalk:o 111iezbę<lne zupet 
nie ohaTalkteirystycme rysy t!ta i pejzażu, 
nadające im t. zw. couleur focaie o wyra
zistości wYjąt'.lmwej i 1t1iezaiponmiamej. 
Waztnfe;iszą jednak bez porównainia cechą 
„Tampica" jest w nim to, co tna7JWałlbym 
egzotyzmem dusz, ZUl])elną odrębnością 
psychi~d bo:haterów w rze§tawfeniiu z fom, 
co my, europejczy,cy, przywykliśmy uwa
żać już rietyllko za ńoirmę, ale nawet za 
mni:;j 1ub więcej irzadki wyjątelk. 

w krew cztowileka przez uikąszoole miKro 
sko,pijnego niema'! owadu, potrafi cafe ży
cie ludzkie przetamać •na diw9je. W Bra
dler'rze stępia ona o!k:mtny, bruta~ny .hart 
i 11leznają.cą p·nzesz.kód energję, ale jed
nocześnie wyzwaaa reń drzemiące dolyidh 
c7.a'S wśród glębo!lciidh, IJ)Oldświrudomyic:h 
pokladów cztoWieczeńs'tiwa - iins'tyinkfy 
dobra, l]J'raiwdy. s~aichetn'ości f uczucio
wokL Możnalby rzeoz., że wśród gorą
czk; i zimna maiJa:rycznyich ataków Go
vett Bradieir odzyskat, czy raiczej nabył 
d<m'.etro zd.orlności rp0stiugiwariia się 'tym 

........................ ~ .................. „ ......... „„„ ........................... . 
Angielski nastqpca tronu pozwala siq filmować. 

ko - sarrnotiność... . 

Hiisltorję małżeńskiego 'trójkąta ująil 
I1e1rgeShefaneir moóno i · 011"ygi:na1Lnie. Spoj
rzał' w dt!Sze swyioh postaci głęboko· l wy 
dc-byt z 'tych głębi ucrocia i kompleksy 
bairdzo nieicOOz.ienne. Srtwoirzyt wysoce 
w !kalŹ!dyim czynie i odruchu interesiują
CNh fodzi. - a 111ie Ple;rrot6w i Colombin. 
skacz~cy.oh 1t1a niilkaoh erntycznej kon
w,entjl. I d:ramart swój ·witopitt rw nfezwy· 
kle ftto ziemi, gdzie fod2'Jka krew tańsza 
jest 111iż l1rafta, g-dzi.e biorą się za rbairy w 
śmiertelnej watce •najp-otęż,niejsize i ,n.ajc:lc
mentarniejsze ludzkie .pożądania, gdzie 
sbytob6js:tiwo jest 1111emaq uświęconym 
środlldeni rw 'tej wail:ce, ITTa1róWt1i z prze
iłrupstwem i rnajpodilejszą imtrygą. S·wiet
nie oohwyicone i arty.sty;cznie tPrzetr.ams
;ponowa:ne figury drngoplano·we (Tc.resita, 
.general Rayon, Luis Sixto, Deleker) ornz 
niezimiemie żywe w bar'Wfe i mchu epi
z-odv rpo'Wieści (soeny ikawi.arniane, roz
mc.wa Bradiera 1zi 'Rayonem itd) - świad
cza o talencie .pol\\·ieścioplsa.rsikim f zdol
n1ościaiah obserwacyjnych Hergesheirnera 
Tówn.ie wymo'Wtlde, 1.ak dosikooala bttd.o
wa glównego rusztowainia J>Owieścł i je;; 
rumiracyjnego tożysika. Wszystlkie 1e wa· 
!orv belełrvs·łvczne. osołYtfwościa kolo·ry~ 
'ttt loka'lnego wsparte, czynią z „Tampka" 
ksiąZk:ę dobrą zasługującą na ,przec:r.v
'tainie. 

Bolesław Dudziński. 

~ 

\Y.J je-dnym z londyńskich atelier -filmowych zost~ł sfiimowa~y ksiątę Walji, poś~ód 
ustawionych dekoracyj, wyobrażających jego '1ahinet pracy. Angielski następca 
tronu już niejednokrotnie był filmowany w czasie przyjęć na boiskach sportowych, 
jednakże wypadek powyższy jest pierwszy, kiedy książę Walii oddał się sam do 

dyspozycji wytwórni filmowej. 

, 

Zarqczyny wdowy po 
słynnym Caruzo. - / ' 

...... „„ ......... „ ... „ ...... „ ... „ ... „„„„„ ... „„ ... „ ............... . 

Zresztą ibohaterowie „Ta:mpica" nie są 
nawet ,potomkami Azteików ami CoTte
zów; ty1ko w drugo1p1anowy.ch !POtS'taciach 
powieści, nrurysowanych róWlllież w sipo
sób r;lastyczny f skoncerntrnwainy, .pfym.ie 
k1ew „meksykańska", ta różooprocento
";a dziś mi.eszainina hiS1z:pańsko-fndyj1sika. 
Gtrrwna postać „Tamipica", ·nrufdairz
businessma.n Govett Bradie.r, czitowiek o 

' że\amem sericu i st~lowe.i 'W!O:li, ame:ryika-
nin, n<;fo~ do ty])u an~Jo-sasi'kich ikon
k'"''L<:ta<lorów, poszulku'ją1cych rw Mek'Sy1ku 
nie zfota i drogich ka.mierni, lecz pod'Ziem
-nycl! strumieni nafty, chwyfane.ł n.femniiej 
s.k wapiliw~ od krusoców 11a ryl!Jikach i.- giet 
dach S'wfata. Tak same1 i ,pairitneTZY Bra
diera w okru-tnY'lTI dramaicie, roo:g1ryrwa
i~,cym się 111a ·przesiąkłej krwią i• naftą zie
mi. są amerykanami. Tyilko a1tmo·sf e:ra, 
otaczająca życie, czy111y i iprarginleni.a: wszy 
srkich· 'tych trojga osób (Braidier, Coirey i 
Vid.a). dyszy żarem meksyikańsudego slr0ń
ca i irodząicych się zef1 naimiętn~)'ści, i 01dle
g-ta jest o cate bezmiary od ievw1itllzao.ii 
Nowego-Joirku, Bostonu c-zy Fitlade1fji. 
J. c-0 więcej, już l1a}pr.a:w·d1zl:wriej meiksykań 
ską jeS't „la cailentura". .pod-r,wro.tniikowa 
mailarja, sprawiająi'ca dzi1w111e me1tamoirio
zv w- fizyCZ111ej i .psyiohfcz.nej j:stocie Bra
d:e"!'a, 

Kfo wie, czy fo nie 'fe wita'śniie nlebt. fe 
ł>rę, iprze R"ryzaiją:cą jak rdza stadawą oirga
ni2::.rcję Bradlera, naileż.a1lo'by nazwać 
is'fotiną bohaterką po1w:ieści i łej sl1ą mo
;6ofryc.roą.. lfai_ „~", IWlSZCZetl)lQll.a 

Zim:vstem moralnym. który pozwala czło
wiekoiwj rozl!"óżniać pomiędzy dobrem i 
zlem. Gdy dawiniej, przed. ohorobą (kwe
stja kilku miesię.cy), Brndier, !Pokooha!W
szy żO:nę Corew'a - Vidę, traik:ttowa1t ją 
już ja'ko swoją. wtasiność, którą - bez 
w,z.gtlędu •na to, że Vida jest ż,ooą mn..ego, 
można i 1t1aiJ.eiży zarbr.ać na swoją rO'ZikOStZ i 
uż11tek, nie ogląida1ąc się ma nic i na nfko
go, - Je:raiz i tę ,,miłość" srwodą, 11 jj)rzed
m:ot jej - Vidę, i wie1J.ko.dusz111nść us·uwa
jącego się w cień męża - dosnnzeg:a Bra
dił':r. ohoć sam się temu dziwi i tego nie 
rozumie, w świetle pelnem a wtaściwem. 
Vida - uosobienie ztej, .pustej i zimnej 
:J)ięllmo·ści., 'lllpraiginfom i wyitęS1kmion.a ,przez 
daw111ego Bradier'a, S1ta1ie się teraz, w rprze 
ciąg-u dni kftLku, czemś zupelnie -Olbcem i 
dalt:ikiem sercu 110weg-o Bradiera. Waż
niejszem od "tej „mifości", dfa iktóre_i, 0ro
zumiat lto Bra.dier, miejsca ipod s-lońcem 
być nii·e po1wftr1J110, wa,żniejszem od 'l:e1 ko
biety, !Której uroda ibtysZ1czy, aile 111i:gdy 11i
kogo ogrzać 111ie bedzi·e mogfa, - jest spra 
wa rwyrat5J1w.ania COl!ew'a z sieci piekiel
rnyoh intr}rg, rozsnutych woikót niego 
;przez ambitnego i nikoz.emnego szefa spół 
k1 uaftiowei - Lentz.a. 

Niestety, wysiłki Bradiera, :pty:nące z 
ruzr;ainei:w· przezeń nakaizu wspomożenia 
rw 111rie.rmv1nej wa~ce dzielrnego, szla•chef1ne
go Corerw'a, w części tvlliko wyd.ają QIWO
ce. Ii.1itry,g-i Lenbza zosta:ty '\V.prawdzie o<l 
szy;frowam.e i zdemaskoiwooe, ale wzed 
fom O»rew gi1I1tie z irą!k OO'Sfarn.)'ldh nań ibain-

Wdowa, po §piewaku Caruzo1 ~aślubiona 
powtórnie z kapitanem-lotnikiem In.gra
ham, rozwiodła się z mętem swoim i 
zaręczyła się z Mr. Moore'b, ambasado
rem Stanów Zjednoczonych w Madrycie. 
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Po złote runo do słonecznej Ka if ornji ! 
Europeizacja amerykańskiej sztuki filmowej. 

Konferencja prasowa z Conradem Veidtem w Hollywood. 
- Co ipana sktonito, panie Veadt, do 

szukan.Ja nowego pola dla swej l)racv 1 
sztuki w Am ery.ce? Czy sztuke swą udo
skonalić pan chce doświadczeniem, jakie 
tvlko Ameryka dać mo,że. czv też bylo to 
-prag-nlende. cechując·e każdego europej:
skiiego aktora; • poznać 1 pracować w. 
tto1lvwoodi? A more dolar byt ta przymę
ta. lub też przybyłeś pan z ok<reślonym 
programem ar-tystvcznvm. który chcesz 
zreaDizować n.a ziiemiach Noweg-<> świa•ta? 

Takle py:tanfa zadaW1ane niemal kai.de 
mu obcemu airtyśoie filmowrneu na plerM 
szej konferencji z przedstaw:idelamł pra
sv. postawione znstatv rów.nież Conrado
wi VeidtowL natychmiast po zawlifanlu 
do b<rzegów Ameryki. 

Veidt odlPOw1iedziat. OdPowiledziat nlie 
w sposób o.g-ólny (jak 'to dotychczas 
wszvscv przeważnfe czy.nlli). WYiChwala
jąc poprosfo Amerykę i jej ctziatalność iM
mową. Zaprezentowat sle natomiast jako 
artysla-idealiista, pasiadaiącv swój wta
sny, mądrze skrystalizowany vro~am 
a•rtvsfy.cz.nv. przemyślane Jdee. f podz:ielit 
się ze swem) zamiarami w formie niezwy 
kle vrzekonvwującei. 

Zaraz na wstępie kładzie Veii:drtl S1JCZe

góLnv nadsk na 'to. że znalazł entuzjasty
cznego sojuisZJnlka w osobiie Car.la 
Laemmle'i. prezesa Undversalu. Wieści, 
do.chodzące Veidta, że Laemmlie często 
wyig-tasza zasady artyslyczne zgodne z 
przekonaniami Veidta, sktoniłv wielkiegO 
artystę do pcdplsanla kontraktu wtaśn.ie 
z Un1iversalem, pomlia.ią,c wszysitkiie Inne 
wytwórnie filmowe. ubiegające sle o jego 
oso be. 

Kiedy Car1ł Laemmle oferowat mu kon 
'trakf ze swą wy:twórnl·a w łfQflyiwood, 
d:!t mu tem samem mo:żność zrealizowa
nia dłuR:'Qletnich ambicyj, z jak•ieml! siię 
Veidit do tega czasu nosił. 

„W czasie mego poprzednieiw trzy
mies:iecznego pabytu w jed111ei z wYtwór
ni w ttollyWOod - móWii Vektt - poją
łem. że film w Amervce trakt<Yw·any jest 
jako peW\Ilego rodzaju • .Instytuicia Naro
dowa". i że traktowany jest w tein si>osób 
przez wszystkich: puibliczność. masę, wita 
dzę i literatów. Do f.ilmu odnoszą się tu 
niezwykle wważ,niie ~kino w-vdaje się nile 
zbędnym skta.dnJkem żyda Amerykti' i jej 
oby.watell. Zupełnie inaczej niż w .Euro
piie, gd.zJi•e to zrozumienie dla i1i[mu ma 
swói po.cząrt:ek za1ledwle i gdzie .prasa i 
publiczność dopiero siie budzi do faktu, że 
ekran oosiada bodaj że naióbszemiejsz.e 
'Pole dla sztuld f prz.emys1u i że IDUISil być 
Traktowany jako poważne zagadn:ien~e . 
ivclia n-a:rodoweg-O i swtiecz.nes:ro. 

FEDOR SZALJAPIN. 

Pierwuy m . w teatne. 
'le IWSJ)Omnień. 

Miaf.em &wanaśde lat, kiedv po raz 
pierwszy w ży1ciiu byilem w tea'trz;e i ibyit
ność ta wywaiTlla decydujący wjpltyiw na 
caitą moją 'P!'zysztość. 

$.pdewafem wówazas 'WI ohór:z.e lko
§cielnym. Między śpi:ewakami Cihóru ZJitaj 
dowat się niejaki Panik!ratijew, siedemna
stoletni, ładny chtQf1>iec, o za<liziwiaj.ąco 
pfęk'l1ym dyszkanro1wyim gifo\Slfe. 

Pewnego dnia oo nabożeńs'kviiie Pal!l
krnHew zaipytal mię, czvfbyim inie iz.ecllcia~ 
.pójść z rif~ do tea·vru. Miat bow1lem ziby
wa1ąicv bi1et za dw1dzieścia ikopfe}eik; Sito 
jąice miejsce na galerdi. -

W1i1ooziatem o teatrze 'fyf}e 'tyilk(>•, i!e 
jest to d.uży gma·ch z pó'lokirąg1k'Ini, wie
cznie zakurzo·neml ok11ami. 

- Co graij~? - s.pytatem Pankratje· 
wa. 

-„Rosyjskie wesele". P[IZ,oos'fawfom.ie 
IJ)OO•bie<lnie - odpa.rit - o<lktl!P ibflet ode
mniie - doda! szybko. 

- Rosyijskie ~~.esele? Tak częs'to śpiiie 
wa.tem na wese'laah irosyjS!kioh, że mi.ę ce
!l'iemoir1ja fa nile i11teresowa:ta wica&e. Ba, 
·gid1~by grnH flrancuskie weseile, to co f1n
nego '.„. 

K'lllpitem ml.mo 'to lbllet - i.„ 2'nafaztem 
Silę :na galerji. PirzYiJ)ada;to święto 'tego 
dnia i 'teak byt 1j)II'ZeJPekiJony. MUSii.alem 
s,tać, QParlszy się rełk.ami 9 J90'IeG!l.. , 

„Przybyitem tu nic tyle dla tego, że 
Ameryka of.iarowatą mi wielkie korzyści 
materialne (aczkolwtek i teg-o „maleg-o 
punktu" nie ba.g-atellzuję). 1i1e dlateg-o, aby 
przyczynić sf.ę do urzeczyw istnienia tego 
snu. tak dawno już pielęgnowane.go prze· 
ze mnie, aby stworzyć prawdzliwy .,fHm 
mlę.dzynarodowy". Na obu brzegach 
Atlantyku musimy wznieść gmach wza
jemnośd twórcze j, bowiem najlepszy film 
amerykański moiż.e niie mi eć oowodzenia 
w .Europie i vice versa. Chcdzi mi o usu
nięde t:Voh różnk natury ideolo.l!'ircz..ne:i i 
sadze, że mi się to w zupc!nośd uda." 

„Jakiemi środkami zamierza sdę pan 
posfug-iwać ?" 

Vei!dlf odpowiada z uśmiechem: 
„Wiem, że Carl Laemmle dop0może 

mf w moich planach umiędzynarodQwie
n.ia filmu, ja zaś oostaram slc panom zade 
monstrować coś .na przykładzie: aktor nie 
mreckł przybywa do Ameryki d nalega, 
aby w jego fli.Jmfe byto .iedynle r wvtącz
nie ro, co jest znane w technice ·i sutuoe 
111iemieckiei; film taki odnlesfe bezsprze
cmie fiasco. będzie przyjęty przez pubJ.i
czność amerykańską, nde pojmującą inten 

en takiego fi'lmu. mocno niepr.zychylnie. 
A teraz drngii wy;padek: aktor ten zostaje 
wezwany do Amervki f by.najmni<ej nie 
ma zamiaru wnosić fermentu do orodukcji 
swei:;o fiilmu; wnosi tam .t.ylko s:wl()ją od
rębn,ą od amerykańskiej. dndYWlidualność 
artystyczną. W ten sposób POtieta „mie
szanina" ucz:\nni fiilm amerykański pr.z)'I.. 
stępnym dfa całego śwfa:ta. Ameryka 
znów np. pÓslada swój specyficzny typ ar 
tysty. l(.egiinald Den.ny, ttarold Llovd, Gil
bert - są. to artyści l:y.poWIO ameryikań
scy, których brak .Europa ooczuWlai, bo
wiem do europejczyków najbardziej prze 
mawla w filmach amerykańskich obe
cność na ekranie artystów wesołych. pet
nych humoru i młodzieńczego rozmachu. 
Europa. mając daleko POSe"Pilliejszv pogląd 
na życie. nJiż pełna werwy, mfoda Ame
rV'ka. posiada ·nieJi.czną g-arstke l:akkh ar
tystów. posiada natomiast aktorów. od
fwarzajacyoh świetnie ro1e psychologii
czne i charakterystyczne. 

„Po wykonaniu kilku filmów <lila Uni
versalu mam zamiar prosfć Laemmle'a, 
abv m1 p.ozwom wv.iechać do :Europy z 
amerykańską aktorką-gwiazdą 1 reżyse-

„[llllmma„„ ... __.„ ... -=zmim::11ammio„ ... „ .................................... . 

Wesele szeika nie w Trypolisie, lecz w. Berlinie. 

' I 

Przy .współudziale arabów i murzynów, przebywających w Berlinie 
podczas wystawy trypolitańskiej, odbyło się wesele szeika w ber

' lińskim ogrodzie zoologic:snym r; :sachowaniem iście afrykańskich 
zwyczajów. 

Ze ździ'Wieniem ;przygiądatem sf ę wfel 
ki.ej salf., pełnej krzcsc.t ii foteLi oraz 1oż0m 
teatraLny:m„. Publlomość tłumnie śpieszy 
ta dni teatru, zajmując swe miejsca. 

Na sa.Li• i' gaJerji .pa'liły się gazowe lam
py. Wfaści'wy .gazow!i z.aipaoh na cale 
żYoie pazosta:t mr. w vamięci. Na kiurtynie 
widnia•to jakieś malowi<lto. Orkiestra irra 
la, iPOdczas gdv kurtyn.a podnosHa się w 
górę. · 

Stafom, iaik przyikuty z.e ździlwieinia. 
Po soenie 1Pi·ęi]mrlie ubrane kobiety i męż
CZY'Ź'tl'i S111iUli się tam l z .powrrotem, mó· 
wfąic podmlo·ste sfowa, który;C'h treści nie 
roz.umla.tem wcale. 

Byitem do g'fęb( mej du'S'zy wsbrzą.ś'IJlię
'tiy n o świecie BoŻYim zapomlłl.iawszy, 'f()Z 

mairzonym wiz:rokiem .patrz.a.tern na srenę. 
Kmtyrię ki11kakrotnie g.puszcza'!lo ~ 

roów .])Odno·szono, ai ja stat.em wciąż 111a 
sw:em mfe1iscu nfor•uchomy ii o:czail'O'\vany. 
Lurlwi·e mfj:aH mię, [.eoz a1ni• tl1ch widiz:ia~em, 
ani s1'ysz.a:tem. 

Kiedy przed·slawieruie dohi egło koń·ca 
f światta poga:szono, ;zirolbiło mi się dzi
wmde s.mu;tno 1t1a duszy. Nie mogtem u
v.'li'erzyć, ie piękny sen ;przemi1ną1t już i 
chw-i.ejąc się ina nogad1, g.maich 'teaitra'1it1y 
npuścilem. 

Na ulicy zafttrzymałem ' siię chwi:l.ę, zato 
ipioiny w z.adumfe, 1poczem ma·obina•linie 
•wr6ciHem do teatru, 'll<lalem się d:o kasy i 
kwpi1tem bi1lcl oo wieczorrne 1Przedstawie
nie. 

Loowiie się docz.eka.l'em pory iroz:p<>
częcia widowiska i jed.cin z pierwszych 
bylem w tea,trze. 

Grano „Medeę". R()~e G<:obfocą 'O<litwa-

rzała lJtlalfla aktorka Pakzkowa, rolę Ja
zona -:- aktor StrclskL 

Te:raiz miatem już wygodne miejsce, 
moglem się .przez barjerę pnzechyHć i ca-
lej scenie .przyglądać. . 

Zaohwycon-yim wzroikliem ogarnia~em 
estradę świattem księżycowem oblaną, 
gdzie .Medea p0 swych dzieciach 'Plaka.ta, 
a zroz:pa.czomy Jazon hieg-af jak szailony. 

Z ohva rtemi ustami śledzitem nerwo. 
\1; 0 ibieg WYipadków, 'fOIZ'Wij<:Ującyoh się na 
scenie. 

K1iiedy pa skoń,czoRem iprzedstawfooiu 
szeditem bezfodneml, słabo fatarnlami ga
zowemi oświetfonemi irlicarni Kazania do 
domu, kiillkaikro•bnie ,na chodl!l'iilm stawa
tem jak wryty, ;prz'Y!pomln.ając soibie „Me
deę", grę aktor6w i zaczyma~ern mono. 
•logi na cały głos dek'larrnvwać. 

- Krófową jestem, ale matką i KO
ibietą równfoż ! - rmcilem patetyc.zinie w 
cieami.ą ii lIJ'UIStą ipriz.estnzeń. 

- Co się staito·? - s.pyifa1t jalkiś iprze· 
clJ.odzii•eń, podchodząc do mrni,e. 

P·rzerażoiny i zmieszany uciekfenn. 
'Patrz.at za mną, kiw.aijąc .gtową i ,pra

wdopodobnie myśląc: 
- Chtopak jest 1p1ja'!1y! 
W domu opo'Wiedt . .iatem matce wszy

stko, co wid2ia1ł·em i 1prizeżyitem w tea
:trize. Mówii1te:m z za.patem o Medei, Jazo-
111le, o 1Pf ęknfe ludzki·ch ;postaci na scenie, 
o wy.gfaszanych djalo.gach 1 monotlo.gacih, 
l\Vyczrnwając przytem ii.nstymktow•nie, że 
radość. mo.ia jest <lfa matki mej 1Tiez:rozu
mialą. 

- Taff{, fak - odezwa•ta s:ię tylko, 
wys~uchaws-zv d~u-gii•e'i mojej relaojj i we 
wtasnycli myślach ~..a.t<l'llęfa. 

rem, celem wwroduk.owania w Euro·pit 
kH-ku Hlmów, k1tóreby wcielalv moje do
świadczenie, naby.te w Ameryce o.raz eu
ropejską techn•iike i meto<ly. 

I 

„Dalej prag.nę zor.ganl:zowiać w Arne. 
r:vce zespół. skladający si·e z aktorów fran 
cuskkh. nlemieckkh, ame.rykańskicli, ro
syjskich, angielskich etc. film o takim 
zespole zrozumiany będzie bezw.zi;lędnie 
przez wszystk.iie kraje i odPowladający 
\V'Szys·tkhn narodom. Oto ~dea. do urze· 
czywlstnfenia, której dążyć bede". 

W dalszym ciągu kryitykuie Veidt z 
wirodzoną mu szczerością. produkcie fi.1-
mową amerykańską i euroipejską. WJelki 
artysta nle robi j.ednak wtrażerufa człowie
ka, który sądzi, irż wie wrszystko. Jego nie 
skazlitelne maniery, uśmleeh udmujący i 
szlachetna, otwarta twarz jedna.ia mu słu
chaczy. Vefdt nie sprzecza sie. lecz stara 
sle przekonać. Nle móWli po ang-ielsku, 
ale rozumie co lin.mi mówiią, a d<zieki swym 
wymo·wnvm spojrzeniom i ruchliwej twa 
rzy rozumiany jest przez wszwtkich. Za
pytywany, czy umiałby odegrać rolę ni·e 
charakiterystycz.ną lub psycholog.iczną od
Powiiada. że nle, że lubi ł zd.olnv jest tyil
ko do roli, która daje mu możność „odik·rY 
c~a -::zy.ie.iś duszy" i wdelen•ia sie w n•ią. 

Uważa, że role obrane dlań w Univer· 
salu. a zwtaszcza role „Człowieka ~mie· 
chu" i w ,.Dzieja.ch Mężczyznv'· są popro 
stu wvmarzone d'la ni.ego. Jako reżysera 
w swych filmach amerykańskich Veldt 
będzie rr.!at Paw•ta Lenł. pod którego tlv
rekcia w r. 1913 g-ra·ł w swokh pierw
szych filmach w Berl.i!r11ie. 

Sztuki scenioczn,ej nauczył sie od m!· 
~itrza Maxa Reinhardta i co.foc:z.nie wraca 
na krótki przeciąg czasu na scene, uwa
żajac. że wszyscy artyści filmowi powin
ni 'tak czynić. Wvraża sie i zachowuje w 
sposób prosty i jasny. ruie „chodz1 na 
szczudłach", jak to V."Y<Pad<atobv czynić 
wielkiemu .i paważan,emu· artyście. Jest · 
dumny ze zdroJ:>niateg'() imienia. jak!iem 
przezywają go W1 .Euroofe i chciatby że
by ł w Ameryce nazywali .g-o peufale 
„Connie". 

Ożeniony po raz drugi (pierwsza jego 
żona jest obecnie żoną je,g-o przyjaciela 
.Emila Jaruningsa) z pfękną kobietą. nic ze 
sceną nie mającą wspólnego, oiciec roz
kosznej dzlewczynk•i., która ubóstwia, zv· 
skal soble Vei>dt uznan1e w Amervce nic· 
'tylko ze względu na swe stanowisko arty 
stv·czne i poważ.ne traktowanl,e filmu. ale 
jako człowiek, pos•iad.aiącv zdolność do
stosowywania sfe do każdego środowiska 
i z.iednywanla sobie przvjadót. 

Conrad Veldt jest typem artysty mię. 
dzy:narodowego, g-dyż uosabia on ldeę, ie 
film winien być najwymowmtlejsz:vm wy
razem uczuć, zalet i wad całej ludzkości. 

St. 

Praginą;tem . jeszcze oJ,>Olwi.edzfeć jej o 
fdyilll miłosnej, która się w s~tuce roze
gra.ta, za.brakfo mi jed.nalk siiły i odwagi 
mówJć o miłości. 

Nie moglem bowiem zir<»zumieć, dta· 
cz.ego na scenie w teatrze mówfono o mi
loścf tak wzm.iośle i pię:lmie, ipod.oz.as, gdy 
w dzielnicy, w której miesz.k.ailiśmy - w 
„Suikonnaja Stobodrka" - uważamo mflość 
za irz·ecz hrudną 11 boz.ydką.„ 

Na scenle mfitość cudów dokazywała; 
w inaszej dziei.ltidcy - ikoc1haineik: rnii·era:z ipo 
liczikowa!Ily bywat 

Czyżby ismiaJy dwa rod.z.a.ie mttośoi? 
Jedni uważają ją za in.a~s.rozytniejsze oczu 
de ;pod sitońcenn - d1nn•i znów twierdzą, 
że jesit grzechem, Qoozi demoral!iruje i u~ 
.padfa.„ 

- Talk, tak, - 1p-0wtórzyita ma1flra. -
Lepiej jed111ak, żebyś 111iie ohodzi~ do tea,tiru . 
Nie izaiprzątaij sobie g1lo1wy teatrem. Zr1ó\xt 
nie zecihoesz .pracować. Oadec za.wsze 1po 
witairza, że jesteś nicpoń. S'tia~ę n.atu:ra:lnie 
w ffw()1·e1 obronriie, a.ile, ipra:wtdę IJ)O'Wie· 
dziawszy, rzeczywdście 111ic nie robisz. 
Rozpacz iz ~obą;! 

Matka w gn.rnde rzeczy mfa!l'a sh1sz-1 
ność: uczyłem się ź;le i waiłę'S.a.:tem sfę, rnic · 
nie TObiąc ,po catyoh dniach. 

P1ragn1ienie zostania aktorem, byto je
dnakże talk S!i~ne, że odwarżyifem się ipro
sf ć ()!jca o ;pozwoł«~l!:liie wstą'f)ienfa :na sce· 
111ę. 

Ojciec ,potrzą;sinąiw5zy igJ.ową, od;pairJ 
szorstkim 't~ern: 

- Wvbi.i so'biie z gilowy. Zostań do• 
iz>()rca domowym, odźwfer.nyrn, wotn)'11ll, 
bytle nie a:k«:Jrrem. Jako dwo.mik (dozorca 
1omowv czvlri srtróż) bę&Liesz miał ?.a-· 

+ 
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Kosmopolita z mIJśli, aszqsła z uczticia„ 
Luigi Pirandello o sobie. 

Wywiad z Luigi Pira11aeil1o ]est iprarw
dziwą pr:zyjemnością; Piran.delio lubi ga
wędzić. mówić o sobie, opOwiadać„. 

- Mając łact osiemnaście zaiczątem już 
pisać, - zaga~a rozmowę mistrz - .pfsa
tem o·etz"trwiście poezje, Później irOill1aitl
sc. nowelki. Mo'.i-e 1J1()'\Ve11Jkj ukazaty slę w 
kompile•tnem 'Wyiciani.u 24-tomowem, .p. 't. 
.Za ca1ty rok". iP:raieowatem tirzyidzieści 
lat 111.ad. niemi i nad mojemi siedmiu tPOwie
ściami. Przed dziewieciu Jaty pclmą1t 
mnit nakaz '\vewnętnzny do pisania drama 
tów. Ten rodzaj vwórczości jest najod
powiedniejszym wyirazem sztuki ina ifo 
spr.zecroości i !ko'll'tir.astórw życia spókzes
nego oraz jego rytmu. 

W ostatnich latach na·pisałem "trzy
dzieści pięć drama1tów. Jestem poetą i 
'tJ-~lko poetą. Nie chcę być czem 'il!Jlnem. 
Frzyiwfązuję główną wagę do wyobraźni, 
nie dv myśli. 

-. Nie da się jed!llak zaprzerczyć, i•ż 
każdy z dramatów pański.eh ma· podłoże 
fi!Oll'ofi.cme? 

- Co .pan ·mzuanie ,przez fi~oZofję? 
Mam mózg i myślę. Z jakiej iracji fu'llikcja 
ta 111azywać się ma fiilozQfowaniem? 

W ciągu da:lsze.i rnzmowy Piirandello 
prze.czy jednak s.aim ·sobie, wyjaśniając 
swą fi'Iozofję życiową ex re sz1tuki: 
„Sześć figur sce!llicm:vioh w 11>oszukrwaniu 
aiutora". 

- Życie - mówi Pirandello - skta, 
da się z dwóch części: z formy f Ż fauta
zji. Forma - to moje ciało, spoleczeń
stwo, wszysl:!ko, oo mnie otacza. Oz.ło
\\iieik chce jednaik wyfamać się ipo~.a szran 
kf formy. wa.łka formy z fanta'Zją, irea·l
noścl z wyobraŹlnią - oto na czem ipole· 
ga 1lraged.ja człowieka. Taką jesif: !każda 
traged:ja. Żyde jest ciąigtem ruchem, nie 
zmienia się jednak nigdy. Mus.iwy two
rzyć w każdym 1rnome11cfe żydai; lt!wór
czośdą j-esit ikażde s~o·wo nasiz:e, !każda . 
myśl nasza; ika1żdy jednak wysiteik i'Wór
CZ"\' irozbija się o formę. To leż twferd•zą, 
że prawdziwe życie u:ta•wnia się w grze, 
na scenie. Życie jest ty'lko ipożądamfem 
'tworzenia czegoś, 111.atomiast sztuka, Hte
ratura. scena - są ucieleśnieniem, mze
czywi:stnieniem pOJpędów twórczych,I 
tw.órozoścf. Jest 'to inJeo:graJILiczo:i.a dzie· 
dzitna reahz.acii dla kaiżdego lud.ztkiiego po-1 
pę<lu 'twórczego, woU :twórczej. Jedyn}r 
to niezmącony produkt twórczości cz:tol" 
wieka wyzwoilonego z jaxz:ma formy. t1 

Pytam Piram.rde11a czy pisize .oo 'tY'IJk'fl 
dla same:i .pirzyJemności rw0trzenf.a, cz~r 
'też maiąc na oku pewien okreśfony cel. 

- Piszę ,aby żyć, żyję alby pisać/. 
\Vszystko-co .po 12:a tem, jest dla. mnie ni
cością, zibędną forma1Hstyiką. 

- Czy ltea'tlr odgirywa większa, !f'()[ę oiiiż 
inne formy 1twórczośici? Czy storwo ży4 

we ma większą waigę i diz.ia.J'a mocniej niż 

s:towo drUJkowa:ne - IPY'tam Piiramdei'la. 
- Między jednym a drugim rodzajem 

.p~ania IIliema żadnej Tómicy. Jeśli cho-
. dZ], o mrrie, 1Przektardam tnawet romans nad 
sztukę sceni'Czną. Dzieł'o auto.ra !kończy 
się w ~ym samym momencie, rw którym 
sta'Wia on !kropkę po ostaitmiem z<la111fu. 
Z tern, co dzieje się [ub dziać się moiże 
p6źniej, nle ma on m..ic 'WSpfflnego. To :już 
jest 111zeczą wykonawców. Tu auitio!l" 111.ie 
ma nic do gadania. Stosune!k amora do 
sztuiki ksztartuje się lak sanno, jak Numa
cza dQ przekładaoego myginat.u. Aktor 
jest ttiumacz-em dzieła, odrdatle je w 1ęzyilru 
sceny. 

- Dlaczego pan zatem stworzył rwłas 
ny ~eafr <lla wystawia1nfa SWj"Cih dzieł, 
dfaczego dąży .pan do odtworizcnla rwtas
nyioh ·ilntoocyj w tolku .akicH s.oeinf.cmej? 

- P<J1nierważ czuję, iż destem naj
lepszym tliumaczem moilC'h u:Vwoirów sce
niczny;ch. Niekiedy ttumaczenie ,przewyż 
sza dnskonalościn oryglnait. Jestem zda
nia, iż dzisiaj. gdy umysły zm.ajrdu.ją się w 
stanie wrzenia, a sa>rzecmości spoleczne 
s::t tak zaostirzone - dlrama1: jest najlep-

· Były minister skarbu 
Japor:ii. 

szą formą rws·p"ótczeSllą szum. Nie mam 
żard'llego rprog;rannu w kwestji dramatu i 
nie 11.nWaż.a.m za wlaścirwe rozwooiić s:ę 
oo<l styJem dm.matu, Md ·eiksipresjo111fz
mem, impresjonizmem, !lla'flmaJJ:ilzmem itd. 
Waiżinem jesit tyl]jko to, alby dramat qYOs.ia
dar 'treść ideawą, daik róW111ież, alby lta 
ibreść nie zostaita 1PJ1z.ytloczo1I1a, !z.aigiwblonia. 
w ft-Oiku gry. A~<J[i 1ro.zrwóJ ftealtlrn id.zie ira
czej w kie:ruirtlru wyrwyższe.ruia sztulki 1re
żyiserslde.i :nad sztuką auroira, ipostawienfa 
re.żyse.ra 111a miejsce d1rama.rtiuirga. Reży
serzy dążą do iP001ęcia waJLki !kot1ilmren
cyjnej z ilciinem za •wsizeU.ką cenę, lta zaś 
wa1Iika kO!Ilkure11.1icyjITTa oddziaJtyiwa z,giub
n łe na dramat, 111a. jego treść ddeO!Wą. Tu 
kryje się fałsz. Musimy dążyć bezwzgilęd 
nie do ustale1.1Ia równowag-i, do ~ego, a1by 
reżyser !Ilie 1przywtarSz.ozyl sobie calej rwla 
dzy, musimy maftorwać d1la. seetny wszy
stlro fo, co jest ideowego w dir:amacie 
wspófozesnym. 

- Czemu moja akqja jako reżysera 
przedsta1\Vla sfę tak nieskomplilk:owamie? 
Mo,gę fo łatwo objaśnić: dąiżę d<l zwró
cen.'ia ca•fej uwagi widza na rneracką ifireść 
moich urtworórw. Wiem, że :moje ipo,g-lądy 
rtżyserskie różnią się '7J11.ac21nfe od ipog-lą
dów najwybitniejszych reżyserów. Mo
że mają onl rację stairając się przeohować 
[tradycje swoich scen. 

Brzeoho<liziimy w ~oiku ro.zmowy do 
ipdlityiki: 
, - Jestem faszystą - ośwfadcz.a mi 

P.i!ramdello. 
- Nie ~est więc pan koSmopolf.tą? 

- !Pyt.am. 
- To są dwie różne rzeczy, - mówl 

:Pirandel'lo. Rozumo·wo wyo!br.ażam sobie 
.j tw świat jak{) !Iliepodzielną catość. Ucz.u 

, r cie atoli naika'Z'tlje mf kochać mój kraj, a że 
1' go kocham, ;pirzeto jestem farszystą. Je

.. o stem faszystą 1P0tnieważ masy !Ludowe nie 
I są ml.gidy 1Zdolne do :tw6rczości, wyfąiczm.!e 
1 jednostki. Na życie · składa się maiterja, 

two'fzyrwo i itwórcy. Masy ludowe to fw( 
rzywo, nie mają one swej wla.snej woli, 

Takahashi w otoczeniu swej rodziny. 

' 111fema w 11iich świadomej siebie sMy, są 
one tY!ko materiałem plastycznym rw :rę· 
ka·oh tw6ricy. Tak jest w !Pańtsiwie so
wieokiem, 'taik też jest w ojiczy:iinie fa
szyzmu. 

- Twieirdzi 1Pain, lż nie czuje iróżrucy 
, ,między S()lbą a iresztą świata. Zaznaoz.yt 

lfJ)ain iprzeto sam istnienie TÓWłJ.O•ści rw spo
leczeństwie ł•udzkiem, a "teraz? ... 

- Równość, braterstwo - sta·re, iziu
' żyite frazesy. Ja jestem ~a. Cz.as już od
l!"zucić bezitreśchve wyrazy { ipojęcia. 

- A więc co oznacza jedność iludzka? 
- Jedność rodzaju ludzbego jest rze-

.c1ywi:stością istniejącą od wlekórw i 'taką 
~eż będzie i zostanie. K.aiżdy człowiek ży 
je az.teirema zasardtniczemi uczuciami: mf-

.............................. „„ ...... „ ... imm .................................... ... 

~ością, przyiwiązaniem do ojczymy, 'twór 
czością mistyczną (geneza reHR'ii i fi[ozo
fjl) i pocrmciem wlasiności. Wybranym 
t:vdlro dmo możność prze1mw.ain.ia ityoh u
czuć na f!irwate rwarrtości. Jednemu ll1.a sto 
~ys'ię.cy, na mHjon. Swiait stra.dłby ca'ty 
swój sens istnienia, g-djnby miljooy !llve
IZdolnY'ch do two·rzenia miały ipamować 

wsze !kawa.tek ahfoba. Co 'Wlfd~lsz dobre
go w teatrze? Nie c:hdaleś !być :rzemieś1'!1i 
ki1em... Naipewno skończysz w więzieniu. 
Spójrz tyilko, jaik irzemieśliruicy żY:ią: syci 
są, doił>rz.e UJbrnrui i mają mocne obuwie. 

Ja jednakże widiziaienn robotników pi
janyic.h iprzew.atnie, rw ,poda!f'tyich !butach i 
ubrarnia·ch; ro teiż rn!ie wierzyif.em sta.wom 
ojca mego i nie przywf ązyiwa~em do nich 
żadnej wagii. 

- Ja !Przecież ipracudę - odiparłem 
pótR'ł'osem - .przepfS11.11ę alcty i doikumein
ty! 

Ojciec 'gro·źnie na · mnfo Si!>OJ:rz.aiwszy, 
zawot.at: 

- Poczekaj! Jak lyl.ko szkolę sikoń
CZJi"SiZ, już .i.a cię gd21iieś w.pakuj~. ty, inic
Poniu ! 

Teatr 'tymczasem nęci~ mię coraz 'W!ię
cej. Pokry;jornu ztbiieiratem 1pieniądze, któ
re zarnbfa•łem śipiewern na wese!lach f ku
po•wa.łem so•'bie za n1ie biil,eity do teatru. 
Nie mo~rtcm iednak sam chodzić in.a .przed 
stawiieinia. Musfafom mieć kogoś 1p,rzy so
bie. żebv się z (]fm wrażeniami memi 
dziielić... Zwvk'1e bra~em z sobą przyja
ciela mego, Micha11fowa. Byt to ibtazen 
'teatr.a1I1ny w dostownem 'tego słowa zna
czeniu. Podczas pauz dys;putowaiHśmy o 
gorzi3 aktorów i krvtvko1waJ.i.śmv sztukii. 

Kfedv zes1pó.t operoWy zjcchat do Ka
zani<' . posziJiśmy nalurailmiie na ope1rę. Zdu 
mia1fem. Nie modem h-<}wiem ~rozumioeć, 
że aktorzv w orpe.rze, nie mówią. jtl1k 
wszvscv ludzie w Kazarn1iu, tyJ,ko każde 
SJlowo śp,iewaja. 

Jaskrawo ubrani sfałf ina s.cennc, mó
'W·fli, myśleli, gniewa[i się, k<lchaH, drę

zyll ~ę wzajemnie, umi«.allii... za wsiz.a 

„ 

śpfewaja,c :przyifem... Pow:larza~em sobie 
raz oo raiz w duchu: 

-. Jakby to śmiesznie lbyfo gtlyby ~u
dzie na .uHcach, w restauracjach. łaŹlniach, 
falbrYtkach, wairsztatach nie mówfhl tyilko 
wyślJ!iewvwali swo1e myślii! 

Teatr z czasem stał slę dla m111iie llro
nfeazmośicią 1 rola wi·dza na gaforji nie 
da \Va ta mi już zadowolenia. 

Wkrótce potem miałem sposobność 
wziiąć ud.z.i.a~ w przedstal\Viie1niu w ohm-ak 
terze statysty... Obfoczono mlę w jakiś 
kost:jum, sp.alo1J1yim węg;1em pois.ma1rOl\V.at1-0 
twarz ·i pięć iko!P'fe:iek hon0rrarrjum obie
cain.o ... 

Mia'f em za ro ina cze~ć VaStCO· de Gama 
~r zv.czeć : „hurr a ! " 

Jakże się zmieszałem 1J>o IJ)rzedstaw.i:e
n.iu, :prtekonawszy s.ię, iże węgila i sm11i111ki 
nie można t.cclc fatwo zmyć rz twairzy ! 
Idaic do domu, 111adern!em ltrwarz '1.lstruwicz
nie ŚII11iegf.e-m, mi:mo to 1ec1nak czarny dak 
murzY'Il st.anątem w domu. 

Ojdec się spytał, co to mi.afo zmaozyć. 
No•lens volens, mus•iratem się iprzyZ111ać, 

opowiedzieć, ż.e Jaiko statyis.ta ibytem na 
est·radz.le. W rrewltade d<Jst.afotm dofb.11ze 
w skórę. Bi1ąc mię ojcfec, lcrzyicz.a't: 

- DwomJkien} (do·wrcą domo•wym) 
masz być, a nie akt<lre:m, :nfcpo'111iu! 

Kulisy jednak ziyt si!lne 111a mnie 1z-ro
bity ·wrr-ażeńife, !bym mógl o nich zapom
nieć. 

I wówczas fo· .przysią:R"l>em sobi·e w du 
szy, prędzej czy później wstąipi·ć na sce
nę i 'f){)stanowienia tcg-o za wszelką cenę 
dokonać. 

nad twórcą. 
- Jestem faszystą ponfewaiż sam 

jeslem rt>wórcą. 
- Sztiu!ka i. polftylka lfo awlie o<Iirębne 

az;iedzil1y. Po!Hyka mnie 111ie interesuje, 
a !llomJn.aic1a rnoJa 111.a sfano•wfsko dyreik:
fora foa'tlru •Państw()lwego !llie ma żad.nego 
.podkładu polityczne.go. PdJi.tyika lllie WPłY 
wa iróiwrnleż 111a kierunek i tbreść meli szm
ki. Zresztą faszyzm i1stnf eje już we Wto
szooh od 1at tr•z·ydziest•u, rue 'Wll)1ywal jed- ' 
nail<: m sztukę ... 

- Wyda1e mi się - mówi Ca!~ Piiran
delfo - iż nle :na;pisalem jeszicze mego 
g-lów:nego dzieta. 
, ~ Praiouje obce.nie nad pięciu inowemi 
dramafami. Naizyiwają. się one: „Djam.a i 
Tuda", „Brzyjareiólb. żon", „Pierwsza ż'D
na", „Ona arrho żadna", „Now.ai lkolooja" -
ihisior.ia my'tu rwi ipfęciu <JdS'łooach. Moje 
pcxk-óże teatirailne me przesZJkadrz.ają mi 
wcafo w ipiracy; ipi1szę rw hotel'll, w wago
nie, rw ga.irderovie te.artra!Jin.e,i. między jed
ną. a dru:gą próbą. W<llne ohwiile od pra
cy sipędzam w me.i rwi11U pod Rzymem. · 
Jeden z moich syinów po~więci't się rów
nież sztuce draimruty.cznej i ,pod. IJ)Seudo-
1rnmem Stefano Landl na.ipisa1ł już 'tny ko
nrnd.jc. Mó.i <l-r·URi svm, FaurSto, mieszka 
w Rzymie i odda·je się mafars•twu. Córika 
moja wysizla zamąż za obywatela rep1u
blfki Chi1i. Liczę sobie 59 fat. Nie nalc
ż y .iednak brać mego wieku w sensie ka-

Tłum. ~o.tsaw. fondairzo.wy;m. W życiu mężczyz:ny dzfe
• · sięć).al~~l'j,czy~ 111iclciedy za ~dl• 

I 

lkierdy iITTd:z.Lej - od'W!roitl:Jie. 
- :Przerd 1trzema ila'ty - 11mnty111U.uje P~ 1 

rar,dello - zebrałem wtasr.ią trapę tea
ltralną, g'ramy w małej sa1.i irzymskieg<> 
~E.atru Odescak•hi. Tea1tr mieści ma~o wi 
dzów, ceny są zatem 1wys0tk:ie.. Gramy 
iprze,to rw imy.oh teatrach .przy obnfź0-
111y1ch cenach biletów, a;by udostępnić szer 
szym masom, żąid11ym roo:ryv..·ki kułtu
ra1nej, korzystanie z teatru. Dzfafa:lność 
mo·ja jako dyirektora .te.aibru ma.jduje się na 
JP~de zwrobnym, albowiem w 1is.topa
dzie olbejmuję dyrekcję "teatrów pa·ństwo
'\.Vy1oh w Rzymie, Tmyn.ie, Medjorlanie. 
je.dno.aześnie zaś bio·rę na siebie obowią
zek kiero1wani.a pańs·~wowemi szkotami 
dramatyiciznemi '\V wymi·einiony.ch wyżej 
m~arsla.ch. 

- Do chwili zjed1no.czeinia Włoch tea • 
'try byty ut.rzymywanc rprz.cz panują.ce dy 
nas'tje, późnŁej dostały się w ręce •P'rzed
si<;;'biorców .PrJ'''\vatnych, nierzadko speku
fantów. Od trzydzf c.stu lat 12abiegają '.ko
ta arłvstycz.ne o upaństwowiemie teatrów 
'\V1tos.1dch. Cel 1en został naTeszcie osfąg-
n!ęty. W końcu sezonu -letniego udamy 
się do POll•udniowej Ameryiki. 

- Wyidaje mi sf ę zupełnie niepożąda
nom zbytll1ie studjowanie dramatu. Nam 
wvsta·rcza dziesięć 5-godzininj~ch rprób. 
Zbyt intensywna il"eżyserja doproiwadza 
do 12mechamizowania gry a:ldorów i .poz1ba 
·w'ia ją 1Pfętna bezpośredniości i świeżości. 

Przechodzimy z kofoi do kwestji s.pół
czesinych ipisarzy. 

- KoR'o wy-różnia pan wśród pisarzy 
spótczesnych? - .pyitam Pirnndella. 

- Sympa'fyruję najbarrdziej z Sha•w'em, 
zt Sternheimem. iz .Ttrles Ro1111ai1.1s. Sym
ipa'tje moje, .i<ł'k pan wldzi, kierują się w 
stronę saty.ryków. 

- Co ipa·n nazy\\'a ironją? 
- Ironją, ironizowaniem ina•zywam 

Zidolności widzeofa. odwrotnej strony .rze
czy. Na fom poile.g-a róin1ka miedzy; hu
mo<rystą a satyrykiem. Jiumorj.,sta oJue
śla ikon'trast, sa_.tyiry;k - odczuwa go. 

„Kultura" 
niemieckich kobiet. 

„Klęcząca", dzieło zmarłego . rzeźbiarza 
Lehmbrucka - ustawiona w ogrod'.iie 
„Tonnhaller" w Duisburgu, została strą
cona z fundamentu i rozbita. Już prud 
kilku tygodniami, gdy M~istrat Duisbur
ga zarządził ustawienie cennej 1· e :by 
w miejscu p11blicznem, związki kobiet 
zaprotestowały przeciw nagości figury. 

- Sądzt pam izatem, fż [epiej być saty· 
nlkieim, a·cvkohviek wedltug o,1;ólnego 
mni.emainia, satyry.cy mfe należą do ludzi 
szczęślhvyich? 

Pirnndelrlo :podnosi się z fotela. Tera2 
określa siebie: 

- Saty.rycy uie moim być szczoś·Iiwy
mi ·ponlewa·ż są bo•gartsi, ipo111ie'Waż żyją 
życiem podwójnem. Przeżywają ży;cie 
czitowieka ;przeciętnego a jednooześnie ko 
chają i tę <lrug-ą stronę życia. Nieszczę
śc.i e i·chjest:zaraize:rn łoh s~ęściem„. 
~ JW'Zlbron.iou:ry \ „ 
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Daremno wyirzekają się f 2lł'orzeczą, da
remno .posfanawi•2.ją ·sobie „więcej nile lań
czyć" - szat charlestono1wo - fu1ngowy 
trwa dalej. Bez względu na ·to, czy dzień 
uplycąt na ką.p·ieJ.i i pfażoiwainfu, czy na 
w~'cleczce jacMerrn - wieczór ·ni1ezimiein
ni~ spędzają wszy5cy na 1lśniąicyoh taflaioh 

Sukienka z bronzowego tiulu. Falbany 
i stanik dane kilkakrotnie - przy de
kolcie kolejno kończą się warstwy tiu-

lu. Spód z bronzowego crepe satin. 

posadzki w Casfnie lub jednym z mo<l
ny;ch barów. Skairżą się piękne pa~1ie 111a 
gorąco, panowie nawet do simoik:i1ngów 
n1e noszą kamizelek - ałe tańczą, tańczą, 
taftozą.„ 

A bal!'y wyprzedzają, s:ię w wyr.ia1jld~a 
niill jak najpfęlmieiszyich fa111.cerek clia. 
animowania gośd, j.ak najiczamiej.szyich 
nmrzy1;1ów do j.azz-ba1ntdu, jak najbairwnie; 
szego oświeftlenfa o•rygi:nal:ny1ch sa:1ek z f.o
żaimi, niszami, .arkadami. Ro1zba'Wi<J1ne gro 

madlki <lzi1w1ną maiją 1a1t1wość ibtąidz.enia, i 
.n.le.raz przez calą noc zda1rza się, że ipo 
wyijśdu z jednego loikaoJu zamiast do do
mu - trafiają do. fnrieg;o. 

Podczas :tych ta11ec!zny1ch wędróweik 
plęilme panie zaipomina·ją o '1e;tini1ch swkj.e1n
kach skromnych ł jas.nyoh, ·przew,aiinie z 

, Redaktoi:: Klemens _Orchulsld.. 

d:łrugiemf rękaw.ami•, które 11oszą iprzez ca
ły dzień i podczas poobioonkh dainioiin
gów. Wieczorettn widzimy odstoin.fęte ra
miro:na i szyje, bogactwo przyibrań, wy
kwJn;t maff.erji. Pora kainikuły zazmaczo
na jest jedyinie w srtrojach wfeczorowy;ch 
le!kokością maforji i powiewrJym krojem. 
T~uil, crepe Oeorge;tlte, ohfff.011, mousseiiine
de-soie, ore.p~ satin i velours-·chlffon -
oifo 'W co otiudia . się piękna pani. 

KQIJory ai.oszooe są wszyśtkJ.e, od bia
łego począwszy po.przez caitą tęczę bairw 
- :na cza.ornym koń.czą<;. Cały dzień jasna, 
cihętniie przyipomi-na sobie piękna pani wle 
cwrem. że w ciemnych odcienLach bard'ZO 
jed do twairzy - i Madzie ohtok bronzo
we,go tiulm Iutb cza111t1ą lśniącą sza.tę z 
crepe saitiin. · Ja·sne ba1rwy, to oczywiście 
niezimLeinnie uliubl0:ne pastele - różowy, 
frez. Ios()Siowy, mauve, jasno-bleu, zito
c'lsty, verif-aimatJide. Po za tiem bar<lzv 
modny jes·v griis-peirle, zwlaszicza w po·tą

cz€::t1ńu z różo'Wym. 

W'Y\fOlC7Jtlie mody - krawcy paryscy, 
O!faz fch wyroawczynle, stw0trzY'li duże 
koferje - jedna propaguje .na wtleczorowe 
siutknie maiter.je wzorzyS'te, druga zwaLcza 
je, tw~erdząic, że po ipstrokadźniie d:n1i.a 
w.ieczo.rem oiko .powi•runo wy1po1cząć. Ja, 
da!lelra od sojuszu z którąikoQwieik ze stron 
positairam się o•piisać cuda „obyd'Wóch 0'00-
zów". 

Wśród ma;terjaitów wzoirzystyich wy
biel!'.amy 11U1. wieczór desenie wyiraŹlne. 
ieic.z matowe, gidyż np. jaskrawe .pó·Ine 
kw!atki, u1I)ięk1sza.jąic gusto1w111ie bfaJą ·czy 
r6żową s'lllkien,kę ogirodo1wą, mogą przy 
świetle .eileikltryicz.nem wygilądać 111ietaodnie. 
Ró\\rinież nlie nadają sioę wfe1likie kwiafy, 
r~e. tuHiPaiilY czy -ohryzai11.itemy, aini też 
z.a1m.azam.e ilrulistyiaz1110-ge:ometrycme figu
n·. Poro.sitiają więc maiteirje w drobne, 
gęste „semi-fleurs", czyli usiaine kwiatu
szikamv o ,p.astefowyich odcieniaich dwóch 
najwyżej koaorów, a1Lbo też w centki żmiji, 
drobnh11tlkie gwfaozdeczki, kwadraciki czy 
też klrzyiżylld. Uwagę moją ziwróc:i•ły na 
sz.arej .gazie ce111bki veiJ.0iurs-chiff·o1110twe 12ie 
lane dc,~ade. Imitoiwa!o to <lo zf1udzc11ia 
skórę żmfji a sukie;nka ohC'iśni'ę'ta na 
foumeau 2Je srebrnej lamy, zakończ-ona 
boczrnym długim trenem, wyiglądata na
iprav.'!dę .przepięknie· 1J1a smuklej figur'Ze 
jnkieiś aingi0elskiej miss. Miafa ona do te
go srebnne partlltofeliki i •poń1czosziki, a na 
reku 01t}TiginaJ!oną brainso.Jetkę an.tyaz1ną w 
kszitaikie żmij.i, k~tka1n.aśde razy ohwH;a -
jącą ramię, za,końiczo,ną wsipani.a•lym szma 
ragdem. 

Sztuka 'U!bierania się jesf istońni;e 
pierwszą ze s2:1fa.t:k, ikttóre po1wJrrnna ,posia
dać Jwbieita, i dodaje ooo tyle ur-Oiku ko~ 
bi(·cie i... żyiCiu, że 01boik dzi1esfą1te.i muizy 
-- ki1na, po:w.i!Iln:iśmy sfiworzyć .kdenastą 

- mwzę mody i sq11a.iku. A owa je<lem·sita 
muza 01bv; byla dt0~a1cLczYinią każdej .pfęik
nej .paini. 

Te ref1eksje .przys·~ly m1 do _gl~· 
gdy 1Potdziwi:afam •umieję1ńniość do'hrairnia 'tej 
żmjjO\\-"<ej suikinl do ŻIIl1Howej H1nH jasnowto 
se.i miss - a obok in.oiej ima1J.eńką, zgrab

. niwtką figiU111kę fe:rtYiC'zlil.ej Firall1JCu1ze·cziki, o-
dziainą w 1M:adio-niebf esk'ą swkiienoozikę z 
crepe-Oe'Orge1bfe, u'.si·aną TÓŻy;czik:.ami o sftlu 
r0żowyich oddentaich. ~er1t-.aima1rJde. Srta
nik :wycięty w .glę:bQkii o.wat 1praiwi-e że 

obcisły, s:pódnkzika z 'trzech snlfych fa1lba -
neik. Brzy gorsie i w ipasie bukieciki 
„mdfile ~leUll"s" w ikoforaich suilmi. W zło

lyoh painliofe~k.aieh na ma~yoh niezirówna
nie kszitartuych nóżka0ch p.airyża111Jd, (mają 
fał.Cie jeszcze tylko Po:Jki i Węgierki...) 
wy.glądaila P.rnncuzeazka Jfl.k porceiJaino'Wa 
figurynka z osz1do·nej serwaintki. Te dw'e 
panfo umiałv w~stuchać rad · jedenastej 
muzy! 

Tym wzorzysto·ścią przeciwstawiają 

się szatki z seledynowej, mauve, bia1f.ej, 
różowawej crepe lub mousseline, na SP'u
dz.ie 1z orepe lutb i:rnnego-tnatowego jedwa'
biu, o spódinkzkach niarszczonyich,. su
tvic:h i wydlużvny;oh z jednego boku, a sta 
nikaich Iuźny;ch, tworzących z tyłu rodz.a.i 
odciętej pe1lerynki, sfalido'Wa!Ilej i f.mwają
cej. Jedlli krawcy umieszczają to sk:rzy
d'1aJte zailrnńicze•nie stanika z -tei satnei s1lro 

) 

Lucien telonJ! celuje w powiewnych 
sukienkach, zdobnych w swobodne dra

. perje. Oto jedna ze złotawego chiffonu. 

!TI:'/, oeo iirenilk spódnkziki, imli z 'J)rzeciiw
, nej. Shra/S!Sy i dżety są d.o .fy;ch s•uilden cu
ż~iwane, ale inie wzedążają - naiczęściej 

na'Slzyiwamy je 'W kszta:M komety czy paję 
czyny, poiklryiwająic Z1W1ła-sroz:a .0tPadająice 

'fu'e:nilk'i f skirzy:dtta. ' 

Suk<ni1e z ;t.fuiJu są zavwyczaij obtoikami 
dwócih, brze.eh ~ulb _divie5i~ciu tfa1}ban, .przy-

szytemi do stanioc:zika albo ·te! "tiulowego 
na spodzie z orepe-saUn, atllbo lroronkowe
go, brolkatowego folb iedwa:bnego, zahaf
~owa111ego sfu".assem. Dul wygląda efeik
'fow111:ie tylko w <;iemnych odicienia1ah - a 
Wtię:c czarny, bronzowy .iJ szary. 

Ciemne jed:wahne sutmfo ma.ją f.ormę 
pro'Stą, przeważinie olbcistą - jako oizdohę 
zaś naj.częście.i dwżą 0iryglria1Ln.ą brosZ'kę, 

medailjon hrb kfamrę. Nader efolctow.ne 
są po~ąiczooia: czarnego z bi.a·fyim i Mado· 
różowego, a ,pomysły w hnm kie:runkiu są 
oryg.itt1a'1ai.e .f nłewyiczer1Paine. 

I 

Sukienka s mousserme de sole w drob. 
ne liljowo-r6towe kwiatuszki. Spódniczk<i. 
z sutych fal banek - szarfa z wstfłżki 

morowej. 
I 

I 01to .przesunęły się iprzed. Tobą, milła 
ozyte!lr!rozko, sylwetki sllrojny;oh i wy
kwiln!ńnvch pań. Ohcia~am C.i! 11La1Pi:sać list 
z 11"adami1 - a 2Jda.je mt się, że z roztańczo
nego baru w~nf ostam tyillko garść spo
sfrzeżeń - więc dzielę się niemi z To
bą. 

Bo 1Po1wiedz, Pięikina Paini - czy to jest 
Iis.t?, 

V arsovienne, 

Szkoła przygotowawcza 
(7-mio kl. prywatna powszechna) 

Marji Wesołkówny 
ul. Piotrkowska 84, · 

przyjmuje chłopców i dziewczynki 
od lat 7-miu i gruntownie przy
sposabia do szkół średnich. 

Przy szkole zak!ad freblowski 
z ogrodem dla dzieci od lat 4. 

Liczba dzieci ze względów wy
chowawczych ograniczona. 

·zapisy, informacje od dnia 
22 sierpnia. 

Odbito w drukarni: ...Kmior• Lódz~·-.. 


